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Dziś
w numerze

Poniedziałek

Cena 80 gr.

Sosn. Lech Pozn.
Kr. Ruch Cho.

W KrakowieDobre wiadomości z Cluj 18:8

obustronnie ostre strzelanieMłoda polska 7. Budowlani Op. 12:14 16:22

W Sosnowcu 9:13

lekkoatletyka bramka jakiej nie było 12.

też zwycięża Fot. E. Warmiński

Mimo nienajlepszych prognostykówCLUJ. 18.8 (teł.

Nr 126 (1414) Warszawa, 19 sierpnia 1957 r.

Lider wygrywa w Rybniku

■ Przedstawiciele 7 krajów bio- । 
. rących udział w Miedzynarodo- , 
wych Igrzyskach Młodzieży 
Wiejskiej, rozegranych we Wło­
cławku, Od lewej do prawej 
reprezentanci: Rumunii, ZSRR. 
NRD, Polski, Bułgarii, CSR 

i Węgier

przedmeezowych start junioró w w Cluj zakończy! się na­
szym sukcesem. Chłopcy wygrali z CSR 103:96, z Rumunią 
123:77, a juniorki zremisowały z CSR 53:53, oraz pokonały 
Rumunię 66:39. Czechostowacy byli lepsi od Rumunów za­
równo w' konkurencji juniorów (121:79) jak i juniorek (66:39).

owa uznania zasłu- 
4 polscy juniorzy, 
pierwszym dniu do 

w niedzielę ogląda-
stadionie w C 

jców niezwykle 
di. W każdej

uj na­
bojowo 
niemal

konkurencji osiągali oni dobre 
wyniki, dystansując swych rywali 
nawet wówczas, kiedy legitymowa­
li się oni przedtem znacznie 
lepszymi wynikami.

Nie można tego samego powie-

Niedziela zaczęła się o tyle po­
myślnie dla nas, że już po pierw­
szej kokurenc.il 200 m pl. znów 
objęliśmy prowadzenie w moczu. 
Król < Muzyk zostali co prawda 
rozdzieleni przez Rumuna .Inrca, 
ale najlepszy z. Czechosłowaków 
KUnka był dopiero czwarty. Cer- 
nosek (CSR) przewrócił "się na 
ostatnim płotku i z rozpaczą bil

Ol IC
W niedzielę 
konkurencje

w stosunku 3:8. zaprzepaszczając 
1 l-punl-.tnwy dorobek pierwszego 
dnia I osiągając w rezultacie tjl- 
ko remis. Dodajmy jednak, *że 
przed rokiem Polki przegrały z 
Czechosłowaczkami różnicą 8 
pkt. I zaledwie zremisowały z Ru­
munkami. sytuacja wygląda wiec 
w tym roku znacznie korzystniej.

biegli sanitariusze i nie znieśli' 
go z boiska.

Później miał okazję do wykaza­
nia swego talentu Jerzy, który 
wraz z Baranem zajęli pierwsze 
i trzecie miejsce na 800 m. Na. 
sza przewaga doszła do 5 pkt i 
z coraz większą ufnością czeka­
liśmy na następne konkurencje. 
Wysoki długonogi Vojtck IC.SR» 
okazał się najlepszym oszczcpni- | 
kiem. ale Nikiclnk i Bieniek nie ;
pozwolili wypr; 
wi i tutaj «t 
punkt. Zacięta 
na 200 ni Cz

JUTRO!
na podwójne zwycirsiwo. Pilaczyń- 
ski to jednak sprinter z dużymi I 
zadatkami na przyszłość, Gonił 
Kynosa do ostatnich metrów i : 
zdołał zająć drugie miejsce. I

Po 1500 ni 7. przeszkodami pro- । 
wadzenie mieli już objąć Cze- j 
chosłowacy, którzy' legitymowali 
się wynikami znacznie lepszymi j 
od Hołowni i Lindy. Niewielcy wzro- i 
stem. ale o bojowym sercu polscy | 
biegacze dali jednak pokaz współ 
pracy na bieżni I najzupełniej 
niespodzicuanic wywalczyli dla 
nas dubleta. Wśród pocałunków 
i wiwatów polskiej grupy obli-
czarny punkty i okazuje się, 
jest' 77:71 dla Polski. Tyc
mimo 
Bumia

form

84:75.
ogólny wynik brzmi 
icje na zwycięstwo

DRUGA (i tym razem nie- 
■ kompletna) kolejka jesiennej 
I rundy I ligi piłkarskiej nie 
' przyniosła ani spodziewanych 
1 emocji sportowych, ani sensa­
cyjnych wyników. Główna u. 
waga kibiców skupiła się na 
łódzkim spotkaniu miejscowe­
go ŁKS z Górnikiem Zabrze. 
Po raz trzeci już w tym sezo­
nie górniej- musieli uznać wyż­
szość zespołu łódzkiego; wpraw­
dzie tym razem zabrzanie byli 
najbliżsi uzyskania korzystne­
go wyniku, ale doskonała gra

Baran: — Ten napis jest chyba bardziej aktualny
Rys. e. Ałaszewskl

stalą się już zupełnie realne.
Bojowy 

stal prżyc 
porażką 
Czarnecki

radosny

1 i r*’
J Uh

11
mógł, ale

•ćmiony t 
Polaków

I robił

nagle podwójną
na 3000 

co prawd?
u/.Vwc miejsce za

CzechosłowakanH Herbichem i Bms-
Mać. Czechi 
więc na 87 8;

na co go było

Ale na to.

| Dokoriczenienast^3

Bydgoszcz wygrała
czwórmecz wioślarski

Brawo osady Przeglądu!
BYDGOSZCZ 18.8. (tel. wł.). Nie 

sprzyjała pogoda wioślarzom, War- 
szawy, Gdańska, Poznania i Byd­
goszczy, którzy walczyli w Łęgo- 
wie w czwórmeczu wioślarskim. 
Było zimno, a porywisty, przeciw­
ny wiatr stwarzał dodatkowe trud­
ności. Toteż zwłaszcza w pierw­
szym dniu zdarzyło się w lżejszych 
kategoriach łodzi kilka wywrotek. 
Czwórmecz najsilniejszych okręgów 
wygrała zdecydowanie Bydgoszcz, 
zdobywając w sumie 93 pkt. przed 
Warszawą 57 pkt. Poznaniem — 36 
i Gdańskiem — 18.

W dwudniowej rewii wioślarskiej 
aktualnveh reprezentantów Polski 
na najbliższe mistrzostwa Europy 
reprezentował tylko Teodor Kocer- 
ka, który przyjechał do Bydgosz­
czy z Wrocławia, gdyż chciał w po­
jedynku ze swym najgroźniejszym 
krajowym rywalem, warszawiani­
nem Gałązką wypróbować siły. 
Niestety, niesprzyjająca pogoda po­
krzyżowała plany Toja, który pa­
miętając o kontuzji płynął lekko, 
długimi pociągnięciami zdążając do 
mety, w tej sytuacji Gałązka, który

jechał w tempie znacznie wyższym i 
przegrał zupełnie honorowo.

Pełny rewanż wzięli za mistrzo- i 
stwa Polski bydgoszczanie w dwój­
ce bez sternika — Pinkowski i Po- t 
niatowski, którzy pokonali Śmie- ! 
tankę i Sieka, wygrywając zresztą ' 
obie dwójki na długie wiosła. W ; 
„deblu” męskim zrewanżował się za j 
mistrzostwa w Kruszwicy warsza- i 
wianin Gałazka, który ze swym < 
partnerem Sytą wygrali przed H. , 
Kocerką i Boninem. •

Warszawę reprezentowali w bie- i 
gach juniorów wioślarze z zaciągu . 
prasowego „Przeglądu Sportowego . ■ 
Start młodych warszawiaków wypadł 
zupełnie dobrze. Osada jest dobrze , 
przygotowana pod względem kon- । 
dycyjnym, bardzo ambitna i bojo­
wa. „Przeglądowcy” startowali za- 
r- 700 w czwórce jak i w ósemce. 
Pierwszą konkurencję po doskona-

। program

: Tour
< de Pologne

Górnik RadL 
W-wa 0:1 (0:0).

Gwardia

ŁKS. — Górnik Zabrze !:• 
(1:0).

Polonia Byt. — Budowlani 
1:0 (0:0).

Stal I 
3:1 (2:1).

Wisła
rzów 4:4 (1:2).

1. Gwardia W-wa 22:4
2. ŁKS Łódź
3. Lechia Gdańsk
4. Górnik Zabrze
5. Polonia Byt.
6. Ruch Chorzów

8. Stal Sosn. 
Wisła Kr. 
Legia W-wa

14:10 
13:11
12:12

34:13 
34:17 
18:8
24:16 
17:19
24:21

12:14 21:29
11:15 24:26

11. Górnik Radlin 8:18
Lech Poznań 2:24

23:19 
9:30 
7:31

GRUPA PÓŁNOCNA

WKS Śląsk Wr. — Górnik Wałb. 
0:0, Warta Poznań — Bzura Chód. 
2:0 (1:0), Calisia — Sparta Lubań 
1:1 (1:1), WKS Zawisza — Chrobry 
Szcz. 0:1 (0:0), Polonia Gd. — Ma-

bramce

ala i

, lejnej porażki w Sosnowcu 1:3,

; nych Nieporozu-warunkach.

14:12

sła

ni
pokonał Orytcała Fot. CAF

walce

18:8
18:8
16:10
16:10

10:16 
8:18 
6:20

13:13
12:14

21:5 
16:10

1. Cracovta
2. Szombierki
3. Stal Mielec
4. WKS -Wawel
5. Naprzód Lipiny

14:12 
12:14

9:17
.5:21

Pomorzanin 
(1:0).

ryment 1:2 (1:1). 
Polonia Bydg. 4:0

1. WKS Śląsk
2. Polonia Bydg.
3. Warta Pozn.
4. Calisia
5. Marymont W-wa
6. WKS Zawisza

z Olejnikiem
- Fot. E. Warmiński

Szczurzyńskiego

10.

mek 0:0.

29:6

16:11

6.

20:20

Strzelec jedynej bramki w me«
Górnik Zabrże;

piłkę-

14:32 
5:22

18:18 
18:17 
16:14
24:16 
21:26'
15:19
11:13
9:16

10:34

trenują juz na naszych sz«n

dom 2:0 (1:0). Garbarnia — Szom­
bierki 3:0 (1:0), Wawel — Naprzód 
£iP- 3:L Concordia — Wlókn. Cheł.

ŁKS z jednej 1 niezaradność 
napastników Górnika z drugiej 
strony sprawiły, że Ślązacy 
znów zeszli z boiska pokonani. 
Lider tabeli strzelców — Ba­
ran zdobył z wolnego jedyną 
bramkę dnia.

i Po jednej bramce padło 
; również i w dwu innych spot- 
1 kaniach. Warszawska Gwardia 
i pokonała 1:0 drużynę radliń- 
। skiego Górnika na jego wla- 
| snym boisku, podobnie Polonia 
, Bytom z trudem uporała się z 
: Budowlanymi, zdobywając je- 
: dyną bramkę meczu tuż przed 
końcem spotkania

Poznański Lech doznał ko-
, ACjiivj łv uuouunm a.u, :
! zdobywając honorową bramkę | 
: przez Aniolę w dość oryginał- |

I mienie w defensywie Stali < 
sprawiło, że napastnikowi I

' Lecha absolutnie nikt nie prze. | 
| szkadzał w skierowaniu do t 
i siatki piłki, leżącej swobodnie 
na ziemi i przygotowanej do i 
wykopu (!).

Grad bramek (8) notujemy i

Podczas spotkania lekkoatletycznego Poznań — Berlin, rozegra­
nego w stolicy Niemiec, Dohrow w biegu na 1500 m minimalnie

remisowym spotkaniu Wi- 
— Ruch. '

Sprawozdania z sobot- 1 - 
nich i niedzielnych zma- I 
gań ligowców podajemy na | 
str. 4. I

(z lewej), zdobył tytuł amatorskiego mistrza

Najlepszy z Polaków — Pancek był dopiero w pwtei dziesiątce. Sprawo-dame 
zamieszczamy na sir. 2 Fot. caf

Chrobry Szcz. 
Pomorzanin 
Górnik Wałb. 
Polonia Gd. 
Sparta Lubań 
Bzura Chodaków

GRUPA POŁUDNIOWA

Stal Rzeszów — Cracovia 1:2 
(0:0), Piast Gl. — Stal Mielec 2:3 
(0:2), AKS Chorzów — Broń Ra-

AKS Chorzów 
Garbarnia 
Piast Gliwice 
Stal Rzeszów 
Włókn. Chełmek 
Concordia

12. Broń Radom

czu ŁKS
Baran w

\ Przed XIV Wyścigiem Dookoła Polski

ł

W SOBOTĘ wczesnym ran­
kiem przyjechała pocią­

giem do Warszawy' drużyna 
Jugosławii w składzie: Bożi- 
dar CVEJIN, Daniel JUGO. 
Aleksander KREBEJL, Sava 
POPIĆ, Jesip CIGER i Jesip 
DIMITRIJEVIC. Drużynie to­
warzyszą Kierownik p. Mirko 
GAJEVICr Ucner MESIC i me­
chanik oraz masażysta JESIC.

Najlepszymi w zespole jugo­
słowiańskim są: 23-letni Cvejin, 
uczestnik" X Wyścigu Pokoju 
i 27-letni Jugo. Debiutują w 
wyścigu zagranicą 26-letni DL 
mitrujevic i najmłodszy w 
drużynie, 13-letni popie.

W ciągu soboty, kierownik 
drużyny jugosłowiańskiej, p. 
Gajevic starał się za pośred­
nictwem Ambasady Jugosławii 
w Warszawie ściągnąć na Wy­
ścig Dookoła Polski przebywa­
jącego na mistrzostwach ^świa­
ta w Belgii, najlepszego obec­
nie kolarza jugosłowiańskie­
go, Levacica. O tym czy te 
starania zakończone będą po­
myślnie, dowiemy się dopiero 
w poniedziałek.

W niedzielę również wczes­
nym rankiem przyjechali do

Warszawy kolarze Austrii w 
składzie: Walter MUELLER. 
Leopold ERIEDBACHER, Wal­
ter JAGSCHITZ i Wilhelm 
BLUM oraz kierownik zespołu 
p. Johann SEHNALEK 1 ma- 
saźysta Heinrich . MUELLER. 
Przypominamy, że , ód kilku 
dni przebywają już w Warsza­
wie przybyli z JII MISM w 
Moskwie dwaj pozostali człon­
kowie zespołu austriackiego, 
Raimond WINDISCH i Karl 
TATARSKY.

Oba zespoły zamieszkały w 
Hotelu „Warszawa?, gdzie od 
piątku przebywa, drużyna 
Anglii.

Kierownik drużyny austriac- 
klej.p. Sehnalek mówi nam 
o. przyczynach, dla których 
nie przyjechał awizowany 
Deutsch. Otóż znany na na­
szych szosach z udziału w Wy­
ścigu Pokoju Deutsch, startu. 

\ jąc przed tygodniem w wy­
ścigu Dookoła Słowacji, uległ 
poważnej : kontuzji wskutek 
kraksy* ;

Pan Sehnalek w ten sposób 
klasyfikuje kolarzy swego ze. 
społu według Ich klasy: naj­
lepszy Jest 28-Ietnl Mueller; w

wyścigu Dookoła Austrii Muel- 
ler zajął wprawdzie dopiero 
13 miejsce, ale tłumaczy się 
to licznymi defektami, jakie 
prześladowały go na trasie. 
Drugie miejsce w drużynie 
zajmuje 22-Ietni Tatarsky, a 
trzecie jego rówieśnik Win- 
disch. Najmniej doświadczo­
nym zawodnikiem drużyny 
austriackiej jest 2Ó-letni Jag- 
schitz, który debiutuje w wy­
ścigu zagranicą.

P. Sehnalek zapewnia nas, 
że drużyna austriacka, jaka 
przyjechała ha nasz wyścig 
złożona jest z najlepszych o* 
becnle kolarzy . poza tymi, 
którzy startowali'w sobotę na 
mistrzostwach świata w Bel- 
glL

Austriacy spędzili dzień nie­
dzielny na wypoczynku po 
męczącej podróży. Zamierzają 
oni odbyć lekki trening do­
piero w poniedziałek, a więc 
w przededniu startu do Wy­
ścigu Dookoła Polski, w haj-

kokurenc.il
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Wawrzyniec (Wioślarze
Żuławski
me zyje

jadą

Trudno uwierzyć w tę
śmierć, a jednak Wawrzy­
niec Żuławski nie żyje. 
Zginął blorąc udział w wy­
prawie, która, mimo ni­
kłych nadziel, szła na ra­
tunek Stanisława Groń­
skiego I 2 alpinistów jugo­
słowiańskich, zaginionych 
w masywie Mont Blanc.

Była to ostatnia wyprawa 
ratunkowa Wawrzyńca Żu­
ławskiego, ale nic pierw­
sza. Jeden z najznakomit­
szych taterników I aipini-

na mistrzostwa
Europy

W piątek 23 bm. w Duisburgu 1 
(NRF) rozpoczynają się mistrzostwa 
Europy w wioślarstwie. Pierwsze na 
starcie staną kobiety, które Już 25 
bm. wyłonią sposrod siebie mlstrzy- j 
nie. Mężczyźni natomiast startować , 
będą w dniach 29 sierpnia — 1 1 
września. W przerwie między ml- । 
strzostwaml kobiecym! a męskimi 
obradować będzie Kongres Między- , 
narodowej 'Federacji Wioślarskiej. ।

stów, zdobywca wielu
wspanlalyeh urwisk i szczy­
tów tatrzańskich i alpej­
skich, hyl również czyn-
nym czlonkiem Tatrzań-
skiego Ochotniczego Pogo­
towia Ratunkowego. Wielu 
ludzi ocalił od śmierci, na­
rażając własne życie.

Kompozytor 1 muzykolog,
profesor
Konserwatorium,

Warszawskiego
prezes

ZAIKS-u, hyl również au­
torem wielu publikacji i 
książek o tematyce gór­
skiej. Wawrzyniec Żuław­
ski był prezesem Klubu 
Wysokogórskiego. Od 1936 
roku byl uczestnikiem i 
kierownikiem kilku wy­
praw alpejskich, w czasie 
których zdobył cały szereg 
szczytów najtrudniejszymi 
drogami, m. In. w masywie 
Mont Blanc przez Sentl- 
nelle, Rouge I Innomlnatę, 
Mont Blanc du Tacu! pół­
nocno wschodnim filarem.

jednym z najbliż­
szych numerów zamieścimy 
wspomnienie o Wawrzyń­
ca Żuławskim.

skę reprezentować będą w Duisbur- I 
gu: czwórka podwójna, zćiżoua z 1 

| zawodniczek AZS Bvdgoszr/. 1 AZS I
Warszawa (Augustyniak, Poniatów- । 

: ska. Barwlcka, Krysińska, sternik 
i Szulc) oraz czwórka ze sternikiem 
: Kolejarza Bydgoszcz (Dopierała, 
: Gołębiowska, Korzeniewska, Kowal­

ska, sternik Mlgocka). Ekipa wioś- 
larek miała udać się do NRF luz w 
sobotę, 17 bm.. jednakże ze wzglę- 

! du na niezałatwienie paszportów.
zawodniczki wyladą dopiero we 

r wtorek 2fl bm.
W skład ekipy wioślarzy, która 

i wyjedzie z Polski 24 bm.. wejdą: 
Kocerka (BTW Bydgoszcz), dwójka 
ze sternikiem AZS Uroeław. 
(Schwarzer, Jagodziński i Mainka) ; 
oraz czwórka ze sternikiem CWKS • 
Bydgoszcz (Knapp, Jezierski, Augu­
styniak, Naumann i Kasprowicz). |

BERLIN. solicie
j przybyła do Duisburga radiJe-kaj 
. ekipa wioślarska na mistrzostwa, 
i Europy w konkurencji kobiet. W; 
. skład zespołu wchodzą za «ol ; 
! nlczkl. Kierownikiem ekipy jest 
' przewodniczący sekcji wioślarskiej i 
I — Kahigin. J

SM
W meczu

Belg Proost mistrzem świata
na szosie

Pancek w 5 dziesiątce
WAREGEM, 17.8 (tel. wL) Na 

kolarskich mistrzostwach świa­
ta w wyścigu szosowym dosta­
liśmy w kuchnię na całej linii 
— oto jak należy krótko scha­
rakteryzować występ naszych 
reprezentantów. Abyście mieli 
pełny obraz klęski naszych 
szosowców, powiem, że wśród 
dopuszczonych zawodników do 
ostatniego okrążenia był tylko 
jeden nasz kolarz, Pancek. Po 
przedostatnim okrążeniu, 7 z 
kolei (ogółem trasa długości 
190,4 km obejmowała 8 okrążeń 
po 23,8 km) zamknięto przejazd
dla tych wszystkich kolarzy,
którzy mieli stratę 14 minut w 
stosunku do czołówki. W ostat­
nim okrążeniu uczestniczył więc 
już tylko Pancek, a na trasie 
pozostawało jeszcze tylko dwóch 
naszych zawodników — Więc­
kowski i Trochanowskl.

W rezultacie Pancek był na 
mecie w ...piątej dziesiątce z 
różnicą ponad 16 minut w sto­
sunku do zwycięzcy wyścigu.

W bardzo silnej konkurencji 
reprezentanci nasi wyglądali
niby nowicjusze. Grabowski już

siatkóicki Chiny - Sparta Worszawo „Spartankom” j 'pierwszym
z trudem udaio się odnieść zwycięstwo 3:2 I

Fot. d. Paluszkiewicz I sl© tak wyczerpał swoje siły, ze

Zacięta walka naszych juniorów z CSR
nu trójmeczu lekkoatletycznym w Cluj

CI.t’J, 18.3 (tel. wl.ł Juniorzy: t chosłowaków Kaspara 1 Kocuna 
i POLSKA — CSR 45:48; POLSKA rozdziela niespodziewanie dwójka 
I RUMUNIA 60:34, CSR —• RUMUNIA poialc^w oraz Rumun Porumb. Ra- 

82:33; Juniorki: POLSKA — CSH
31:20, POLSKA — RUMUNIA 35:15, | dołć w obozie polskim, bowiem u-

nawet 14 m I pierwszy dzień kończy 
się zwycięstwem CSR różnicą 4 
pkt. (49:45).

110 m pł. — 1. Król. Polska — 
14,1; 2. Muzyk, Polska — 14.5; 3. 
KHnka, CSR — 14,7; 4. Jur ca. Rum.

'irnrm ............. .........
•lilltJlll : CSR — RUMUNIA 31:19 — oto stan , trzymujemy prowadzenie Jednym 

■ (X) pierwszym dniu międzypaństwo- 
i wego trójmeczu młodzieżowego w' 
fX“o'iJakl W ; Czechosłowaka ~Otta'~—- wyda- Polek była przygniatająca. | 6
1, .„.„.VA,., a ! walo się że tylko on może zostać u pkt nad CSR to niemal Jut pew- kowany.•• Mimo straty do Czeehoałoteaków 4 zwvcięzcą lej konkurencji. Czacho- 8uk„, drużvnowy. Na 5 roze- 1 

I pkt, spowodowanej głównie dyskw a-i - J z młodeeo wieku (17 1 J uruzyuowy. «« »
Hlflkację Czarneckiego na 400 in,: wykazuje wielka^skoczność ale i Wanych konkurencji tylko w jed-

inlnym mistrzem Polski na zu- j kierownictwo ekipy polskiej miało I..(„„.o™,.,, r^nnhoeln.
warSr«»^J I gwiazdy- . ----------------Bum . _

j zwykle bojowo uzy.kujac erns^ przypadły Polkom 1 to.4:12.6;
. . .. tzn. .waiae ‘ P™ą'- - - - - । - ^100 m

! od skoku w dal Wieczorkównę i I 
I Kowolikównę, które wynikami 6,00 I 

1 5,92 awansowały do czołówki euro- • 
pejsklej seniorek sprawiając w ■ 
Cluj nielada sensację.

Mimo straty do Czechoełowaków 4

punktem 3332.
pierwszym skoku

KATOWICE. 18.0 (tel. wł.). Indv-

ta zdobył Maj (Gój rrik Rybnik) —

idl Kupczy nskiem u (Sparta 
uvi — 11 pkl. A oto kolej- 
dalszych miejsc: 4. Tkocz

) — 11.5. Wnloszek
10, 6. Teodorowie?, 
wi — 10. 7. Połu-

W punktacji zespołowej najcieka- ' 
wiej wypad! pojedynek pomiędzy - 
drużynami Polski i CSR w kategorii 
Juniorów. Prowadzenie zmieniało ’1 ‘n JUDlWOW. riUWłlUĆWIg Miiictuniv , 

10 1 się kilkakrotnie, a skrócona relacja
I tego pojedynku wygląda następują- ।

Teresa
Wieczorek

Rnrdzo

amwajurz L.) — I. m ra płotki: Król jest klasą dla l 
tal Rzeszów) — l. [ s|ebie i wgrywa łatwo w czasie '
Lrsziini -- 1 Ib. H K Muzyk biegnie znacznie '
u (1 olonla Bydg.) słabiej, ale drugie miejsce mimo |

rozpaczliwego pościgu KUnki ma ;
•esujney przebieg również pewne. Prowadzimy więc j
pojp.lynkl najlep 3:3. ,

stawiamy nową zawodniczkę 
polską, która osiągnęła 6 ine-

dłonie w Cluj dokonała tej

rak, z łódzkiego LKS.
— Karierę swoją rozpoczę­

łam w r. 1954 — opowiada nam

REWELACYJNA FORMA 
WIECZOREK I KOWOLIK

W spotkaniu Juniorek przewaga
Polek była przygniatająca. Różnica

— 15.2; 5. Cernosek. CSp
6. Sdocescu, Rum. — 15,4

400 m — 1. Wolf. Polska
2. Ciobanu, Rum.
neljak, CSR 51,1;

15,4;

50,0;
50,5; 3. De- 
4. Kubecek,

CSR — 51.4: 5. Corsatea, Rum, — 
52.5; 6. Czarnecki — zdyskwallfi-

, na trzecim okrążeniu dostał 
gwałtownych torsji i wycofał 
się a wyścigu.

Na czwartym okrążeniu wy­
łoniła się czołowa dziesiątka za 
którą z różnicą 1 minuty jechali 
w drugiej grupie Pancek i 
Więckowski, następnie — o 2 
minuty Trochanowskl, o 4 mi­
nuty Paradowski.

Nie ukończył czwartego o- 
krążenia Bugalskl. Przebił on 
gumę, a po zmianie skręciła się 
mu ona wskutek nieustannie 
padającego deszczu i Bugalskl 
nie mógł już dalej jechać.

Na piątym okrążeniu uciekło 
z czołowej dziesiątki trzech za­
wodników; o 1 minutę za nimi 
jechał w kilkunastoosobowej 
grupie już tylko Pancek. Więc­
kowski miał 3 minuty straty, a 
Trochanowski — 6 minut. Nie 
ukończył tego okrążenia Para­
dowski. Miał on drugą z kolei 
kraksę, dogonił jednak swoją 
grupę, ale w tym momencie 
rozpoczęła się „rozróbka”. Pa­
radowski chcąc utrzymać się na 
kole wytężył wszystkie swoje 
siły, doznał jednak skurczu 
mięśni nóg i zrezygnował z wyś­
cigu.

Na szóstym okrążeniu prowa­
dziła wyścig grupka złożona z 
13 zawodników. W II grupie 
która liczyła 8 kolarzy był Pan­
cek, mając 1 minutę straty w 
stosunku do grupy czołowej. 
Więckowski jechał 11 minut da­
lej, a Trochanowski — 12.

Wreszcie przedostatnie okrą­
żenie, które miało zadecydować 
o udziale w ostatnim, ósmym 
okrążeniu. Pancek kompletnie 
już zmęczony straci! na nim o- 
koło 8 minut do czołówki, za­
kwalifikował się jednak do dal­
szej jazdy, natomiast Więckow­
ski jechał z różnicą 18 minut, 
zaś Trochanowski — 20 minut, 
obaj więc Polacy zostali zatrzy­
mani na szosie.

Na 800 m przed metą wysu­
nęła się na czoło para belgijsko-

metą Belg zaatakował swego 
rywala, wyprzedził go i zdecy­
dowanie wygrał

Wyniki: 1. Proost, Belgia — 
5.05.05; 2. Pambiaco, Włochy — 
o 1 sek; 3) Verhoef, Holandia — 
o 2 sek.; 4. Schur, NRD — o 12 
sek.; w tym samym czasie; 5. 
Demuler, Belgia; 8. Fischerkel- 
ler, NRF; 7. Van Tongerloo, 
Belgia; 8. Dahlbom, Szwecja; 9. 
Magni, Włochy; 10. Ezio, Wło­
chy. Z. Wlsznickl

1500 m — 1. Toczek, Polska —
4:01,2; 2. Boguszewicz, Polska — 

(500 m) triumfowała Czechosło-■ 4:01.4: 3. Valasek, CSR — 4^03,5: 
, , .. „ , +_>o i 4. Zapięta). CSR — 4:0«.6; 5. Dlnu.ka Posplsilova. Pozostałe . Rum/_ 4:o8.4; 6. Zotovicl, Rum.—

włoska Proost Pambiaco.
Prowadził Włoch, Belg siedział 
mu na kółku. Na 200 m przed

z dużą przewagą. CSRI w rewelacyjnej formie cnajdują Polska (Stasiak, PHaczyński, Kac z* 
i się obie nasze specjalistki od sko- | marczyk. Musiał) — 43,1; 3, Rumu- 
। ku w dal — Wieczorek 1 Kowolik ( nja — 43.3;
I które rozegrały tę konkurencję na i 
(poziomie nie oglądanym na wielu! ««‘a 
{spotkaniach seniorek. Kowolik roa- — ‘1*0 70. pórpoczęła od 559, podczas gdy Wlecze I przyckl Polska - 13.78^ 4. Per- 

Tek miała 555. Te wyniki wystarczą RumJ -
jut do zwycięstwa nad rywalkami, ■ ska — 12,7J, b. uyory, num. 
ale Polki dopiero teraz rozpoczęły
skakać „naprawdę". Kowolik po-1 wzwyż — 1. Kaspar. CSR — 190; 
prawia się na 578, ale Wieczorek 2. Porumb. Rum. — 184; 3. Sozań- 
wyprzedzą Ją doskonałym wynikiem : skj polska — 181: 4. Heidrlch, Pol- 
592. j ska — 178; 5. Kocun. CSR — 175;

W następnej serii zawodniczka t* j 6. PopovechI, Rum. — 165;

1. Folkman, CSR—14.24; 
CSR — 14,14: 3. Wle-

| poprawia się Jeszcze na 600, wyrów- w dał _ i Jastrzębski. Polska 
nując rekord Polski Juniorek nale- [ — 7 Oy- 2 ott CSR — 6 96; 3. Ław- 
żący do Kuslonówny. Zdopingowa- . nicz^k/ Pólska - 6.84; 4. Ferencz, 
na wynikiem koleżanki Kowolik , CSR _ 6 57 s Keller, Rum. — clrinTo »n nKrtrlln Nn trvhlinflCn i « —— — ____ »■»__ » er n.

Julito 
- pierwsza
Pawłowski

drugi
w Dubrowniku
BELGRAD. W międzynarodowym 

turnieju szermierczym rozegranym 
w Dubrowniku pierwsze miejsce w 
szabli zajął Włoch • Ferrari przed 
Pawłowskim (Polska) i Włochem 
Ravagnanem. We florecie kobiet 
pierwsze miejsce, zajęła Polka Julk

Rekordowe wyniki
na pływackich

mistrzostwach USA
NOWY JORK. Wiele znakomitych 

wyników, rekordów USA i świata 
pada na międzynarodowych mi­
strzostwach pływackich Stanów 
Zjednoczonych, w konkurencji ko­
biet, rozgrywanych w Houston.

Jak już podawaliśmy Sylvia Ruu- 
ska dystans 440 y stylem zmiennym 
przepłynęła w 5.49,5. Wynik ten jest 
nie tylko nowym rekordem USA, 
ale także rekordem świata, gdyż od 
czasu skreślenia przez Międzynaro­
dową Federację Pływacką rekordów 
światowych, ustanowionych na pły­
walniach krótszych niż 50-metrowe, 
nie było w tej konkurencji oficjal­
nego rekordu, a jedynie limit usta­
nowiony przez FINA — 5,52.

Tylko 0,3 sek. zabrakło 15-letnlej 
Kluter do ustanowienia rekordu 
świata na 110 y stylem grzbietowym. 
O tyle bowiem gorszy wynik od mi­
nimum ustalonego przez FINA uzy­
skała ona w eliminacjach, przepły­
wając dystans w 1.13,8. Niemniej 
czas ten jest nowym rekordem USA, 
przewyższającym poprzedni o 0,7 
sek. Dotychczasowa rekordzlstka 
USA, Carin Cone zajęła W elimina­
cjach drugie miejsce z czasem 144,4.

Dalszy rekord USA poprawiła w 
eliminacjach na 440 y stylem dowol­
nym mistrzyni olimpijska Crapp 
(Australia), wygrywając swój wy­
ścig w 5.09,6 (poprzedni rekord 
5.13,8). Crapp zamierza atakować w

Polscy „finiuści” 
rumuńscy „słonkarze” 
najlepsi w Sopocie

W trzecim dniu mistrzostw wt* 
dzowle byli świadkami niezwykle 
zaciętej walki w finale 110 y stylem 
grzbietowym między obrończynią 
tytułu mistrzowskiego Carin Cone, 
a młodą pływaczką Kluter. Zwycię­
sko wyszła z niej dotychczasowa 
mistrzyni Cone, ustanawiając re» 
kord USA — 1.13,6 I wyprzedzając 
swą przeciwniczkę o 2,5 metra na . 
mecie. Cone zabrakło 0,1 sek. do JN . 
mitu na rekord świata ustanowiony . 
przez FINA.

W finale 440 y dowolnym, zgodnie 
z przewidywaniami, zwyciężyła fe­
nomenalna pływaczka australijska 
Crapp, po raz drugi tego dnia po 
prawlając rekord USA czasem w 
5.00,5. Rewelacyjna von Saltza, ma­
jąca 13 lat, ukończyła wyścig jako 
druga w 5.13,3, co jest wynikiem 
również lepszym , od poprzedniego 
rekordu USA.

Prawdziwą sensacją natomiast by­
ła porażka znanej motylkarki ame* 1 
rykańsklej Sylvli Ruuska w finale 

■aao y motylkiem. Niespodzianka by­
ła tym większa, że w eliminacjach 
Ruuska uzyskała najlepszy czas 
dnia. W finale jednak lepszą od 
niej okazała się Wilson, która uzy­
skała 2.47,6 i zdobyta tytuł mistrzy­
ni USA. Ruuska ukończyła wyścig o 
3 m za zwyciężczynią.

W czwartym dniu mistrzostw 
znów padł rekord. Tym razem jego 
autorką była wicemistrzyni olimpij­
ska na 100 m motylkiem — 17-letnia 
Nancy Ramey. Na 55-yardowej pły­
walni przepłynęła ona 110 y motyl­
kiem w 1.11,3, co jest nie tylko no­
wym rekordem Stanów Zjednoczo­
nych, ale także najlepszym wyni­
kiem światowym. Zeszłoroczna mi­
strzyni w tej konkurencji Mann nie 
uczestniczy w tegorocznych . mi­
strzostwach pływackich USA.

Drugi rekord Stanów Zjednoczo­
nych padł tego dnia na 880 y stylem 
dowolnym. Ustanowiła go 15-letnla z 
Sylvia Ruuska, która wygrała tę 
konkurencję w 10.45,8. Jest to jej 
drugi złoty medal zdobyty na mi­
strzostwach. Poprzednio wygrała . 
440 y zmiennym w czasie stanowią­
cym nowy rekord świata 5:49,-5. Re­
kordzlstka świata na tym dystansie 
Australijka Crapp, zrezygnowała z 
udziału w finale tej konkurencji 1 
powodu zapalenia ucha.

Dalsze rekordy uzyskali: 220 Y 
qrzb.: Saltza — 2.40,2, 4x100 Y 
dow.: sztafeta z Los Angeles 
4.36.0.

IKS WUIIMVIH nKiCŁOiini im/ou.*» po o _ u -7. = KWIAP
tkacze za Chwilo »2. Na trybunach 8 Stunću. Rum - 
zaskoczenie, a następnie duży entu- 6,52;

— 52,10;
lamie nie dalej Jak na piątym miej­
scu 1 takie też zajął w ostatecz­
nej klasyfikacji. Następny żeglarz 
zagraniczny Jugosłowianin Gasplc 
był dopiero 15. Pozostali Węgrzy 
i Jugosłowianie uplasowali się jesz­
cze dalej, a Jedyny Rumun zajął 
ostatnie miejsce.

W klasie Słonka natomiast Ru­
muni byli zdecydowanymi triumfa­
torami. Ostatni wyścig wygrał Pro­
descu, przvpleczętowując tym swo­
je ostateczne zwycięstwo. Jego ro­
dak Calcan przyszedł na metę Ja­
ko trzeci, jednak w ogólnej punk­
tacji zajął drugie miejsce. Drugim 
na mecie ostatniego wyścigu był 
nasz reprezentant Tazbir, który 
zajął ogólnie trzecie miejsce.

Ostateczna punktacja reqat kla­
sowych przedstawia się następują­
co:

SOPOT, 17.8 (tel. wł.) Przy pada-- 
jącym deszczu kończył się ostatni 
dzień międzynarodowych regat że­
glarskich. Nie zrobiono więc chy­
ba wielkiej przykrości zwycięzcom 
— Podolskiemu 1 rumuńskiej za-„ 
łodze Słonki, gdy przy wielkim a- 
plauzle zebranych na molo wszyst­
kich kolegów’ i publiczności sta­
rym żeglarskim zwyczajem wrzuco­
no Ich uroczyście w ubraniach ao 
wody.
, O ile w klasie Słonka po 5 wy­
ścigach sprawa była już właściwie 
przesądzona na korzyść Rumunów, 
o tyle wśród „flnnlstów” ostatni 
bieg był decydujący. Różnica w 
punktacji między przodownikiem 
Podolskim a następującym mu na 
pięty Jenszem wynosiła zaledwie 
kilkanaście punktów-.

Błąd, popełniony na samym po­
czątku sobotniego wyścigu, odebrał 
jednak Jenszowi szanse zwycię­
stwa. W chwili gdy rozległ się na 
molo strzał startowy, łódka jego 
przechodziła Już linię startu. Głoś­
ne bicie w dzwon zawiadomiło o 
falstarcie. Jensz musiał zawrócić i 
startować po raz drugi, oczywiście 
już Jako ostatni. W ciągu pierwsze­
go okrążenia zdołał nadrobić kil­
kanaście minut, o dogonieniu czo­
łówki nie było Już Jednak mowry. 
Tymczasem czołówkę tę prowadził 
właśnie najgroźniejszy konkurent 
Podolski, który też Jako pierwszy 
minął linię mety, wyprzedzając 
Blaszkę. Niemca Hammera 1 Schlo- 
sera. Jensz przybył na metę jako 
siódmy, uzyskując drugą lokatę w 
punktacji łącznej.

Z gości zagranicznych najlepsze 
miejsce w klasie Finn zajął repre­
zentant NRF Hammer, który pływał 
bardzo równo, przychodząc regu-

Wleczorkówna. ..czenle, a następnie duży entu- 
| zjazm. Takich skoków Cluj jeszcze 
, nie oglądało. Pozostałe skoki Kowo-

Trenując młot — 1. Pehan, CSRpod okiem Maciaszczyka osią­
gnęłam wówczas 506. w na­
stępnych latach poprawiałam

IN m — Tutaj reierwowatlśmy 
punkty dla naszych przeciwników, i 
Kynos Istotnie Jest nie do pokona- । 

- • • - nia. ale PHaczyński, po słabym iI sia cle nadrabiay na ostatnich me- i 
^'zJrzn lrach s,ral^ 1 ujmuje drugie miej- ; 

tni. Bt z ZarZIltU młannwo) n Vln«o

fa-
jalco Imprezę stojącą na naj-

spisyu aty sir również maszyny. 
Jeśli dodamy do tego sprawną or- 
ganizarjc bcdztemv mloll neł. 
ni obraz tych emo<-|nnu|ącvc’h

। sce. Kaczmarczyk ustępował o klasę 
wszystkim rywalom i przypadło mu i 
ostatnie miejsce. Przegrywamy więc

! 100 m 4:7, a ogólny wynik brzmi .

doskonałą asygnali/ował I 400 m — Kubecek rozpoczyna w 
rekord toru, tempie jakby chcial pobić rekord

byłam na dwóch obozach pod 
opieką Mariana Hofmana, któ­
ry jest poważnym udziałow­
cem dzisiejszej „szóstki’*.

Z dalszej rozmowy dowia­
dujemy się, że z powodu nau­
ki (w tym roku Teresa zdała 
maturę) mało trenowała zima 
1 jest swym wynikiem bardzo

, lik — 573. 584. I spaiony, Wieczor- 
: Równy — 570, 505 i 548 mówią o wy- 
• równanej formie tych zawodniczek.
' Niemałą niespodziankę sprawiła 
j także Gawlasówna w rzucie dy- 
। sklem. Konkurencja ta rozgrywana 
I była bez znaków orientacyjnych i

2. Cervinka.’ CSR — 49,74; 3. GH* 
bowskl, Polska — 43,96: 4. Nlewla* 
da. Polska — 42,40: 5, Gyory.
Rum. — 40,98; 6. Olteanu. Rum. — 
36,05;

Juniorki
100 m - 

ska — 12,
1. Rychterówna. Pob
2. Vodickova, CSR —

Wolt i Czarnecki 1i .- i . ...... ,■ •• świata.i-./ s.*k, podczas gdy rekord torii | biegną 
wynosi 77... Ale -'«wodnik Górni- > nołowii 
ka Rybnik natrafi! na jeszcze le- <?jC na 
piej dysponowanego przeciwnika. ng ffn;

ObaJ, C1 ClobanuT kfóA"'przykleja do nie- :
V'? , y spotkali »fę w wyscUn eo co p^wa mu zaJllć drugie 

zaledwie metr przed prowadzenie. }ei>nak na uliażllM>-j pjnrnArkim Zacleramv z ■rr.nritn m irnrhp ł mi<cinł »ar«v.»vA CMmeckim. zacieramy ręce z
; zadowolenia, ale za chwilę radość 1 
| nasza gaśnie. Okazuje się bowiem. < 

że Czarnecki przekroczył tor i zo- i 
stał zdyskwalifikowany. Zamiast 8:3 1 
mamy w tej konkurencji tylko 5:5, 1 

ogólny wyulk 17:15. I

ą jednak ładnym rytmem i w 
...ie dystansu szala przechylaj 
na Ich korzyść. Wolf rozpoczy- ! 
" nisz, z czego korzysta Rumun !

od uh, roku nie poprawiła 
szybkości, osiągając na 100 m 
12,4, a więc tyle co przed 
rokiem. Wzrost Teresy Wie-

to na

iHrzymując ml- 
aż do mety. Jak

— 42 kg. Warunki na zawod­
niczkę w skoku w dal — nie­
mal Idealne. I Jeśli poprawi 
Jeszcze lądowanie, któro u niej 
dużo pozostawia do życzenia, 
możemy liczyć na dalsze nie­
spodzianki z jej strony.

i i nikt nie wiedział, jaki był Jej prze. - 125. 3 Thomas Po|9k8 - 12,6: 
bieg. Nie bez zdziwienia też sobą- 4 Zabrs0VB_ CSR _ i2.7; 5. 2111, 
czyllimy dumnie kroczącą n* czele ; Rllm _ 12 fl. 6 Makaay Bum_ _: 

'małą, ale krępą Gawlasównę zdąża- ^9.
I Jącą do podium zwycięzców. Ra- ; ' ’ . , ,,L x . 5 - « 1 m — 1. Posplsilova, CSR —dość Gawlasównv nie miała granic, : . . _ , , ,: 1:17,6: 2. Blenia, Polska — l:18,o;

i 3. Tullu, Rum. — 1:19,0; 4. Sob- 
kowska. Polska — 1:19,1; 5. Kll-

wraz z nią cieszyły mę wszystkie

Zabrsova. CSR

skiej szarfy.
losy mistrzów*

Małą rewelacja Hnahi był młody
wielu

żnżlowc-tw. Cichym faxvorytein 
tys whl/ów był Tkocz. Sprawi! 
Jednak lekki zaw«Sd grzebiąc sz 
se w drugim swoim wySelcu.
którym zajął dopiero 3’ miejsce. 
Kupcryńskl. który zdobył taką sa­
mą ilośó punktów co Tkocz zajął
pnsredn 
Tkocza.

pojedynku ’ wyprzedził

Błyskawiczny 
nokaut 
Pietrzykowskiego 
BBTS Bielsko 
- Radnicki Belgrad 15:5

Młot: Niepowodzenia
zaczęły się od młota. Jak było do 
przewidzenia Czechosłowacy Pehan I
Cervinka górowali 
przede wszystkim

nad

W POGONI ZA MURRAY ROSE‘M

Niecodziennego wyczynu doko­
nał na zawodach w Osaka student 
uniwersytetu Waseda Yamanaka. 
Przepłynął on 400 m dow. w do­
skonałym czasie — 4.29,8. bljąc 
tym samym rekord Japonii, usta­
nowiony w Melbourne w finale 400 
m dow., kiedy to Yamanaka w wal­
ce z rekordzistą świata na 400 m 
dow., Australijczykiem Rose 1 re­
kordzistą świata na 1500 m dow.. 
Amerykaninem Breenem. zdobył 
srebrny medal. Bardzo interesują­
ce są międzyczasy uzyskane przez 
tamanakę. Pierwsze 200 m prze­
płynął on w 2.10,2. a następne — 
2.19,6. Rezultat Japończyka jest ' 
drugim czasem na świecle. osiąg­
niętym na tym dystansie na dłu­
giej pływalni. Lepszy wynik miał 
tylko Rosę — 4.25,9, rekord śwla«

1. Podolski, Pol-Klasa Finn: Biegi 100 m, 4X100 m to popisowe men Hum _ i;2o,2; 6. Svadlenko- 
; numery Polek Rychter pozostawiła] i.o-a.
| daleko za sobą swoje rywalki, ale'va. L-bH i.zo.o.
! Thomas po wyrównanej walce prze-| w dal _ j Wieczorek. Polska — 
;StX»?n7byVnXŁ 2- K-oUkńwna. Poiska-5^; 
I nie dobre i mimo słabszego biegu j 3. Polakova, CSR — 5,42; 4. Bel- 
I Wieczorkówny na pierwszej zmla- . mega. Rum. — 5,39; 5. Huteckova.

.... .... . . i nie Polki przybyłe na metę daleko ,.CD eoq. n.,m   wc»v
skok jest spalony. To samo powta-। czechoslowaczkaml. cSR “ 5;39' Taclu’ Hum- "szy
rza się w drugiej kolejce. W trze- tało.„ła - stkle skoki przekroczone,ciej nie osiąga nawet 5 metrów, ale | Maleńka Blenia niczym Dawid r- 
chodzi o to abv nie wypaść z kon- ; Goijatem toczyła pojedynek z Cze- ! dysk — 1. Gawlas. Polska — 
kurencji Dopiero w czwartym sko- ’ chosłowaczką Pospisilovą na 590 m l 38,41; 2. Oster. Rum. — 35.57; 3. 
ku Jastrzębski pokazuje na co go ! Wydawało się Już. że walka ta za-| Hladka. CSR — 35,43; 4. Selbotova. 
stać Wynik 7,03 Jest nowym rekor- kończy się jej sukcesem. Ale długo-1 CSR — 35,22; 5. Kowollkówna. Pol- 
dem Polski Juniorów, a zbyt pewny I Czerhosłownczka na ostatnich ; Hka — 34,49; 6. Matescu, Ruin. — 
siebie Ott musi zadowolić się dru- metrach zdołała oderwać się na :34,21:

____  _____________ ..J1 _ hOżnlPrinn rv^1n0ln4A rv1 Pnllzl Ru- >

rzutach i pierwszym skoku ok. 7 metrów ale

tycznymi i wyniki Ich o wiele me-
t rów przewyższały rezultaty Pola-

wiedzenia. Czechosłowacy obejmują 
prowadzenie 23:20.

NASZ DUBLET NA 15M M

1501 m. — Polacy rewanżują się za 
chwilę pięknym dubletem na 1500 m. 
Po słabej pierwszej połowie dystan­
su, kiedy na prowadzeniu byli ko­
lejno Czechosłowacy Valasek I Za­
platał, Polak Toczek wyskakuje do

gim miejscem mając wynik o 12 
cm lepszy od drugiego Polaka Ław­
niczaka (6,84). Wynik spotkania 40:36 
dla Polski.

4xioo m — O krok od zwycięstwa 
byli nasi sprinterzy w sztafecie
4x100 m. Stasiak

przodu I znacznie wzmacnia tempo. । 
które wytrzymują Jedynie Bogusze- 1 
wic? oraz Valasek. Czeehoslowak | 
by! groźny do IM m przed metą. { 
Dalej Polacy walczyli już tylko i

pierwszej zmianie, ale następni — 
। PHaczyński 1 Kaczmarczyk wyra- 

o cjla ostat-

między sobą o zwycięstwo. Prowa­
dzenie obejmuje z powrotem Polska 
28:26.

Wzwyż — Murowanych kandyda-

BBTS
Bielsko — Radnicki Belgrad 15:5. 
Wyr i ki walk (na pierwszym miej­
scu bokserzy Bielska): Pola prze­
grał w 1 starciu przez tko z Uselno- 
vlcem, Wala wypunktował Jevsica,

BERLIN. W rekordowej obsadzie 
ponad tysiąca zawodników i zawod­
niczek rozpoczęły się w piątek 15 
bm. lekkoatletyczne mistrzostwa 
NRF. Zawody rozgrywane są na no­
woczesnym stadionie w Dusseldor­
fie przy niezbyt sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych (zimny

Bryehlik wygrał w 1 rundzie przez

ska — 6200’; 2. Jensz, Polska — 
5781; 3. Blaszka, Polska — 5434; 
4. Schloser, Polska — 5297; 5. 
Hammer, NRF — 4598; 6. Knaslec- 
kl, Polaka — 4343.

Klasa Słonka Prodescu,

iuu ineiracn zuutata uueiwac się 11« : .1*1,.
bezpieczną odległość od Polki, Ru- ._.on _ , ,Wi„-,„
munka Tullu brała żywy udział w ! ~'Wleczo-
tym pojedynku 1 na mecie była : T ,q,5T’rJn°'in a^ -tprzed drugą Polką Sobkowaką. Zwy-, leI > “ CSR - 48.8. d
clęstwo Pospisllovej niewiele po- numun»» 4w.o. 
prawiło sytuację drużyny CSR. któ- 

------------- . ra w pierwszym dniu straciła 11 pki 
stracił nieco na ; do Polski, tracąc szanse na sukces

Rum. — 4821; 2. Calcan, Rum. — 
4168; 3. Tazbir, Polska — 3645; 
4. Wysocki, Polska — 3249; 5. Mi­
chalski. Polska — 3015; 6, Z. Blasz­
ka. Polska — 2946.

W niedzielę po południu odbyło 
się na molo w Sopocie uroczyste 
zamknięcie Międzynarodowego Ty­
godnia Zatoki Gdańskiej oraz wrę­
czenie nagród zwycięzcom regat. 
Uroczystość połączona została z ju­
bileuszem 50-lecia pracy żeglar­
skiej komandora Ludwika Szwy- 
kowskiego.

M. Liszewska

drużynowy.

niego Musjała. Kynos odrabia teraz 
stratę nie tylko dzięki swej klasie 
ale i dzięki temu, że Polak ciągle 
się ogląda wypadając przez to z 
rytmu. Przewaga nasza topnieje do 

1 punktu. Stan meczu 42:41.
Kula — Znów podwójny sukces 

Czechosłowaków, chociaż Wleprzyc- 
. kiego stać b\lo na zwycięstwo. Nle- 
istety tym razem nie przekroczy! on

/VA
SUDIOMAr/r

Ł Gluszek

WYNIKI

100 m — 1. Kynos. CSR — 10.0: 
2. PHaczyński. Polska — 11.0: 3. 
Gergely, Rum. — 11.1; 4. Marhek. 
CSR — 11,2; 5. Schlmpf. Rum. —
11.4; 6. Kaczmarczyk, Polska —

świata na 100 y do 9 sek., a na 100

MELBOURNE. Związek Lekkoatle-

Niespodzianka w Opolu

MISTRZOWIE FRANCJI -
W odbywających się mlstrzof 

stwach Francji zaszczytne tytuły 
pierwszych pływaków’ tego kraju 
dotychczas zdobyli: mężczyźni — 
100 m dow,: Eminente — 58.0. 200 
m dow,: Collignon — 2.10.2. 400 m 
dow.: Montserrat — 4.43,0. 1500 m 
dow.? Montserret — 18.36,2. 100 m 
grzb.: Chrlstophe — 1.07.0. 200 m 
klas.: Distlnguln — 2.55,2, 200 m 
mot.: Pirolley — 2.26.3; kobiety — 
100 m dow.: Frost — 1.09,9, 400 m 
dow.: Frost — 5.19.5, 100 m grzb.: 
Placentini — 147,6. 200 m klas.: 
Derommelaere — 3.04.0, 100 m 
mot: Luclen — 1.23,3.1.23,3,

Żmijanka wyeliminowana
przez 16-letnią Ślązaakę
OPOLE, 17.8. (tel. wL). Porażka 
ńijanki w półfinałach gry poje-

Z cznsćw, Jakie osiągnęli pływa­
cy Francji na nalwlokszą uwagę 
zasługuje wynik Montssereta na 1500 m dow. ."«nn ----- ---10.36.2 oraz re­

na 200 m mot.zultat Plrolley'a .... ........—
Ten ostatni czas Jest nowym ro* 
kordem Francji.

WIELKA BRYTANIA - WŁOCHY 
50:22

Międzypaństwowy mecz pływać* 
Id Włochy — W. Brytania, roznry- z 
wany na 33-yardowej pływalni w 
Coatbrldge w pobliżu Glasgow za­
kończył sin wysokim zwycięstwem 
Anglików 50:2$. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: mężczy­
źni — 100 y dow.: Puccl (W» — 
52.0, 400 y dow.: Dennerley (W) — 
4.15,1. 100 y grzb.: Sykes (A) — 
58.2, 200 y mot: Symonds (A) — 
2.12,2. 200 y klas.: Day (A) -7 
2.32,5; kobiety — 100 y dow.: WH- 
kinson (A) - 1.10.5 400 y dow.: 
Ferguson (A) — 4.53,4. 100 y grzb.: ’ 
Hoyle (A) - 1.08 8 100 y mot.: 
Gosden (A) — 1.08.5. 200 m klas.: 
Gosden (A) — 2.38.6. Dystanse var- 
dowe równają sie: 100 y — 91.43 
m. 200 y — 182,87 m, 400 y — 
365.75 m.

Dowborównle w rekordowo krót­
kim czasie wygrać seta 6:1.

W półfinałach juniorów obaj za­
wodnicy Sopockiego KT — Szczu- 
kiewicz 1 Joachlmowskl mimo prze­
wagi technicznej ponieśli porażki.

Szczukiewlcz, może najlepszy 
stylowo gracz turnieju, mimo wie­
lu ładnych zagrań nie potrafi! wy­
dostać sie z oplatającej go stop 
niowo defensywnej gry krakowla 
nina Faruzela. Okresowe Jego zry­
wy przyniosły mu kilka zwycięs­
kich punktów*, ale nie potrafił ni­
gdy na dłuższą metę narzucić Fa- 
ruzelowl swojej inicjatywy. Ten 
zaś robił wrażenie maszyny do 
odbijania piłek, nękając przeciw­
nika jednostajną. podbijaną od do­
łu długą piłką, która 3-4 minut 
wędrowała od Jednego do drugie- 
dzln^aCZa MeCZ lrWal 2 * pół 8°'

Drugie półfinałowe spotkanie Ju- 
Jjlorów Kossin — Joachlmowskl 
dzięki błyskotliwej grze obu chłop­
ców zakończyło się szybko. Joa- 
ch mowskl stracił wiele piłek z 
bekhęnclowych wolejów i wygrał 
Kossin 6:1, 6:4,

; tyczny stanu Victoria w Australii <-.-----  
'zaprosi! na 3 starty do Melbourne j Żmljanki ............... o...
; kilku czołowych zawodników euro-< dynczej Juniorek na mistrzostwach
1 pejskich. Wśród zaproszonych znaj- Polski w Opolu była pierwszą 
dują się: średniodystansowiec sacją zawodów. Ze Zmljanką
। szwedzki Waem, długodystansowiec grała mało znana w kraju, n

Gładysz, która nie rezygnowała do 
ostatniej chwili z walki z wiele- 
kroc silniejszymi warszawiakami 
Kossinem i Ornowskim.

U dziewcząt wszystkie pary to- 
zażarte boje o wejście do 

półfinału. Wyróżniły się siostry 
Ewa 1 Marla Nowopolskle z Łódz­
kiego KT, pokonane dopiero po 3- 
setowej walce w pierwszym pół­
finale przez parę Dowborówna — 
Kunertówna.

Wyniki z soboty:
qra pojedyncza Juniorek półfina­

ły: Krystówna — żmijanka 4:6, 
6:2, 6:2; Dowborówna — Popław­
ska 6:4. 6:1;

gra pojedyncza Juniorów półfi­
nały! Paruzel — Szszuklewlcz 2:6, 
6:4, 6:3; Kossin — Joachlmowskl 
6:1, 6:4;

gra podwójna Juniorów ćwierć­
finały: Joachlmowskl. Szczukiewlcz 
— Mroczek, Jopkiewicz 6:2, 7:5; 
Kossin, Ornowski — Kowalski. 
Gładysz 6:3. 6:3, Marcin II, Pro- 
chota — Żurek. Mhch 6:1, 6:2; 
Rogoziński, Lutkowski — Donda- 
Jewski, Gruslccki 6:4, 7:5;

gra podwójna Juniorek ćwierćfi­
nały: Dowborówna, Kunert —
Witczak, Szczepańska 6:4, 7:5; E. 
1 M. Nowopolsklu — Świerczów- 
ska, Domańska 6:1, 5:7, 6:0: Czu- 
prylc, Rusin — Mazurkiewicz, 
Biernacka 6:4, 6:2: żmijanka, Kry- 
stówna ~ Popławska, Bukalska 
4:6, 6:3, 7:5; półflnałyl Dowborów- 
nn, Kunert — B. M. Nowopolskie 
6:3, 4:6. 6:2.

E. Cunge

sen-wiatr, padającv od czasu do czasu. "■•■■■nWłJ

E333ZES3ZZ2ZHS3 in na

_____ ___ ...iljanką wy- 
__ ____ znana w kraju, mimo 

Iż zdobyła w tym roku tytuł mi­
strzyni śląska Juniorek, 16-letnla

, i dniu zawodów uzyskano na ogół t 
wjgra’ i «tabe wvniki z wyjątkiem biegu na _ __

stosunkiem głosów 2:1 z Diorgievi- . 200 m Pł„ w którym czołowy płot- lllmpijsicrna I5OT°ni ’Irlandczyk De- Wanda Krystówna. z Kuźni U
cem. Caputa pokonał Stanisica, Po- karz Europy Lauer czasem 23.5 u-1 tat ten jest o 2 cm lepszy od do- ‘ laney. rekordzista świata na mile ' po zaciętej 3-setowej walce. , , . , . _ . , stanowił rekord NRF. W pozosta- tycnczasowego wtrnwtM innmrnv ( ___ r,._ __ .....,__ .__  wlak przegra! na punkty z Radovi-| }ych konkurencjach tytuły_ mi- ] ZSRR, 
cem, Żmijewski zremisował z Gio- 
vanovicem. Windak wygrał stosun­
kiem głosów 2:1 z MUejevicem. Pie-

tko z Beljanskim. Bielik

tr-rvkowski znokautował po 
kundach walki Sabanovica, 
wygrał 2:1 z Nikolicem. ~ "

Kliś

Sędziowali w ringu Kamuski, na 
punkty Twardowski. Kłapsia i Ju­
gosłowianin Karamata.

Mistrz Belgradu i trzykrotny wi­
cemistrz drużynowy Jugosławii — 
Radnicki Belgrad, xasilonv zawodni­
kami Partyzanta I Vojvodlny Nowy 
Sad. przegrał w sobotę w Bielsku z 
BBTS 5:15. a w poniedziałek zmie­
rzy się w katowickiej hali parko­
wej z lts (dawniej Motor) Łabędy.

Goście pokazali w Bielsku typowy 
boks siłowy. Ich największymi atu­
tami są kondycja i bojowość. Gorzej 
natomiast przedstawia się (eh wy­
szkolenie techniczne i pod tym 
względem wyraźnie ustępowali biel- 
cczanom.

Najładniejszą walkę toczvli w 
koguciej Wala z Jevsicem.

węgierski Szabo, rekordzista świa-
Wanda Krystówna, z kuźni Ustroń

... --------... . . , --------- o- rekordu juniorek Anglik Ibbotson, dwukrotny złoty; walce tej, zwłaszcza w ostatnim
łych konkurencjach 2SRR- medalista z Melbourne Kuc (ZSRR) secie, nie brakło emocji 1 napie-
s A w, t™*5*0* “En, I T . °raz wicemistrz olimpijski na 1500 cla towarzyszących tego rodzaju
14,91, 10.000 m — Konrad 29.50.4. de- : LONDYN. Rekordzista świata na 1 I m Richtzenhain (NRD). niespodziankom,
ironizując dotychczasowego mistrza 1 mhę Anglik Ibbotson zamierza po] Organizatorzy zamierzała 
Schadego — 29:56.0, młot — Zier- ; zakończeniu sezonu lekkoatletycz- ' nrowarizić zawody z udziak mann 57.00. 3x1000 m - Berliner 1 nego poddać się operacji chirur- ^atletów zaerańicznvch "
Sportclub 7.28.0, 20 km chód — Sei-i gicznej. Chodzi o ponowne złama- : bourne w dniach 4 7*i 11 
ler 1:37.43.5. nie i zestawienie dużego palca u’

W jedynej rozegranej konkurencji prawej nogi, który Anglik złamał
kobiecej — w rzucie dyskiem — zwv. 
ciężyła zeszłoroczna mistrzyni kra­
ju — Lafrenz 48,84, przed Kapolke

W drugim dniu mistrzostw tytu­
ły zdobyli: mężczyźni: dysk — 
Buehrle 49,61, 3 km z przeszk. — 
Laufer 8.53,2. 110 m ppł. — Lauer
Reissmann 4,10, maraton

Kobiety: 800 m — Doesser 3.12,5, 
skok w dal — Hoffmann 5.91, 100 m

lem lek- ■
w Mel- 
grudnia

Krystówna po przegraniu pierw­
szego seta 4:6 nie straciła opano-
wanta, ani nło zrezygnowała z 

: walki. Zmieniła tylko taktykę gry, 
I ,,■ *, . . . ; unikając returnów na forhend, k!6-
I BUKARESZT. Na zawodach kon- ry jest najmocniejszą bronią Żmi-

__  _ Prze.d JP^yskHF' Bałkan-i janki | zmieniając często rodzaj 
się i nie przeszkadza Ibbotsonowl, i no^ntc ^kOTc^RSmun ^oszcm' ! u3ei7enla- Objąwszy prowadzenie 
ale ostatnio podczas badania prze- „?e udkiem 50 7^ n edawno na ! Ot1 Pier'vs!,eg0 gema, serwowanego 
strzeżono lekkoatletę angielskiego, I fn mi^m w Moskwie DH1 uzvska praoz ZmUankę, przegrała tylko 
że Jeśli nie przeprowadzi ponownej ; ta' 50,06 m, zdobywając' srebrny i dwB ^1391}0 serwisy, zdobywając 
operacji, to uprzednio złamany pa- medal seta w nieoczekiwanym wysokim
lec może stać się przyczyną scho-1 ’ I stosunku 6:2.
rżeń artretycznych.

przed trzema laty podczas gry w 
piłkę nożną. Złamany palec zrósł

NOWY JORK. Interesująca 
opinia o możliwości --------

najlepszych obecnie wyników na 
krótkich dystansach jednego z naj-

PEKIN. Na zawodach w

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASA sportowa” 
Redaguje Kolegium w ikładmat 
Grzegorz Aleksandrowie? (sekretarz 
redakcji), Stanisław Bardvn. Lech 
Cergowskt, Edward Strzelecki (re­
daktor naczelny). Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji), Jerzy zmarzlllc 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa, Mokotowska 24, III P* 
Telefony: Centrala 84241 do 44 orał 
bezpośrednie - Redaktor Naczel* 
ny 1 Sekretariat 8DH0. Sekreter/ 
Redakcji 82804. Dział Sportu Mity 
BfiOM. Redaktor Naczelny przyj­
muje w dni powszednie w godz. 
12—13. Adres Administracji Wy­
dawnictwo „Praw sportowa” 
Wdrszawn, Mokotowska 24 ID P»

TeL 8-42-41, S-42-42.:

.—... —.... „ Lushum I Trzeci Mt stal się kwestią wy-
lekkoatletka Wanc poprawiła o । trzymaiszych nerwów, Trwał bar- 

i rekord Chin w oszczepie. । dzo długo I Jego cyfrowy wynik 
—'.~,07 m. i 6:2 nie odzwierciedla dostatecznie

BERLIN. Sztafeta ASV Korin w । X!’ *'* °
składzie Oertcl, Lauer, Pfell 1
Gcrmar przebiegła 4x100 m w1 ~-----* -

. , i leKKoau 
1.59 m resoru vnin w 

poprawienia uzyskując wynik 42,97 vnlknw nn ’
— Hendrtx 12.0. skok wzwyż — Ki- krótkich dystansach jednego z naj- 
llan 1.61. oszczep — Broemmel 50,231 bardziej utalentowanych sprinterów 

----- -- --------------- ----- -- ... amerykańskich — Dave Sime, który— najlepszy tegoroczny wynik 
NRF.

W grach podwójnych chłopców 
mocny opór silnej parze sopockiej 
■ zezuklewlcz — Joachlmowskl sta-

Drugi półfinał dziewcząt Dow-; wlali radomiacy: Mroczek i Jopklo 
tt« It» y - ».3. a niedawno rekordem 'Niemiec. ' Poprzedni । bez 'h?"torll, 0°^ V%Pert^ zwhnzc^'"^

- 10.8 ustanowiony był 2B lat temu aecin mała Popławska broniła się 1 równo' d?le<|Tarankom flzvcznvm 
atletycznych juniorów w Uenlngra- przebiegi leo m w 10.3. Ten czołowy , we Wrocławiu I trzrkrotnle «V- do‘ć ambitnie rzrzenrvwalac n I ' lnu- unKon'.lz'cznymdzle, Kuleszowa uzyskała w skoku biegacz oświadczył, że możliwe Jest, równany w 055 r |S Utól ” « JuF^ 4'
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Po kilka zdań z historii
wyścigów Dookoła Polski

Czołówka
w13 wyścigach

W Tour
de Polognc

4Q9Q I wyścig Dookoła Pol- lv£O s1q zgromadził na star- 
' cie pokaźną ilość 71 uczestni­

ków. Zwycięzca wyścigu, Feliks 
Więcek ustanowił rekord nie

i pobity do dzisiaj, mianowicie
wygrał wyścig z przewagą po- 

: nad 70. minut do następnego w 
klasyfikacja, Wiktora Oleckiego. 

■ Na 8 etapów, Więcek wygrał 
pięć. Jeden etap przegrał ledwie 
o pół długości koła dó Eugemu- 

> sza Michalaka, drugi — do pa- 
; ry E. Michalak i Zygmunt Wisz.

nicki, wreszcie inny do Z. Wisz- 
nickiego wskutek defektu gu­
my na ostatnich kilometrach 
przed metą.

4QOQ Również i II wyścig iuZw miaj zdecydowanego 
zwycięzcę, Józefa Stefańskiego, 
który w ostatecznej klasyfikacji 
pokonał E. Michalaka o około 41 
minut. Przewaga Stefańskiego 
uwidoczniła się już na I etapie, 
który wygrał on z przewagą 
około 6 minut

fnQQ III wyścig Dookoła 
13 W V Polski miał rekordowo 
małą obsadę, bowiem startowało 
ledwie 48 kolarzy, z których 
ukończyło wyścig tylko 24. Wy­
ścig odbył się wśród niemal bez­
ustannego deszczu, gdyż na 9 
etapów tylko dwu były pogodne. 
Zwycięzca Jerzy Lipiński wy­
grał tylko jeden etap.

ŚQQ1 IV wyścig Dookoła 
IU V* Polski odbył się po raz 
pierwszy w konkurencji między- 

• narodowej. Z zawodników za­
granicznych uczestniczyli: Wę 
grzy, Rumuni oraz cziwórka 
„niezależnych" złożona z pary 
francuskiej i z pary włoskiej 
Fatalny, wskutek złej nawierzch 
ni szosy I etap Warszawa—Kieł 
ce, wyeliminował z wyścigu 
wszystkich kolarzy zagranicz 
nych z wyjątkiem jednego. Za 
cięta walka o zwycięstwo toczy-

Szwecji, CSR i Węgier. Naj- 
groźniejszą z i^ich była druży­
na szwedzka, której" asem atu- 
■towym był zwycięzca dwóch po­
czątkowych etapów — Olle Per­
son. Wycofał się on jednak po 
kontuzji wskutek upadku i od 
tej pory walka o zwycięstwo 
toczyła się już właściwie tylko 
w konkurencji krajowej. Wac- 
ław Wójcik, zwycięzca wyścigu, 
wygrał dwa etapy.

4A1A Rekordowa ilość 94 
13 4 3 kolarzy uczestniczyła 
w VIII wyścigu Dookoła Polski; 
miała ona też rekordowo liczną 
obsadę zagraniczną, gdyż star­
towali kolarze: Anglii, CSR 
Danii, Finlandii, Rumunii,, 
Szwajcarii, Włoch oraz francu­
ski zespół FSGT i drużyna Po- 
lonii Francuskiej. Wspaniała 
walka toczyła się o zwycięstwo 
indywidualne pomiędzy trójką: 
Locatelli (Wiochy) — Niculescu 
(Rumunia) — Olsen (Dania).

W takiej właśnie, kolejności 
uplasowali się cni w ostatecz­
nej klasyfikacji. Z polskich ko­
larzy najlepszy był Wacław 
Wójcik, 7 w ogólnej klasyfi­
kacji.

4QE4 IX wyścig Dookoła 
13 3 £ Polski odbył się w 
konkurencji krajowej, Wyścig 
miał • dramatyczny przebieg, 
gdyż wskutek kontuzji wycofa­
li się kolejni liderzy wyścigu 
Wacław Wrzesiński i Tadeusz 
Drążkowski oraz wicelider Je­
rzy Liszkiewicz. Zwycięzca wy­
ścigu, znowu Wacław Wójcik 
triumfował czterokrotnie na 
mecie poszczególnych etapów. 
Cztery etapy wygrał również 
i Wrzesiński.

40 E 9 X wyścig Dookoła Pol- 
13 u V ski nie wystawił do­
brego świadectwa naszej czo­

łówce, która unikała walki na 
trasie. Zwycięzca wyścigu, Mie­
czysław Wilczewski wygrał 
cztery etapy, podobnie jak i 
Henryk Hadasik, który nie o- 
degrał jednak poważniejszej 
roli w wyścigu wskutek licz­
nych defektów.

«AEA W XI wyścigu zabra- 
Ivv4 kło na starcie czterech 
czołowych naszych szosowców, 
uczestników Wyścigu Pokoju: 
Królaka, Wilczewskiego, Kla- 
bińskiego i Grabowskiego, co 
zmniejszyło atrakcyjność im­
prezy. Z czołowej czwórki w 
ogólnej klasyfikacji: Marian 
Więckowski, Stanisław Bugal- 
ski, Adam Wiśniewski i Wa­
cław Wójcik (wszyscy CWKS), 
która w takiej kolejności upla­
sowała się w ostatecznej klasy­
fikacji, zdecydowanie domino­
wała para Więckowski — Bu­
galski.

4QEE W XII wyścigu P°- 1333 wtórnie triumfował 
Marian Więckowski przed swy­
mi kolegami klubowymi Wie­
sławem Podobasem i Adamem 
Wiśniewskim. W wyścigu tym 
Więckowski ustanowił rekord 
przeciętnej szybkości— 38,4 km 
na godzinę.

4QEC XIII wyścig Dookoła 
1330 Polski — to już trzecie 
zwycięstwo Więckowskiego i 
drugi „dublet" pary ciotecznych 
braci Więckowski — Bugalski. 
Z rywali zagranicznych najlep­
szy był reprezentant NRD, 
Gruenwald', szósty w ogólnej 
klasyfikacji.

Dookoła Polski
I - 1928 r. - 8 etapów - 1.469 km

1. Feliks Więcek, Bydgoszcz ®
2. Wiktor Olecki, Warszawa 1J0.16
3. Stanisław Klosowicz, Łódź 1.16.55
4. Józef Stefański, Warszawa 1.20.45
5. Stanisław Gronczewski, Warszawa 1.27.32
6. Zygmunt Wisznicki, Warszawa 1.30.03

II - 1929 r. - 12 etapów - 2.249 km
1. Józef Stefański, Warszawa 0
2. Eugeniusz Michalak, Warszawa 40.45
3. Wacław Kołodziejczyk,, Warszawa 1.05.13
4. Feliks Więcek, Bydgoszcz 1.24.39
5. Michał Kórsak-Zaleski, Warszawa 2.23.30
6. Władysław Konopczyński, Warszawa 2.41.52

III - 1933 r. - 9 etapów - 1.772 km
1. Jerzy Lipiński, Warszawa ®
2. Wiktor Olecki, Warszawa l5-11
3. Stanisław Wasilewski, Warszawa 1.15.53
4. Władysław Konopczyński, Warszawa 1.55.43
5. Stanisław Zieliński, Warszawa 2.31.30
6. Mieczysław Moczulski, Warszawa 2J5.11

IV - 1937 r. - 8 etapów - 1.339 km

wolno kolarzowi
w wypadku uszkodzenia 

roweru włącznie do prze-
bicia gumy korzystać
z pomocy wozu technicz­
nego, osób postronnych lub
współzawodników do
zamiany roweru włącznie

nie wolno
jechać poza rowem dro­

gowym względnie chodni­
kiem przeznaczonym dla 
ruchu pieszego

pobierać jakichkolwiek 
przedmiotów z wozów i
motocykli 
ruchu

będących

SZCZECIN-
IGk STARGARD

PYRZYCE

GORZÓW WLKP.

SKWIERZYNA

E n.8
223 r

POZNAŃ

25«

UPNO
SIERPC

PŁOŃSK

BRODA M09LHI
a 4.9

459km

KALISZ WARSZAWA
IHSUl MS

OSTRÓW WLKP.

GARWOUI

SIERADZ RADOM
o
iSSkmfOLESNO

wiaw SKARŻYSKO
PUŁAWY bLUBLIN

la się pomiędzy trójką: Bolesław 
Napierała — Stanisław Wasi­
lewski — Józef Kapiak. W re­
zultacie zwyciężył Napierała 
ledwie o niecałe 3 minuty przed 
Wasilewskim, ustanawiając re­
kord przeciętnej szybkości w 
wyścigu — 31,1 km na godzinę.

4 A O fi Tylko 35 kolarzy star- 
lvuu towalo w V wyścigu i 
tylko 12 ukończyło wyścig' Bu­
rza gradowa i dotkliwe zimno 
na IV etapie Rzeszów — Kra­
ków zdziesiątkowały szeregi 
zawodników. Z kolarzy zagra­
nicznych startowali dwaj Wę­
grzy, dwaj Bułgarzy oraz pięciu 
zawodników z Polonii Francu­
skiej. Burzy na etapie do. Kra­
kowa uniknął jedynie Witek z 
Polonii Francuskiej. Uciekł on 
wcześnie głównej stawce i wy­
grał etap z różnicą aż 16 minut. 
Do następnego etapu komisja 
sędziowska dopuściła poza kon­
kursem 11 kolarzy, którzy nie 
dojechali do Krakowa, ale na 
następnym etapie do Cieszyna 
niemal wszyscy oni znowu nie 
dojechali do mety. Zwycięzca 
wyścigu. Bolesław Napierała nie 
wygrał ani jednego etapu. W 
klasyfikacji ogólnej pierwszy 
z zawodników zagranicznych Dvł 
dopiero na 11 miejscu — Rumun 
Tapu.

4n Al Pierwszy po wojnie i 
I v t f 6 z kolei wyścig Do­
okoła Polski odbył się na bar­
dzo krótkiej trasie, obejmują­
cej 4 etapy. Zwycięstwo Wła­
dysława Grzelaka, zresztą le­
dwie o... 3 sekundy przed na- 
stępnym z kolei, Tadeuszem Sto­
larczykiem było wielką niespo­
dzianką. do czego przyczyniła 

nadto okoliczność dwukrot­
nego nieuwzględnienia Grzela­
ka na liście czołówki Liderem 
wyścigu po trzech etapach był 
Lucjan Pietruszewski. przegrał 
jednak wyścig wskutek defek­
tu dętki na ostatnim etapie

40AQ W VII wyścigu Do- 
1340 okolą Polak uczestni­
czyły drużyny zagraniczne:

1. Bolesław Napierała, Warszawa ®
2. Stanisław Wasilewski,. Warszawa 2-40
3. Józef Kapiak, Warszawa 14-1®
4. Józef Ignaczak, Warszawa 23.02
5. Mieczysław Moczulski, Warszawa 25.09
6. Stefan Urbaniak, Warszawa 3334

V - 1939 r. - 8 etapów - 1-293 km
1. Bolesław Napierała, Warszawa #
2. Marian Rzeźnicki, Warszawa 17-20
3. Mieczysław Jaskólski, Łódź 37.00
4. Stefan Bieniek, Warszawa 38.32
5. Mieczylsaw Łoza, Lublin 57.08
6. Stefan Cieniewski, Warszawa 59.01

VI - 1947 r. - 4 etapy - 611 km
1. Władysław Grzelak, Łódź 0
2. Tadeusz Stolarczyk, Ruda Pobjanicka 0.03
3. Bolesław Napierała, Warszawa 0.06
4. Ludwik Wojcieszek, Łódź 0.08
5. Walerian Paprocki, Chorzów 0.17
6. Józef Kapiak, Warszawa 0.51

VII - 1948 r. - 11 etapów - 2.000 km
1. Wacław Wójcik, Warszawa 0
2. Lucjan Pietraszewski, Łódź 23.54
3. Wacław Wrzesiński, Warszawa 36.30
4. Marian Rzeźnicki, Warszawa 54 21
5. Hanus Vaverka, Czechosłowacja 56.51
6. Berg Widewall, Szwecja 1.0136

VIII - 1949 r. - 12 etapów - 2.035 km
1. Locatelli, Włochy 0
2. Niculescu, Rumunia 0.23
3. Olsen, Dania 1-02
4. Spalazzi Wiochy 8.05
5. Sandru Rumunia . 16.23
6. Riegert, Francja 3138

IX - 1952 r. - 11 etapów - 1.988 km
1. Waelaw Wójcik, Warszawa 0
2. Józef Kapiak. Warszawa 15-43
3. Mieczysław Ulik, Łódź 23.41
4. Henryk Hadasik, Warszawa 24.04
5. Władysław Klabiński, Warszawa 30.08
6. Grzegorz Chwiendacz, Mysłowice 38.18

X - 1953 r. - 13 etapów - 2.311 km
1. Mieczysław Wilczewski, Chorzów 0
2. Waelaw Wójcik. Warszawa 9.30
3. Grzegorz Chwiendacz, Mysłowice 12.42
4. Władysław Klabiński. Warszawa 15.21
5. Marian Więckowski, Warszawa 16.47
6. Stanisław Królak, Warszawa 18.10

XI - 1954 r. - 12 etapów - 1.931 km
1. Marian Więckowski, Warszawa 0
2. Stanisław Bugalski, Warszawa 0.19
3. Adam Wiśniewski, Warszawa 0.30
4. Wacław Wójcik, Warszawa 19.31
5. Grzegorz Chwiendacz, Mysłowice 25.04
6. Dominik Jurek, Warszawa 26.42

XII - 1955 r. - 10 etapów - 1.576 km
1. Marian Więckowski, Warszawa 0
2. Wiesław Podobas, Warszawa 6-43
3. Adam Wiśniewski, Warszawa 8-24
4. Wiktor Preczyński, Łódź 8.35
Ł Stanisław Królak, Warszawa ®-49
6. Grzegorz Chwiendasz, Mysłowice 1031

XIII - 1956 r. - 8 etapów - 1.226 km
1. Marian Więckowski. Warszawa 0
2. Stanisław Bugalski, Warszawa 4A9
3. Wiesław Podobas. Warszawa 14.32
4. Mieczysław Ulik. Łódź *4-32
5. Eligiusz Grabowski, Warszawa 18.14
6. Gruenewald, NRD 19.03

zabierać 
tłukących 
pojów w 
kących

ze sobą naczyń
OPOLE s 30.8

KIELCE
X 31.8

1D9km

i pobierać 
naczyniach

na-
Uu-

CHRZANÓW ■"
^RYMIIK TYCHY KRAKÓW

BUSKO ZDRÓJ

jechać za pojazdami 
chanicznymi

utrudniać przejazd 
lumny samochodowej

me-

pobierać naipojów i żyw­
ności poza punktami wy- 
snaczonymi do lego celu

przejeżdżać przez zam­
knięte szlabany kolejowe

RACIBÓRZ1
OŚWIĘCIM

\ BOCHNIA
TARNÓW

Trasa i „rozkład jazdy” XIV Międzynarodowego
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski w 1957 r

I ETAP 20 SIERPNIA —
WARSZAWA — TORUŃ 210 KM

Warszawa, start ostry 
na 6 kin szosy na Bielanach 
Kazań 
Modlin
Zakroczym 
Przyborowie© 
Płońsk 
Iklinke 
Góra 
Drobin 
Szamanie 
Sierpc 
Skępe 
Lipno 
Kikół 
Toruń 
Meta — Stadion

km od 
startu

Przejazd autostrada do miejsc, 
(rumieńce
Dojazd do metv przez 
Al. Piastów i Al. Wojska 
Polskiego na tor kolarski

16.25 154

16.42 164

1100 
11.40

12.05

12.47
12.54

14.26

15.20

16.17
16.50

VI ETAP 
KALISZ

— 26 SIERPNIA - 
— OPOLE 185 KM

Chrzanów

0 
24 
28 
39

64
68
84
96

100

146

168
208
210

II ETAP — 21 SIERPNIA 
- TORUŃ — WALCZ 168 km

Podgórz st. Kluczyki

wyjazd

qodz.

14.07

km od
startu

50
63
67

IV ETAP — M SIERPNIA — 
SZCZECIN — POZNAN 223 km

Start ostry* w 2drljnch
St. Czernawo
Pyrzy* e 
Mlelęcin
Lipiany 
Trzcin na

qodz. km od 
startu

10.45

11.58 44

Baczyna

Krupczyn

Trzebieszów 
Skwierzyna 
Chełmsko 
Przytoczna

Rozbitek.

Bytyń
Tarnowo Podgórne

13.01

13.39

13^47

16.03

66

84
91

105
106
110
119

134
119
161
170

Kalisz — start 
Opatówek

Blaszki 
Sieradz 
Dębolęka 
Nowa Wieś 
Złoczew 
Gwizdnlki 
Czarnożył 
Wieluń 
Wierzbie 
Praszka

ostry

qodz. km od 
startu

11 .58

59

, 0
8 

18 
27 
47

Krzeszowice 
Kraków — wjazd 
Kraków — wyjazd 
Wieliczka 
Bochnia 
Brzesko 
Tarnów
Meta — Stadion w 
Mościcach

13.00
13.08
13.29
13.59
14.18
14.34

15.38
16.24

16.30

75
80
93

134
161
174
203

206

Nakło 
Sadki 
Ruda

Grabov. ho
Snilou o 
Piła — wjazd

15.00

15.56

Wałcz Bukowina — Stadiqn 16.49

Boroszów 
Wkiknwice Nowa 
Olesno

Wedrynia

Opole - wjnzd
Opole - meia

13.30
13.35
13.54
14.03

14.33
14.47

15.00

.28 

.36

1(1.30
1(1.34

SIERPNIA

TO
08
94

107
116

142

159
181

185

IX ETAP — 30 SIERPNIA — 
TARNÓW — RADOM 196 KM 

qodz. km od 
«tortu

Tarnów — start ostry 
w ni. Krzyż 
Dąbroua Tarnowska 
Snmgoszów

.Słupia 
Stopnica 
Busko-Zdrój 
Chmielnik 
Morawica

11.30

12.06

0

33
40

76
87
96

101
118

134
139
163
168

III ETAP — 22 SIERPNIA — 
WALCZ — SZCZECIN 164 KM

Start ostry nn szosie

Jabłonowo 
Nierydź 
Mirosławiec

Kalisz Pomorski 
Prostynia
Siu Iowo 
Ręcz 
Wapnica 
Suchań 
Stargard 
Zleleniewo 
Koby lani- a
Struga (autostrada)

qodz.

12.30
12.48

13.09

13.45
14.03
14.09

14.33
15.04
15 19
15.25
16.39

km od

0

26
29
40
49
61
65

81
101

124

Swadzin
Poznań — wyjazd
Dojazd do stadionu Harty

16’31

KL44

180
192
203
209

V ETAP — 25 SIERPNIA — 
-----------------145 KMPOZNAŃ — KALISZ

Start ostry — Poznań 
id. M arc h I eu sk iego

Bronowo

Nowe Miasto

Kotlin

Dobra Nadzieja 
Sobótka

Franklinów
Ostrów Wlkp. — wjazd 
Ostrów Wlkp. — wyjazd 
Czekanów 
Sklamierzyce 
Szczypiorno 
Kalisz — wyjazd 
Meta tor kolarski

qodz. km od 
startu

13 00

13^47 
13.57

14.18
14.33
14.41
14.47
14.56
15.02
15.11
15.19
15.34

0
18

30

63
68
72
78
82
88
93

103
15.42 108

15.57 110
16.02 121

16.22 134
16.27 137
16.31 140
16.38 145

VII ETAP — 2T -------- 
OPOLE — BIELSKO 168 KM

Opole — stnrt ostry 
Bog.iszyce

Polska ' Cerkiew

wjazd
Racibórz — wyjazd
Rydn II owy
Rybnik — wjazd
Rybnik — wyjazd

Warszowice

Waplenica
Bielsko — wjazd
Bielsko — meta — 
Stadion Stali

qodz. km od 
startu

12.30

13.39
14.00

15.09

16.24
16.32
16.46

16.55

64
72

80

100
105

147

161
165

168

VIII ETAP — 29 SIERPNIA — 
BIELSKO — TARNÓW 208 KM

Bielsko — MM ostry 
Pszczyna
Tychy 
Bieruń St. 
Oświęcim 
Oświęcim • 
Bobrek

start ostry

qodz.
8.00

Kielce — wyjazd 
Laczna 
Skarżysko 
Szydłowiec 
Orońsko 
llndom — wjazd 
Mela — Stadion

km od 
startu

9.06
9.24

12.30
12.36

16

44
56

60

14.46
15.16

68
84

103
113
119
138

15.35 150
15.56 163
16.18 177
16.31 185
16.40 196

RADOM — LUBLIN 109 KM 
X ETAP — 31 SIERPNIA —

Radom — start ostry 
na szosie warszawskiej 
Zwoleń 
Wólka Łagowska 
Bułaty 
Końskowola 
Kurów 
Markuszów 
Lublin — wjazd
Lublin meta

qodz.

13.45

km o< 
starti

0
14.58
15.15
15.29
15.43

16.26
16.29

48
59
68
77
84

106
109

XI ETAP — 1 WRZEŚNIA — 
LUBLIN — WARSZAWA 159 KM 

qodz. km c

Lublin start ostry
ul. Racławicka
Kurów
Żyrzyn
Ryki
Gończyce 
Garwohn 
Kołbiel 
Wiązowną .... 
Anin (przejazd kolejowy 
Warazawa — meta Stadion 
Dziesięciolecia

12.00
12.45
13.07
13.33
14.02
14.30
15.04
15.30

16.05

0 
29 
43 
60
83 
97

119

154



Dookoła Polski bez przerzutki Program XIV Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski

z trasy Wyścigu Dookoła Polski Lista 1

zawodników L
Widzu!

Przeczytaj

WSPÓŁCZESNY polski szo- 
, sowiec ma o wiele bar­

dziej znośne „życie kolarskie” 
niż jego starszy kolega sprzed 
wojny. W lepszych warunkach 
odbywa treningi, ma do dy­
spozycji doskonałe szosy asfal­
towe, lżejszy rower, lżejsze gu­
my (280 gramowe), wreszcie 
przerzutkę 10-biegową, którą 
manipuluje jednym ruchem 
ręki w zależności od tego czy 
jedzie w kierunku wiatru lub 
pod wiatr, pod górę czy z góry.

Inaczej* wyglądało „życie" ko­
larza szosowego np. w 1929 ro­
ku. bo chcemy się zatrzymać 
bliżej właśnie przy ówczesnych 
szosowcach, a specjalnie przy 
osobie Józefa Stefańskiego, 
który tegoż roku triumfował 
jako 21-letni młodzian w II 
wyścigu Dookoła Polski.

POBUDKA O 4 RANO
Józef Stefański, członek AKS 

Warszawa, klubu w którym 
obok niego czołówkę stanowili 
dzisiejsi działacze kolarscy jak 
Zygmunt Wisznicki i Feliks 
Brymas, przygotowywał się do 
II wyścigu Dookoła Polski bar­
dzo starannie Zasadniczy tre­
ning odbywał on dwa razy w 
tygodniu, przede wszystkim w 
wolną niedzielę, podczas które; 
przekręcał od 200 do 300 km; 
a następnie w środę, na krót­
szym już dystansie, nadto trzy 
razy tygodniowo „spacerki" na 
rowerze na dystansie od 60— 
100 km. Ówcześni „chlebodaw­
cy” Stefańskiego niezbyt przy­
chylnym okiem patrzyli na te 
wyczyny Józeia. aby więc po- 

f jechać na trening, Stefański 
musiał wstawać niekiedy o 4 
rano i na 8 był już przy war­
sztacie pracy, albo też zaraz po 
„fajrancie” wyskakiwał na pod­
warszawskie szosy, przebrnąw­
szy przez „kocie łby” arterii 
wylotowych stolicy.

DRZEMKA W STODOLE
W różnych godzinach zaczy­

nali lub kończyli pracę towa­
rzysze Stefańskiego. rzadko 
więc miał on okazję trenować 
wspólnie z nimi. Pewnego dnia 
wybrał się Stefański z Wisznic- 
kim do Łodzi, mając w projek­
cie przejechanie na rowerze i 
powrotnej drogi; Pod Łodzią 
złapała ich burza z obfitym 
deszczem. Trzeba było przecze­
kać nawałnicę.

. Młodzieńcy zaopatrzywszy się i 
u gospodyni iv olbrzymich ; 
rozmiarów garnek zsiadłego i 
mleka i pół bochna razowego J 
ęhleba, poszli do stodoły (w 1 
izbie było zbyt wiele.- much), : 
gdzie po spożyciu jedzenia, u- ; 
cięli sobie drzemkę gdyż deszcz c 
nie przestawał padać Zbudzili i

się przed zachodem słońca. By­
ło już wprawdzie pogodnie, ale 

’ do VVarsza^ droga daleka. Od- 
1 byli ją oczywiście na rowe- 
i rach. ale kiedy przyjechali do 
■ Warszawy, miasto już dawno 
■ spało.

: 18 SIERPNIA 1929 R.
• Rankiem 18 sierpnia stanął 
1 Stefański na starcie II wyści- 
' gu Dookoła Polski. Podobnie 
’ jak i jego konkurenci, miał ro­

wer o wadze 12 kg. 700 gra­
mowe, a więc okropriie ciężkie 

’ gumy „Wolbery”; obręcze drew- 
; niane, a piasta ciężka, stalowa. 
1 Przerzutka? Ha. można by się 
' dzisiaj dobrze uśmiać z ówcze- 
; snej przerzutki!i
ł — Wstawało się rano i pa­

trzyło z której strony wieje 
wiatr — wspomina Józef Ste- 
lański. — Założyłeś kolo z ta- 

. kim to a takim trybem i jecha- 
’ lo się na nim bez względu na 
! przekrój trasy. Chcąc zmienić 
} tryb trzeba było zsiąść z rowe- 
; ru, odkręcić kolo i przełożyć 
‘ je na drugą stronę, gdzie byl 
’ jeden ostry tryb, bardzo nie­

wygodny przy jeździe po 
ścieżkach, kiedy trzeba było 

' przestać kręcić, aby wyminąć 
' przydrożny kamień. Na trasie 
l nie było czasu przekręcać ko- 
1 lo, pozostawała więc zwykle 
; przerzutka... w nogach, tzn.

trzeba było liczyć na własne 
1 siły.

— Szosy? Przeważnie bite. 
. dużo „kocich łbów” zwłaszcza 
. przy wjeżdzie i wyjeżdzie z 

miast i miasteczek, pewne od­
cinki zaś — to po prostu okrąg­
laki przysypane piaskiem. Je­
chało się po nich jakby po 
maglu. Wobec takiego stanu 
ówczesnych dróg często korzy­
stało się z przydrożnych ście­
żek. W tych .to warunkach nikt 
nie usiedział na kole w wach- 
larzyku, którego zresztą nie 
można było uformować wobec 
licznych dziur na szosie, w re­
zultacie więc każdy kolarz zda­
ny był na własne siły.

ZROZUMIAŁE 
ZDENERWOWANIE

Wśród 70 i kilku szosowców, 
którzy wspomnianego wyżej 
dnia zebrali się na Dynasaćh 
do startu do II wyścigu, naj­
mniej szans na zwycięstwo da­
wano Stefańskiemu, bo tydzień 
przedtem przegrał on w Kali­
szu z Zygmuntem Sobolew­
skim w wyścigu na 240 km. 
Przyszły zwycięzca wyścigu 
Dookoła Polski był teraz tak 
zdenerwowany, że nawet nie 
zjadł śniadania. Uspokoił się 
dopiero ’ wtedy, kiedy starter 
machnął chorągiewką.

Nr 
startowy

O ’ O
8¾ 0 no n
B o a o b y 3 5 0 Ś ® © S>

IW AJWIĘCEJ etapów, mianowicie 13 było w X wyścigu 
Dookoła Polski w 1953 roku

IW AJDLUŻSZA trasa, mianowicie 2.311 km była również 
w wyżej wymienionym wyścigu

IW AJBARDZIEJ efektowne zwycięstwo odniósł Feliks 
Więcek, triumfator I wyścigu Dookoła Polski, w 1928 

roku, zwyciężając następnego w klasyfikacji o 1 godzinę, 
10 minut i 16 sekund .
IW AJMNIEJ. efektownym zwycięzcą; był Władysław Grze- 

w 1947 roku pokonaT następnego w klasyfi- 
kacji ledwie o 3 sekundy .
1W AJMNIEJ etapów — 4 i najkrótszą trasę — 611 km miał 

pierwszy po wojnie wyścig w 1947 roku.

Józej Stefański ze swoją córką
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Anglia I
TAYLOR Gilbert 
McNEIL Richard 
EVANS Derek 
MATHER Charles 
RYAN John 
0‘BRIEN eGorg 

AUSTRIA
BLUM Wilhelm 
FRIEDBACHER Leopold 
JAGSCIUTZ Walter 
MULLER Walter 
TATARSKY Karl 
WINDISCII Raimond

Anglia II

Jugosławia
DIM1TR1JEVIC Joslp 
CVEJIN Bożldar
CIGER Jesip 
JUGO Daniel 
POPIĆ Sava 
KREBEJL Aleksander

Lublinianka
BESLER Lucjan 
DĄBROWSKI Ludwik 
DOROBA Wiesław 
PONIEWOZ1K Fryderyk

Flota
DANYLOW Kazimierz 
PANCEK Jerzv 
PRYGiEL Wiesław 
SZOSTEK Stanisław

Włókniarz Niemodlin
GLOWATY Zbigniew 
KREM RLE WSKI Ryszard 
ŁOZOWICKI Czesław 
MROZOWSKI Władysław

Start Kłodnica
CHTIEJ Jan

Lechia Gdańsk

20 sierpnia 1 września

tych kilka 
uwag

Na starcie 120 kolarzy

O

IV A długiej trasie XIV Mte- 
„ , dzy narodowego WySctgu 
Kolarskiego Dookoła Polski 
zobaczymy tłumy widzów Za 
pełnią oni stadiony, licznie 
zgromadzą się wzdłuż szosy, 
po kiorcj będzie przebiegał 
wyścig. Pamiętajcie, żc od 
Waszego zachowania się na 
stadionach I na trasie zależy 
w dużej mierze sm- or­
ganizacyjna wyścigu.

STOSUJCIE się do zarzą­
dzeń służby porządko-

wej na stadionach 1 
trasie.

na całej

TW IE stawajeto na Jezdni I 
iw na szos»e, lecz na chod­

nikach lub za rowem szosy. 
W ten sposób będziecie lepiej 
widzieli kolarzy i nie narazi­
cie Ich na nieszczęśliwy wy­
padek.

— W Sochaczewie było nas 
już tylko dwóch w czołówce — 
opowiada Stefański. — Tym 
drugim był Gienek Michalak, 
który złapał jednak gumę przed 
Łodzią, prowadziłem więc wy­
ścig sam z przewagą 5 minut nad 
grupą. Na bruku łódzkim były 
takie dziury, że zawadzałem 
pedałami o kamienie. „Podgo- 
towalem" się trochę na finiszu, 
ale po kąpieli i kolacji odży­
łem i nabrałem zaufania w 
swoje sity. Drugi etap wygra­
łem i byłem już spokojny, że 
dalej także dobrze mi pójdzie.

Stefański wygrał w rezulta­
cie pięć na dwanaście etapów, 
stale powiększając przewagę 
nad swymi rywalami.

PECHOWY ETAP

Nie miałem łatwej drogi do 
zwycięstwa — mówi Józei Ste­
fański — były i pechowe eta­
py. ot, na przykład jak ten z 
Częstochowy do Katowic.

— Uciekliśmy we czterech 
ze Stasiem Kłosowiczem z Ło­
dzi oraz ze Ślązakami: „Pieru­
na” Rurańskim i Wlokasem. 
Mieliśmy już ze trzy minuty 
przewagi nad główną grupą, 
kiedy dojechaliśmy o drogi w 
przebudowie i ktoś pokazał nam 
zły kierunek jazdy. Jedziemy i 
jedziemy, jest już polna droga 
i wydaje się nam, że coś nie w 
porządku. Zapytałem któregoś 
z przechodniów, czy tędy idzie 
ir. . wyścigu, ale nic mnie nie 
zrozumiał i dopiero „Rura” do­
gadał się z nim „po Śląsku”, że 
jedziemy w złym kierunku.

W te pędy zawróciliśmy i da­
lejże na właściwą szosę. Zła­
paliśmy wkrótce wóz z napi­

sem... „Koniec wyścigu" 1 go­
nimy czołówkę. Wszyscy trzej 
moi towarzysze zrezygnowali 
wkrótce z pościgu, ja zaś zmie­
niwszy jeszcze gumę po dro­
dze, dogoniłem czołówkę na 8 
km . przed Katowicami. Na 
przedmieściu — druga guma! 
Nie było już czasu na zmianę, 
jechałem więc już na obręczy 
do mety, przegrywając etap 
tylko o sekundy.

Trzy gumy miał Stefański na 
najdłuższym etapie z Krakowa 
do Lwowa (325 km). Kiedy wy­
czerpał już cały zapas, musiał 
czekać na pomoc z wozu tech­
nicznego, co wykorzystali Mi­
chalak i Kołodziejczyk z Lodzi 
i uciekli mu. Etap wygrał 
wówczas Michalak, ale Stefań­
ski byl drugi, o 50 m za zwy­
cięzcą.

PO KWATERZE W SZOPIE 
STRAŻACKIEJ

SMACZNY PODWIECZOREK 
W HORODYSZCZACH

Nie obyło się w tym wyścigu 
i bez dość zabawnych przygód. 
Po bardzo ciężkim etapie do 
Lublina, wygranym zresztą 
przez Stefańskiego, kolarze 
Kwaterowali w „podszytej wia­
trem" szopie strażackiej. Po 
zimnej» kąpieli, dobrze przeziębi! 
na takiej kwaterze, wczesnym 
rankiem więc prędko wyszli na 
słoneczko, aby ogrzać się.

Wszyscy czuli się po takim 
noclegu żle, kichali jeden przez 
drugiego, wyszła więc propo­
zycja, aby następny etap do 
Brześcia potraktować... tury­
stycznie. Były tylko obawy, że­
by Stefański nie uciekał, od 
niego więc zależała zgoda na

tę propozycję. Stefański nie 
chciał być... „łamistrajkiem", 
jechano więc sobie całkiem 
wolno.

Ku radości „wycieczkowi­
czów" zobaczono w pewnej 
chwili na szosie napis „Bufet, 
smaczne zakąski" a po obu 
stronach szosy hoże dziewoje 
i smacznie zastawione stoły, na 
których piętrzyły się góry prze­
kąsek. Ba, czego tu nie było! 
I twarożek i lody i mleko w 
różnych postaciach, i różne ka­
napki z mięsem. Hr. Zamojski, 
bo to on wtaśnie byl autorem 
tej „niespodzianki", me oczeki­
wał, jakie przyniesie skutki ów 
smaczny podwieczorek. Bo całe 
to kolarskie bractwo podjadł­
szy sobie postanowiło... wje­
chać na metę w kolejności jak 
w klasyfikacji po ostatnim e- 
tapie.

Wjeżdżał więc pierwszy na 
metę lider wyścigu, Józef Ste­
fański, który pewnie jeszcze do 
dzisiaj rumieni się na wspom­
nienie tej niezwykłej eskapa­
dy, wjeżdżali za mm kolejno 
inni zawodnicy. Sędziowie byli 
bezradni. Zrobili jednak co 
mogli:, nie rozdali nagród eta­
powych, o które musieli wal­
czyć kolarze za dwa tygodnie 
w wyścigu na trasie Warszawa 
— Brześć, w którym spotkali 
się wszyscy uczestnicy II Wy­
ścigu Dookoła Polski.

Ten dodatkowy wyścig o na­
grody wygrał... Stefański z tak 
wielką przewagą, ze kiedy 
przejechał Unię mety, wyką­
pał się i następnie oczekiwał 
na resztę swych konkurentów 
na mecie.
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Z. Weisa 86

GRONAU Michał 
KOWALSKI Henryk 
SZAFRAN Józef

Olimpia Wrocław
C H W AJ A J erzy 
RADZ1WON Jan 
ŻELAZOWSKI Mieczysław

LKS Lodź
PIJANOWSKI Lech 
ŚCIBOREK Jan

LZS Mazowsze
GE1LKE Andrzej 
LULA Bogusław

■LZS Rada Główna
BEDNAREK Marian 
FORNALCZYK Bogusław 
JANIK Franciszek 
JAR-ZĘBSKI Wiesław 
ĆMIEL Konrad 
MIŚ Henryk
RUDAWSKI Władysław ' 
BRZEZIŃSKI Mieczysław 
NIEWIARA Franciszek

Start Lublin 
OSIAK Stanisław 
SOCHA Waldemar 
KRUPIŃSKI Henryk

Stal Rzeszów 
ZAJĄC Adam

Gwardia Łódź 
RUCH Zenon 
SONDEL Alfred 
WIŚNIEWSKI Ignacy 
WIŚNIEWSKI Lucjan

Stal Mielec 
PIOTROWSKI Kazimiera

Stal Tarnów 
WRZOS Jerzy 
Federacja Kolejarz 

KOMUNIEWSKI Henryk 
MADEJ Karol 
LEMPKOWSKI Jan 
PERZ Ireneusz 
WRZESIŃSKI Wacław

Unia Leszno 
KUSZ Władysław 

Tramwajarz Łódź 
PRECZYNSKI Witold 
Federacja Gwardia 

GRABOWSKI Eligiusz 
JANKOWSKI Jerzy 
KACZMAREK Zygmunt 
KLABINSKI Władysław 
KAMIŃSKI Stanisław 
LASAK Henryk

Gwardia Warszawa 
KALUSKI Kazimierz 
KABUSZEWSKI Jerzy 
WAROWICKI Zdzisław

Zawisza Bydgoszcz
’ CHOMICZ Antoni 

CIERAJEWSKI Franciszek

Start Słupsk
. Matuszewski Stanisław

WE wtorek 20 sierpnia 
rekordową liczba 120 

zawodników krajowych i 
i zagranicznych wystartuje do 
I etapu XIV Międzynarodowe* 
go Wyścigu Kolarskiego Do­
okoła Polski. Ostry start po­
przedzi o godz. 10.30 start 
honorowy na Placu Zwycię­
stwa w Warszawie. Na krótko 
przedtem delegaci poszcze­
gólnych drużyn zagranicznych 
oraz w imieniu kolarzy pol­
skich Marian Więckowski, 
triumfator trzech wyścigów 
Dookoła Polski złożą wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

W ciągu 13 dni na jedena­
stu etapach łącznej długości 
1.935 km toczyć się będzie 
zacięta walka, w której spot­
ka się z wyjątkiem Bernarda 
Pruskiego, który musiał zre­
zygnować z wyścigu na sku* 
tek przemęczenia, cała nasza 
czołówka szosowców z Bugal-

skim, Chwiendaczem, Gra­
bowskim, Kaczmarczykiem, 
Kowalskim, Ochmanem, Para­
dowskim, Podobasem, Trocha- 
nowskim, Więckowskim i

sezonie wielką batalią na szo- 
sie, która zadecyduje o skła* 
dzie kadry powołanej dla 
wyłonienia przyszłej repre­
zentacji Polski na następny 
Wyścig Pokoju.
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Legia Warszawa 
BEDYNSK1 Stanisław 
BUGALSKI Stanisław 
CIEŚLAK Henryk 
JARZĄBEK Jerzy 
JUREK Dominik 
OCHMAN Stanisław 
PODOBAS Wiesław 
TROCHANOWSKI Andrzej 
TŁUSTOCHOWICZ Jerzy 
WALISZEWSKI Tadeusz 
WIĘCKOWSKI Marian 
WIŚNIEWSKI Adam 
WÓJCIK Wacław

Ruch Chorzów
PIECHACZEK Andrzej 
WILCZEWSKI Mieczysław 
WRÓBEL Ryszard 
KUŚ Władysław 
ZABOROWSKI Józef

Górnik Mysłowice 
CHWIENDACZ Grzegorz 
CZARNECKI Józef 
GESZKA Adam 
KOST Jan

Repr. OZKol. Kraków 
BĄK Stanisław 
KOZDĘBA Jerzy 
SUTKO Jerzy 
Żelazny Jan

* Sparta Żolibórz, 

ŻMUDA Andrzej

Skra Warszawa 
SITARSKI Roman

Start Bielsko
GAZDA Kazimierz 
GAZDA Stanisław 
WARCHOL Janusz 
ZLECHOWSKI Lesław

Warszawianka
KRÓLIKOWSKI Aleksander 
PARADOWSKI Janusz

1W IE przebiegajcie na drugą 
1" stronę jezdni lub szosy. 

Pilnujcie dzieci. Pamiętajcie, 
że pies puszczony samopas 
Jest wrogiem kolarza.

Dopilnujcie, aby w chwi­
li przejazdu kolarzy by­

dło nie wybiegało na szosę. 
Nie rzucajcie w kolarzy- wią­
zanek kwiatów, gdyż możecie 
spowodować wypadek. Nie 
podawajcie kolarzom napojów 
w szklanych naczyniach lub 
tłukących się.

IV APO.IE należy podawać w 
następujący sposób: sto­

jąc po prawej stronie szosy w 
kierunku Jazdy kolarzy, pod­
nieść ku górze w lewej ręce 
nietłukący się kubek (nie 
wolno podawać napojów w 
kublachl) w odległości kilku­
dziesięciu metrów przed nad­
jeżdżającym kolarzem, póź­
niej opuść ku bele do wyso­
kości kierownicy roweru ko­
larza 1 biegnij w kierunku 
jazdy. Kiedy kolarz schwyta 
kubek — natychmiast zejdź z 
szosy. X

Marian Więckowski

W tych warunkach obser-
wować 
walkę o 
miejsce 
redakcji

będziemy nie tylko 
zaszczytne pierwsze 
i wielką nagrodę 

„Przeglądu Sporto-
wego** współorganizatora Wyś­
cigu Dookoła Polski, ale rów­
nież rywalizację o miejsca w 
czołówce.

Obok pojedynków wew- 
nątrz-krajowych, bez wątpie­
nia interesująco zapowiada się 
walka naszych kolarzy z eki­
pami zagranicznymi, które 
na pewno zechcą odegrać jak 
największą rolę na naszych 

■ szosach.

Dopilnuj swego sąsiada, 
aby zastosował się do 

powyższych uwag.

REKORD przeciętnej szybkości w wyścigach Doókola 
Polski ma Marian Więckowski — 38,4 km na' godziny 

uzyskany w XII wyścigu Dookoła Polski w 1955 roku.
Przeciętna szybkość w poszczególnych wyścigach była na­

stępująca:

Marian Więckowski

I — 1928 r. Feliks Więcek 
II — 1929 r. Józef Stefański 

III — 1933 r. Jerzy Lipiński 
IV — 1937 r. Bolesław Napierała

Wrzesińskim 
czymy więc 
zentantów z

na czele. Zoba- 
naszych repre- 
X Wyścigu Po-

V — 1939
VI — 1947

VII — 1948
VIII — 1949

koju. wyścigów Dookoła Au* 
strii i Jugosławii, uczestników 
DWM i WDM oraz wielu 
wyścigów jednoetapowych z. 
mistrzostwami świata w 
Belgii i wyścigiem na III 
MISM w Moskwie na czele. 

■ Z gości. zagranicznych .ocze­
kujemy na starcie Anglików, 
Austriaków i Jugosłowian. .

Tegoroczny Wyścig. Dookoła 
Polski będzie ostatnią w tym

O O ©

IX 1952
X — 1953

r. Bolesław Napierała
r. Władysław Grzelak
r. Wacław Wójcik
r. Locatelli
r. Wacław Wójcik
r. Mieczysław Wilczewski

XI — 1954 r. Marian Więckowski 
XII — 1955 r. Marian Więckowski 

XIII — 1956 r. Marian Więckowski

25,8 
26,8
26,5 
31,1
31,4 
30,6 
33,1 
33,0 
36,1 
35,0 
36,0 
38,4 
37,0

Marian Więckowski jest podwójnym rekordzistą wyścigów 
Dookoła Polski, bowiem zwyciężył trzykrotnie.

Po dwa razy triumfowali w wyścigach Dookoła Polski Bor 
lesław Napierała, i Wacław Wójcik,
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żeby nie gubić kółka f®®*!
JESZCZE raz l 

klapa. Polscy kolarze od
kompletna ! znanych nazwisk z trasy Pra-

klórych rokrocznie oczeku­
jemy nie yow'cm rewelacyj­
nych, ale przyzwoitych wyni­
ków na mistrzostwach świa-

ga Berlin Warszawa.
i Dowhorćwna

Trzy piękne dni Włocławka Na froncie III ligi
Okazuje się, że jedno dru­
giemu nie przeszkadza, że 
sukcesy na trasach wieloeta-

mistrzami Polski juniorów
potnych można pomnożyć

ta, znowu przegrali i to nu i sukcesy w wyścigach klasycz-
całym sześcioosobowym jron-
cie. Zeszłoroczny nieoczeki­
wany sukces Pancka w po­
staci 9 miejsca okazał się tyl­
ko przyjemnym wyjątkiem od 
reguły a nie początkiem no- 
wej ery, jak niektórzy się 
łudzili. Na szosie w Ware- i 
gem, Pancek był co prawda 
najlepszy z Pob.ków.., ale za­
meldował się na mecie dopie­
ro w piątej dziesiątce.

Nie zamierzamy wznosić 
lamentów, ani ciskać gromów 
z powodu klęski naszych szo­
sowców, jak to w raz z in­
nymi czyniliśmy przed la­
ty. Nie ma ku temu powodów
i nic daje to efektów. Nasza

nych. Potrzebna jest „tylko" 
szybkość. Szybkość, która 
obok wytrzymałości również w 
wielkich wyścigach staje s 
niezbędnym warunkiem zbii
rania laurów. Triumf Anque- 
tila, rekordzisty świata w 
wyścigu godzinnym w tego­
rocznym Tour de France —

lu2i«?^E' D®;®t ^łel' wł^ Mistrzostwa 
Jumorow Polski na rok 1957, roz­
grywane w Opolu, zakończyły się 
w zdobyciem tytułów

Andrzeja Faruzela (Olsza
w niedzielę 

! przez Andrzel ______ _
i ' Mar,ę Dowborównę'7ŁKS ।

z w ( wygrał, zwyciężając ;
da ( w i0!3 c _w$Jcl®cha Kossina (Legia 
• r ^ow^°równa — po

pokonaniu "krystówny’ 
Ustroń) 6:2, 6:3. *

po
(Kuźnia

I W grze podwójnej juniorów ty- 
' *u’ mistrzowski zdobyła para Ro­
goziński — Lutkowski <obaj War-

Kolarze LZS
GRUPA ŁÓDZKA: Radomiak — 

Kolejarz Łódź 6:1 (3:0), Start Łódź 
— Sparta Kazimierza W. 6:0 (3:0). 
KSZO Ostrowiec Star Staracho­
wice 2:1 (2:0), Włókniarz Pabiani­
ce — Lechia Tomaszów 2:0 (1:0), 
Czarni Radomsko*— Granat Skar-

wlec — Wawel Wirek 2:3 (1:2) Starł
Chorzów — Słowian Katowice 2:2
(0:2) Kolejarz Katowice.-— Stal 
Bielsko 2:o (2:0) * Podlesianka —
Silesia Mlecbowice r.o (3:0), Stal

Wlók-

najlepiej zaprezentowali gospodarzy
żysko 0:4 (0:31, ŁKS Ib — ____ 
marz Zgierz — Partyzant Kielce 
5:1 (1:1).

jest tego żywym symbolem.
V^e wtorek, 20 sierpnia roz- 

poczyna się w Warszawie 
druga wielka impreza wielo­
etapowa w sezonie — Mię­
dzynarodowy Wyścig Dooko­
ła Polski. Na krajowych szo­
sach zobaczymy cały kwiat

szawianka) po pokonaniu w finale 
i pary sopockiej Joachimowski — 
Szczukiewicz 6:1. 6:2.

[ W grze podwójnej Juniorek mi­
strzyniami zostały Żmijanka 1. Kry- 
stówna, wygrywając z parą łódź- .

Sukcesy sportowców ZSRR
—-./6,n wjtjv z. pat q iuud- . WLOCLAWEK, 18.8 (tel. wł.j. 
.o-sopocką Dowborówna — Kuner- j Włocławek, stolica ziemi kujaw- 

:uwna. | sklej, przeżywał w piątek, sobotę
w grze mieszanej zwyciężyli: 1 1 niedzielę uielkio emocje. W r.m 

' Żmijanka, Tryczko {Baildon Kato- i małym, ale usportowionym mieście
Dowborówna (hKSl. Kos-

polskiego kolarstwa i grupę 
kolarzy zagranicznych. Zekolarska reputacja niezła gdy I 2rozumialym- zainieresowa. 

noetapowych, szybkich wyści- ! ,wiejka mas“ !ni'
gach nigdy nie była wysoka,w Polsce 
nie straciliśmy więc jej । ^‘e zmagania na
Waregem. A udawanie mąd- . SZOSie- . - ^yka}ący
rych po szkodzie choć jest to 
według przysłowia naszą na­
rodową cechą, nie przynosi

chodzi o długie trasy, na jed-

; szosie.

zaszczytu.
Powyższe nie oznacza, że 

zamierzamy ogłosić absolu-

j sezon otworzy również drogę ( 
wyróżniającym się, do kadry ę

I narodowej, skąd już tylko ) 
i krok dzieli najlepszych od )
| reprezentacji na następny 
Wyścig Pokoju.

I W tym wyścigu naturalnie 
! liczy się nie tylko szybkość, 
| ale i wytrzymałość. Ci któ- 
| rym tak nie powiodło się w 
i Belgii, mogą też w toku wal- 
j ki odnaleźć formę i wygry- 
! wać. Nie zmieni to jednak 
i naszego generalnego poglądu, 
। że bez szybkości nigdzie da­
leko nie zajedziemy, że trze-

gra podwójna juniorów półfinały: 
। Joachimowski. Szczukiewicz — 
। Kossln. Ornowskl 6:3. 6:4; Rogoziń- 
■ skl. Lutkowski — Marcin, Procho- 
[ ta 6:4, 6:3;

gra podwójna Juniorek (II półfl- 
J nał): Żmijanka, Krystówne — Czu- 
' prynówna, Rusinówna 6:4, 6:1;

gra mieszana ćwierćfinały: Dow­
borówna. Kossln — Biernacka. Du- 
karski w. o.; E. Nowopolska, No­
wicki — Popławska. Marcin II 6:2. 
6:3; Kunertowna. Joachimowski — 
Bukalska, Hirszei 6:4. 2:6, 6:2; Żmi 
Janka. Tryczko — Krvstówna. Sza- 
łowicz w. o.: półfinały: Dowborów-

odbywały się Międzynarodowe 
1 Igrzyska Młodzieży Wiejskiej z u- 
! działem reprezentacji sportowców

wsi 7 krajów — Bułgarii, NRF. 
NRD. Rumunii, Węgier. ZSRR i 
Polski.

Zapoczątkowane w 1955 r. kon­
takty sportowe pomiędzy czecho­
słowackim Sokołem 1 Traktorem 
NRD oraz naszym zrzeszeniem 
LZS przeobraziły się w wielkie 
igrzyska młodzieży wiejskiej, któ­
rą tą imprezą żył przez Łrzy dni

mosferycznych I słabej, świeżej 
jeszcze bieżni Wygrała rzut osz­
czepem Irena Starzyńska (42,99) 
po ciężkiej walce z Czechosłowacz- 
ką Filutovą (41,92) 1 młoteczka 
ZSRR Woroszyło (40.33). Pierwszym 
był tyczkarz Karol Świątkowski 
(385) I trójskoczek Zdzisław Chro­
miński wynikiem 14,22.

Okrasą zawodów był wspomnia­
ny wyżej skok wzwyż 1 oszczep. 
Bliżej serca Jest nam Jednak osz­
czep ze względu na nasze oszczep-

1. ZSRR — 49,8, 2. Polska (Roma­
nowska, Habas. Elertowlcz, Koś- 
mlderi — 51,9. 3. NRD — 52,0: 

oszczep: 1. Starzyńska (Polska) 
— 42,99; 2. Fllutova (CSR) — 41,92;
3. Woroszyło (ZSRR) — 
wzwyż: 1. Cnaliasman (ZSRR)
2. Borlskova (CSR) — 149; 
wik (ZSRR) — 149; w dal:

40.33:
— 155;
Boro-

1. Szkoi-

nlczo tradycje 1 srebrny medal

torium dla projektodawców 
i uczestników wyprawy do 
Belgii. Nie mogą oni ocze­
kiwać w kraju ciepłych słów, 
ani uznania, ani pociechy. 
Kolarze, którzy pojechali, 
prawdę mówiąc na „słowo 
honoru", zawiedli zaufanie i 
okazali się zupełnie nie przy­
gotowani do tego typu im- i ~ . nauczyć,' najlepiej
prezy. Kierownictwo znając ' . . . ..
nasze chroniczne słabości w j b'rn 
wyścigach mistrzowskich, nie i -rnwt]„ 
skontrolowało formy kandy- lL ,
datów i wysłało bardzo liczną - ■ s-vht.of.
ekipę właściwie■ bez «zasad- ] kapilulując na krótkim

Dla zaprezentowania i , ’ . 4 .
swego istnienia na tym świe- | ^-kilometrowym etapie.nienia.

1 na, Kossin — E. Nowopolska. No­
wicki 6:4, 4:6. 6:4; Żmijanka, Trycz- 
ko — Kunertowna

Mikołów — Slavla nuda 1:1 (0:0).
GRUPA KATOWICKA Podgrupa 

B: Polonia Piekary — Stal Zabrze 
2:0 (1:0) Ruch Radzionków — Pogoń 
N. Bytom 3:0 (0:0) Baildon Katowi­
ce — ŁKS Lubliniec 1:2 (1:1) Na­
przód Janów — walka Makoszowy 
0:0 BBTS Bielsko — GKS Gliwice 
2:2 (0:2) Stal Łagiewniki — Górnik 
Świętochłowice 0:2 (0:2).
GRUPA KRAKOWSKA Podgrupa 
zachodnia 15.8. Unia Oświęcim — 
Wanda N. Huta 1:1 (0:0) Kosza­
rawa — Szczakowlanka 6:1 (3:0) 
Beskid Andrychów — GłSrnlk 
Brzeszcze 4:0 (2:0) Dalin Myśleni­
ce — Czarni żywiec 3:0 (3:0) Fa- 
biok Chrzanów — Dębnicki 3:0 
(2:0) Chełmek I b — Garbarnia 
I b 3:1 (1:0) 18.8. Dębnicki — Dalin 
Myślenice 1:0 (1:0) Czarni Żywiec 
— '"Feimek I b 4:0 (1:0) Górnik 
Brzeszcze — Unia Oświęcim 6:0 
12.U/ • .anda N. Huta — Koszara­
wa Żywiec 0:0 Szczakowlanka — 
Wisła I b 6:0 (3:0) Garbarnia I 
b — Beskid Andrychów — prze­
łożony.

Podgrupa wschodnia
15.8. Urna Tarnaw — Tarnovia 

3:5 (2:3) Hutnik N. Huta — Kabel 
Kraków 2:1 (1:1) Metal Tarnów — 
Bieżanowianka 2:1 (1:0) Sandecje 
N. Sącz — Dąbski 0:1 (0:0) Kole­
jarz Prokoclm — CWKS I b 1:2

GRUPA OPOLSKA: KS 92 Krap­
kowice — Pogoń Prudnik 6:1 (3:1). 
Stal Zawadzkie — Włókniarz Otmęt 
1:2 (0:1), Unia Kędzierzyn — Stal 
Ozimek 4:0 (2.0), Kolejarz Klucz­
bork — Sparta Kluczbork 6:3 (5 3) 
Unia Racibórz — Polonia Nysa 3:0 
(3:0), Włókniarz Dobrzyń Wielki — 
Czarni Głuchołazy 1:2 (1:2).

GRUPA GDAŃSKA: Gadania 
Gdańsk — Budowlani Gdynia 3:0 
(1:0). GKS Wybrzeże — Włókniarz 
Starogard 8:0 (2:0), SKS Starogard 
— Bałtyk Gdynia 1:0 (1:0). A»-ka 
Gdynia — Flota Gdynia 2:2 (0-2). 
Wlsja Tczew — Start Gdańsk 2:8 
(1:4).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Lechia 
Zlej. Góra — Iskra Wymiarki 1:0 
(1:0), Stal Nowa Sól — Odra Kro­
sno 0:0. Termostat Świebodzin — 
Promień Żary 3:0 (2:0). Warta Go­
rzów — Budowlani Gozdnica 1:1 
(0:1), Orzeł Międzyrzecz — Unia 
Gorzów 1:1 (1:1),

naja (ZSRR) — 5,60; 2. Helthos (Ru­
munia) — 5,31; 3. Elertowicz (Pol­
ska) — 5,09; 100 m: 1. Kazancewa 
(ZSRR) — 12,3; 2. Weseljewa (ZSRR) 
— 12,5; 3. Malinova (CSR) — 12,7; 4. 
Romanowska. (Polska) — 12.9; 400 m: 
1. Agasonowa (ZSRR) — 58,2; 2. Dre- 
jer (NRD) — 60.5; 3. Tińczuk (ZSRR) 
— 61,2; 4. Habas (Polska) — 62,0;

Mężczyźni: sztafeta olimpijska: 1. 
ZSRR — 3.20.2; 2. Polska (Więcław, 
Proske, Kiepurskl, Budzyński) — 
3.24,6; 3. Rumunia — 3.25,0; tyczka: 
1. Świątkowski (Polska) — 3.85; 2. 
Mahoska (CSR) — 3.S0; 3, Małachow 
(ZSRR) — 3.75; 4. Grajczyk (Polska)

GRUPA BYDGOSKA: Culavla Ino­
wrocław — Unia Wąbrzeźno 3:1 
(2:0). Czarni Nakło — Chojniczan- 
ka 2:1 (1:0), Wisła Grudziądz — 
Unia Włocławek 4:2 (2:0), Brda 
Bydgoszcz — Olimpia Grudziądz 
3:1 (3:0), Chojniczanka — Czarni

wej Wsi za największą Ilość me-

stwig i piłce 
się sukcesem 
kich.

Włocławek, 
walka trzech dziedzinach 

lekkoatletyce, kolar. 
nożnej zakończyła 
sportowców radzlec-

Puchar trzech redakcji pism 
wiejskich — NRD Landjugend,

młodego zawodnika z woj. olsztyń*

nał na 5 km Iharosa. Taka atmo-

Joachimowski | Veslnlca l naszej
we Wsi za na większa ilosc

E. Cunqe

Van Steenberghen 
mistrzem świata

dali uzyskanych w męskiej lekko­
atletyce zdobyli lekkoatleci ra­
dzieccy. Puchar światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej zb 
największą liczbę medali w kon- 

| kurencjach kobiecj’ch przypadł 
1 również zawodniczkom radzieckim. 
: Drużyna ZSRR triumfowała 1 w 
' piłce nożnej zwyciężając w meczu

finałowym

3.70; kula: 1. Rało (ZSRR)
14.65; 2. Czaczka (Polska) — 14.16; 3.
Horesi (Węgry)
(Polska) — 
jew (ZSRR) 
munia) — 1

13.76;
- 14,14; 5. Kozik 
100 m: 1. Nikoła-

) — 10,9; 2. Duaeho (Ru- 
10.9: 3. Juśkowiak (Pol-

(0:1) Okocimski KS Cracovia

przez udział w licznych krót- ć I ■
toyścigach. Przecież C I TAWAflftlAJf AUff 

mówiąc, tegoroczny ( AWflwUvVl^Vll
Pokoju przegraliśmy C |

BRUKSELA. W niedziele rozgry-

poszczy 
gośćmi.

Główne zainteresowanie Impre­
zy skupiało się na lekkoatletyce. 
Pamiętamy II MFSM w Warszawie 
1 dzień, w którym Chromik poko-

ska) — 11,0; 6. Budzyński (Polska) — 
11,5; 400 m: 1. Proske (Polska) — 
49,9; 2. Nazarjew (ZSRR) — 50,0; 3. 
Zeltow (ZSRR) — 50;7; oszczep: 1. 
Krygier (NRD) — 73,52; 2. Patelka 
(Polska) — 66,10; 3. Haczyk (Polska) 
— 65,17; 1500 m: 1. Josefy (CSR) — 
4:00,0; 2. Karamojew (ZSRR) — 
4:02,0; 3. Barabanów (ZSRR) — 
4:02,6; 5060 m: 1. Nowlkow (ZSRR)

Nakło 6:2, (4:1).

GRUPA RZESZOWSKA: Kolołarz 
Przemyśl — Górnik Gorlice 2:3 
Gwardia Rzeszów — JKS Jarosław 
(k2. Górnik Sanok — Włókniarz 
Krosno 3:1, Stal Łańcut — Stal Sta­
lowa Wola 0:2, Czarni Jasło — Re- 
sovla 0:3, Polonia Przemyśl — Stal 
Dęba 7:1.

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Skra 
Częstochowa — RKS Raków 1:1 
(1:1), AKS Niwka — Stal Poręba 
4:1 (2:1), Zagłębianka Będzin — 
Stal Ib Sosnowiec 3:0 (walkower) 
Warta Zawiercie — Sarmacja Bę­
dzin 0:1 (0:1), CKS Czeladź — Vic­
toria Częstochowa 2:1 (2:0).

15:02,3; Bikczurin (ZSRR)

I b 0:3 (0:2)
18.8 Dąbski — Unia Tarnów 2:2 

(2:1) Hutnik N. Huta — Cracovia l b 
2:1 (1:1) Bieźaniowianka — San- 
decja 5:0 (1:0) Tarnovia — Oko­
cimski KS 3:1 (1:0) Metal Tarnów 
— Kolejarz Prokocim 1:2 (1:0) Ka­
bel — CWKS I b — przełożony.

GRUPA WROCŁAWSKA Piast N. 
Ruda — Nysa Kłodzko 5:1 (3:1) 
Pafawag Wrocław — Polonia 
Świdnica 2:3 (1:3) Orzeł Ząbkowi­
ce — Bielawlanka 1:2 (1:1) Stal 
Kowary — Slęza Wrocław 3:0 
(2:0) Garbarnia uhojnów — Gór­
nik Thorez 2:0 (1:0).

GRUPA LUBELSKA Motor Lublin 
— Lublinianka 1:1 (1:0) Avia 
Świdnik — WKS Chełm 0:2 (0:2), 
Technik Zamość — Hetman Za­
mość 2:2 (1:1), Stal Kraśnik —

15:50,8; 3. Moh (Węgry) — 15,53,2; 4.
Kowalski (Polska) — 15.58,2;

400 m pi. — 1. Nazarjew, ZSRR

r cie — jeżeli to było potrzeb- 1 Patrząc więc na postawę 
i ne — wystarczyło by dwóch I naszych czołowych kolarzy w 
( kolarzy, co automatycznie o | nowej próbie, która ich cze-

dwie trzecie... zredukowałoby j ka, ze szczególną uwagą pa- 
wpadunek. | trzeć będziemy jakie są ich

Wyścig w Waregem wygrał । możliwości i braki w zakre- 
nasz stary znajomy z tego- i sie szybkości. W przyszłości 
rocznego Wyścigu Pokoju, j bowiem nie chcemy gubić 
Belg Proost. Na honorowych i kółka.
miejscach znajdujemy więcej I E. S.

. - - . j n.iaii «w j nał na □ Km marosa. lana aimo-
1 ^wi*Ja zawodowcy. Na pętli szosy t sfera jaka panowała wówczas na 
• w Waregem startowało 70 zawód- i Stadionie Wojska Polskiego pano- 
: f!.;?łW ,PaP8lw' 28d km i wała i we Włocławku na stadionie 
■ i najlepszym o- | Kujawiaka, gdzie ponad 10 tys.

S ę Helg yan Steenoerghen. ; widzów podziwiało niedzielne walki 
i "yprzer£zi na °d u-I lekkoatletów, 

gosc roweru byłego mistrza świa- . . .. .
ta Francuza Bobeta. swego rodaka na tym padło kilka
Darrlgade. Belgów Loov a i de Bru- wyników mogących być okrasą 
ne oraz Francuza Anquetila. Wy- W (l^i^uaW?orW w
mienieni wpadll na metę w jednej I P®Jsł<łch. 195 cm Czechosłowaka

I grupie. Elbogena w skoku wzwyż, 73,52
| Niemca Kriegera w oszczepie, u-

Van Steenberghen zdobył tytuł już । dział w zawodach I rezultaty re­
po raz trzeci. rprzednlo wygrał kordzlstki świata w sztafecie 
mistrzostwo kolarskie świata w . 4 x 200 m, sprinterkł radzieckiej 

I 1919 i w 1956 r. w Kopenhadze. : Kazancewej — oto szlagiery tych 
J W niedzielnym wyścigu uzyskał on wiejskich naprawdę udanych za- 

czas 7.43.10. podobnie jak | pozo-. wodów.
i stałych pięciu jego kolegów. - . . . . _1 J b x • Zawody lekkoatletyczne rozgry-

Starzyńska (LZS) zajęła pierw­
sze miejsce w oszczepie 

Rys. E. Ałaszewskl

skiego Patelkl 1 brązowy medal 
młoclarza szczecińskiego Haczyka. 
Na rozmokłym rozbiegu Polacy po­
prawiali się z rzutu na rzut, prze­
dzierając się po każdej kolejce

* I bliżej czoła, aby w efekcie zająć 
’* drugie (Patelka — 66,10) l trze-

cic {Haczyk 65,17) miejsce za

55,4; 2. Tonade, Rumunia
56,5, 3. Frlsch, Węgry 56.9;

Dokończenia ze str.1-e j
wano w konkurencjach seniorów 1 

j Juniorów. Wśród juniorów wyrów-i
naną walkę stoczyli lekkoatleci I 
ł _ Czechosłowakam! I

bezkonkurencyjnym Krlegerem.
Może w okresie atomowym rzu­

tów Sldły wyniki naszych LZS-ow- 
ców nieco bledną, ale pamiętajmy, 
że tyle mniej więcej osiągnął nasz 
Janusz na Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach.

5. Sobisz, Polska — 59.0; * wzwyż — 
1. Elbogen, CSR — 195; 2. Jan- 
doła. ZSRR — 176; 3. Marschal, 
Węgry — 176; 6. Sobisz. Polska 
— 170; w dal — 1. GJenin, ZSRR 
— 6.95; 2. Rycker, Rumunia — 
6,85; 3. Chmielewski, Polska — 
6,70: młot — 1. Lltwlnlenko, ZSRR 
— 55,66; 2. Rało. ZSRR — 54.75;
3. Schreder. NRD — 50,75; 200 m 
— 1. Kolesow, ZSRR — 22,5: 2.
Euache Rumunia — 22.6; 3. Do- 
bas. Rumunia — 23.2; trójskok: 1. 
Chromiński, Polska — 14.22; 2. 
Alawjew. ZSRR — 13,92; 3. Poona- 
ru, Rumunia — 13,60; 5. Patelka. 
Polska — 13,05; dysk — 1. Mus- 
Jeek, CSR — 44,44; 2. Litwinienko, 
ZSRR. 43.22; 3. Brembach, NRD —

GRUPA WARSZAWSKA: Mazur 
Karczew — Mazur Ełk 4:1 (2:0). 
Znicz Pruszków — Huragan Wo­
łomin 2:3 (1:2), Jedwabnik — Le­
gia Ib 2:4, Gwardia Białystok — 
Warszawianka 6:2 (2:0), Lotnik — 
Żyrardowianka 4:0 (2:0), Okęcie — 
Orzeł W-wa 3:1 (0:0).

Skonecki
GRUPA SZCZECIŃSKA Ina Go- 0« _

leniów — Stocznia Szczecin 1:1 : nn ha mi B (1:0) Granit Koszalin — Pogoń PB B
Szczecin 0:3 (00) Pogoń Barlinek ' Jć-JŁ A BI 818.18.0.,¾ ŁM. 
— Darzbór Szczecinek 5:3 (3:2) , 
Czarni Słupsk — AZS Szczecin 
1:0 (1:0) Darzbór Szczecinek — 
Pogoń Szcz. 3:2 (2:0) Gryf Stupsk I 
— Czarni Szczecin — spotkanie i 
nla odbyło się.

41,44; 8Ó0 m

, Postawa Patelkl I Haczyka, zwy- 
LZs"z Czechosłowakaml i sportow-. clęstwo Starzyńskiej, pierwsze 
caml wiejskimi NRD. Do walki tej miejsce wśród juniorek w oszcze-
z powodzeniem ’ 
wodnicy Bułgarii,

włączali się za-
mając

punkty przede wszystkim
silne 
rzu-

taeh. Wśród seniorów zawodnicy 
radzieccy mieli wyraźną przewagę 
zwyciężając w większości konku­
rencji. Każde zwycięstwo Polaka,

ple Szewczykówny dowodzi, że 
i w wiejskim sporcie w skali mię­
dzynarodowej ----------- ’ •
znaczymy.

w oszczepie

M. Kallclńskl

ZSRR 1:56,7; 2.
Karambjow, 
Barabanów,

ZSRR 1:57,0; 3. Jackiewicz. Polska

GRUPA OLSZTYŃSKA Drwęca 
N. Miasto — Działdowianka 2:2 
(1:1) Warmia Olsztyn — Gwardia 
Olsztyn 5:0 (3:0) OKS Olsztyn — 
Granica Kętrzyn 5:0 (2:0) Olimpia 
Olsztynek — Sokół Ostróda 2:2 
(1:0).

turnieju
w Budapeszcie

1:57,8; 10.000 m Nowi-
kow, ZSRR — 31:37,0; 2. Blczurin. 
ZSRR .— 33:29,4; 3, Dumitru, Ru-
munia 
Polska

33:38,0; 5. Kowalski, 
33:49,0; 4x100 m —

1. ZSRR — 43,6; 2. Polska (Chmie­
lewski, Kiepurski, Budzyński, Jusz.
kowiak) 43.9; 3. Rumunia —

GRUPA POZNAŃSKA Olimpia 
Poznań — Lech I b 3:0 (1:0) Po­
lonia Poznań — Polonia Chodzież 
0:0 Sparta Szamotuły —• Polonia 
Leszno 0:0 Kolejarz Kępno — 
Stella Gniezno 3:6 (0:2) Dyskobolia 
Grodzisk Luboński KS 3:1 (1:0) 
Ostrovla — Prosną Kalisz 2:2 (2:1)

Wyścig
lepszej sytuacji są oczywiście 
Tatarsky i Windisch, którzy 
kilka dni pobytu w Warsza­
wie spędzili na systematycz­
nym treningu.

Jugosłowianie odbyli w nie. 
dzielę przed południom tre­
ning na trasie I etapu, prze­
bywając około 120 km. Zwró­
cono uwagę na to, żc kolarze
jugosłowiańscy początko.
wej fazie treningu Jechali na 
trybie o małym obrocie, w 
miarę zaś jazdy powiększali 
stopniowa obrót, nic wycho­
dząc z rytmu.

Wielce zakłopotani byli An­
glicy. Otóż przesiadając się 
w pośpiesznym tempie w Ber­
linie na samolot, nie mogli 
zabrać ze sobą rowerów, które 
mają nadejść do Warszawy 
dopiero w ciągu poniedziałku. 
Oznacza to. że po podróży ko- 
larze angielscy mle-Hby spę. 
dzić bezczynnie dwa dni. a na 
trening mogliby pojechać do­
piero w przededniu wyścigu.

Opiekujący się drużyną ju­
gosłowiańską, trener klubu 
„Syrena” Kazimierz Włodar­
czyk wybawił Jednak Angli­
ków z kłopotu. Dowiedziaw­
szy się o ich trosces puścił w 
ruch telefony i w niespełna 
godzinę oczekiwały na Angli­
ków w hallu Hotelu „Warsza­
wa” cztery rowery pożyczone 
od wychowanków Włodarczy­
ka. Piąty dał Włodarczyk, a 
szósty — Jugosłowianie.

Spokojni o to, że będą mo­
gli Jeszcze w niedzielę potre­
nować, Anglicy pojechali
autokarom 
Warszawy.

zwiedzenie

ly, Rum

800 m 
1.54,6; 2, 
3. Batan,
R

każdv złoty medal LŻS-owca wśród Kobiety — 
roblewa ZSRR 
wicz, Polska -

80 m pł. Wo-

Guj
również z Ru-
W każdym ra-Polacv przegrają 

brzmi już 90:91 dla naszych prze­
ciwników. A więc irójskok 1 sz'«; 
feta ‘i X 400 m zadecydują o wy

BUDAPESZT 18.8. (teł. wŁ). W m- 
botę po południu stadion Dozsa na 
Wyspie Małgorzaty cieszył się 
znacznie większą frekwencją pu­
bliczności mz V/ ciągu us.at.Ł.ii 
czterech dni. wielu miłośników te­
nisa z zaciekawieniem przygląda­
ło się zaciętym walkom tenisistów 
o wejście do półfinału w grze po- 
Jedvnczej mężczyzn.

W pierwszym spotkaniu na cen­
tralnym korcie Ashoth razem z ca­
łą publicznością przeżywał swą 
wielką i prawdopodobnie ostatnią 
tragedię tenisową, ulegając Rumu­
nowi Vizlru 6:1, 5:7, 3:6, 4:6.

A potem trzech Polaków walczy­
ło z Węgrami. Skonecki na central­
nym korcie po przegranym gładko 
pierwszym secie z Kataną 1:G, w 
następnych dwóch setach zagrał na 
poziomie, Jakiego, jak twierdzą 
znani eksperci węgierscy, nie oglą­
dali jeszcze na kortach Budapesz­
tu, wygrywając 6:1, 6:1. Poiąk po­
pełnił duży błąd nie korzystając z 
przerwy, po prostu przeliczył się 
z silami. W czwartym secie zagrał 
grubo gorzej 1 Węgier zwyciężył 
dość łatwo 6:2. Decydujący set 
był niezwykle denerwujący. Sko­
necki prowadził 3:o, ale za chwilę 
Katona wyrównał „bombami” na 
3:a. skonecki wspaniałym smeczem 
zakończył seta 6:4 1 to piękne spot­
kanie, rewanżując się Węgrowi za 
zeszłoroczną porażkę.

GRUPA KATOWICKA Podgrupa 
A Motor Siemianowice — Slemiano- 
wiczanka 0:10 (0:6) Rapid Wełno-

- 11.9. 2. Elerto- 
12.1; 3. Szkolnaja,

— Tł_t . . — ■ ___ _ . ' l\Ćlt^liV Z.1I11V llIŁfLlCll LfoT-U^LD 17^1 4JL4- 22.5; n. Holum CSR , 6.59.4. przed Warszawą - 7.05.0, 1 aeniorów. o wielki sukces naszych 
6. Kaczmarczyk, Polska Poznaniem - 7.13. dwójki ze ster- I sportowcńw A by[o tych

niklem Bydgoszcz — 7.50.5, przed ' c-iike .ZSRR — 12.1. 800 m — 1. Tlm-I ...--------------- - „-------- .pm _ cięstw kilka. czuk, ZSRR — 2.18,2, 2. Zacharo-
Werner Proske dość lekko roz- wa, ZSRR — 2:21,2: 3. Breler.

prawił się na 400 m z radziecką 1 NRD — 2:23,9; Staneta wycofała 
parą Nazarjew I Zeltow. Czas Pola-1 się po 450 m. dysk: 1. Ojamaa,
I<a 49,6, a więc czas slaby Jak nu; ZSRR — 43,55; 2. Woroszyło.
Proskego ma swoje tisprawleclll- I ZSRR — 42,16; 3. Gębaczka, Pol- 
wicnle w ciężkich warunkach at ska — 36,97; sztafeta 4x100 m:

— 1. Jerzy, Polska — j Warszawą — 7.59.8 1 Poznaniem — 
Dalinger, C — 1.55,2; | 7.59.9. dwójki podwójne 1. Warsza-

zwy‘! ZŚRR —" li 
'czuk, ZSRR

P.
1.57,0;

6. Staher, R.
3.000 m -

1.55,3; 4. Romfeld. ! wa — 6.57,7, 2. Bydgoszcz — 7.02.1,

Polska przed ZSRR 
w wyścigu kolarskim

Tob.

8.50,0: 2. Brosek, C

6 Biały, P. -
200 m pł., 

24,9; *' '

Herbich. C

Dutu.

Król P.
,lurca, R. — 25.3;
— 25.4; 4. Klinka. 
Stoicescu, R —

Poznań ~ 7.09.2. czwórki bez ,
I sternika 1. Bydgoszcz 
: Warszawa — 6.50,1. 3. Poznań

R
6.50.7 1 Gdańsk — 6.55.9, czwórki 
1. Poznań — 7.06.6, 2. Bydgoszcz — 
7.00.0, 3. Gdańsk — 7.17.0, 4. War­
szawa — 7.37.3, czwórki wagi lek­
kiej 1. Bydgoszcz — 8.45.6, 2. Po­
znań — 6.54.4, 3. warszawa — 7.09.2.

C — : ósemki 1. Bydgoszcz — 6.02.9, 
28,3; 5. Stoicescu, R — '26.9; 6. | Poznań — 6.12.5. 3. Warszawa 
Cernosek, C — nie ukończył: } 6.15.0, 4. Gdańsk — 6.25.1.

1500 m z przeszk. — 1. HołowJ T. Polak
nla, P — 4.23.8: 2. Linda, P — ! ...... .... ■■ iw 1

Rozstrzygnięcia

WŁOCŁAWEK, 17.8 (tel. Wl.) W

Romea, 
C — - 
4.35.6;

. Krou pa.
R — 4.

4.29,1; 6. Paghedas, R

4 x 400 m — 1 
Lesiak, Czarnecki,
2. CSR 
3.27.7;

dysk

Tenbar. •

Polska (Bablok. ’ Konkurs
Wolf)

3.22,6; 3. Rumunia

1. Spacil, C

R. — 43,07; 
5. Łoboz, P,
P 36,70:

44.39;
43.60; 3. Berneke. 

Ghorv, R — 42,61 ;i 
37.18; 6. NiewIada.J

skoków
oszczep — 1. Voltek, C — 6-4.19;!

2. Nlklcluk. P — 61.27; 3. Bieniek.;
59,77; 4. Novak

5. Apfel, R. 
R. — 48,36: 

tyczka —
Blazy, C -

49,51; 6. Wencel,

1. Bunn. P 
- 4.00: 3.

- 4.00; 2.
Pronobis.!

narciarskich
P — 3.80; 4. Hagy, R. — 3,70 
Dolan, C — 3.70; 6. Nabanu, R.

i PRAGA. W Harachowle rozegra- 
! no konkurs skoków narciarskich

3,00: 
trójskok —

2. Brvlskl, P 
R — 13.93; 4
5. Hatr. C •

Stein, H — 14,55; 
14,24: 3, Clobanu

13,79; 6. Doria, C

Juniorki
200 m — 1. VodlckovR, 25,4: 2. 

Posplsllova, C — 25,5; 3. Thomas. 
P — 25,5; 4. Rychter P — 25.0: 
5. ZIH, R — 26j; 6. Magdai, R. — 
26,6;

; na Igielicie. W konkursie starto- 
i wali skoczkowie CSR 1 Polski, 
i Zwyciężył reprezentant Polski 
I Tajner — 327 pkt. (38.5. 37.5. 
' 38i. Drugi bvł Czechosłowak Jac­

hym — 317.1 pkt.. 3» Bujok (Pol- 
skal — 313.3 pkt.. 4) Przybyła 
(Polska) — 312,4 pkt.

80 m pł — 
11.8: 2. IHutin.

czak,

. Znbrsova, C — 
R. — 11,9; 3. Po­
li 4. Hardt. R — 
P — 12,-i; 6. Szym-

wzwyż — f Yrlsterova, C —
2. Slezakova, C — 152: 3. Ron. 

ezewska, P — 152; 4. Yorobeanu, 
R — 1 16; 5. Owczarek, P — 146;

I 6. Rosa, R — 140;

Trójskoczek Brylski wiedział. Ja­
ka odpowiedzialność
Jego barkach t pierwsze skoki ndał 
bardzo niepewne Dopiero w czwar 
tej kolejce uzyskuje 14,24 I wy 
chodzi przed obu Czechosłowaków. 
To samo robi zresztą również Nie 
wolik. Widownia oklaskuje PWK,ne 
zwycięstwo w tel konkurencji Ru­
muna Steina (14.55). my natomiast 
radujemy się z podwójnego iwy- 
ciestwR nad Czechnslowakarni.

Wynik meczu wynosi bowtem te­
raz 98:94, i nawet w wypadku prze­
oranej sztafety mecz musi skon- 
czyć sił zwycięstwem 
Ale nasi biegacze 
myśleli o porażce. Na ostatniej 
zmianie Wolf otrzymał pałeczkę 
równo z Czechosłowakiem. ale na 
mecie różnica wynosiła najmniej o 
metrów. Sztafeta 
więc piękny sukces naszych 
rów. którzy teoretycznie powinni 
byli ulec w tym roku Czechosłowa- 
k°Niewiele pochwał możemy nato­
miast napisać pod adresem Junio­
rek w driiciin dniu zawGdóp. Na 
dobra sprawę zasłużyły na nie Zio­
bro i Kowolikówna, która w kun 
okazała się nie tylko leP”® 
Czechosłowaczek. ale
12.68 poprawiła rekord Polski ju­
niorek. Ziobro wygrała natomiast 
rzut oszczepem demonstrując nle- 
zwvkle płynny rozbieg.

Pó^niei przyszły te^na£-Ariuble,Jn 
dla Czechosłowaczek na 200 m, ou 
m nł. i wzwyz. O ile lednak w płot 
kach t wzwvż liczyliśmy na ^a^e 
punktów, o tvle porażka Richterów 
ny bvła przvkrym zaskoczeniem.

— Jakoś załamałam ~ P°‘ 
wiedziała nam ze smutną P" 
biegu. — Na treningu dostałam « 
prawda oszczepem w palec, ale to 
mnie nie tłumaejy. Okazało sK *e 
od biegu na 200 m zależał wynik

oszczep — i. Ziobro, P 
2. Pellkova, C — 41 82; 
bowska, P — 39.28; 4. V

43.85;

meczu. Z. Głuszak

WYNIKI
Juniorzy:
200 m - l. Kynos. CSR — 31,8:

3 Pllacz.yńskl. Polska —
Clobanu, Rum. — 33,4: 4. Gerge

38.60: ’encel, R

padły w dogrywce
WŁOCŁAWEK, 19.8. (tel. wl.). 

Czterodniowe zmagania piłkarskie 5 
drużyn ZSRR. Rumunii, Bułgarii. 
NRD i Polski w turnieju Między­
narodowych Igrzysk Młodzieży 
Wiejskiej wyłoniły wreszcie mi­
strza. którym została drużyna 
ZSRR po zwycięstwie w niedziel­
nym finale nad Rumunami 2:0 (0:0). 
Zwycięstwo Rosjan uważać należy 
za szczęśliwe, gdyż doskonali Ru­
muni po sobotnim „morderczym’’ 
2-godzlnnym spotkaniu z bardzo 
dobrą drużyną CSR nie byli w sta­
nie przeciwstawić się żywiołowo 
atakującym piłkarzom ZSRR.

Według powszechnie panujących
opinii lepszymi zespołami od ZSRR 
były drużyny CSR, a szczególnie

pojedynek z Polską, wygrywając 
po 2 dogrywkach 8:5, a w sobotę 
..wykrwawili się” z jednym z fa­
worytów CSR (2:2), zdobywając 
bilet finałowy po przez losowanie, 
gdyż dwie 15-minutowe dogrywki 
nie przyniosły rezultatów.

Mecz sobotni Rumunia-CSR był 
pięknym widowiskiem 1 właściwym 
finałem turnieju międzynarodo-
wych Igrzysk Młodzieży Wiejskiej.

Drugi finalista drużyna ZSRR 
po drodze pokonała kolejno prze­
ciętny zespół Bułgarii (1:0» 1 sła­
bych Niemców (1:0).

Jeśli chodzi o drużynę polską re­
prezentowaną przez m-ligowy 
ŁKS Gryf (4 miejsce w tabeli gru­
py szczecińskiej) to tylko nleszczę-oy<y aruzyny ubk, a szczegunnc py ?

Rumunii, która miała najtrudniej- śliwę losowanie wyeliminowało ją 
szą drogę do finału. Rumunii naj- z walki o medale, 
pierw stoczyli we czwartek ciężki1

Krótko o wszystkim
Raid samochodowy 

zakończony
OLSZTYN. W sobotę 17 bm.---  Uf7.~O. 4|, V»eilCeit 11; UŁrOŁl*!’. «V *■ ---

5. Hemlova. C — 38.16; i kończył się w Olsztynie mlędzyna- 
° rodowy raid samochodowy. Sposrod

57 startujących samochodów raid u-
6. Nagy. R — 34.05.’

kula — l. Scherer. R. — 13 21 
2. Kowolik, — 12.68: 3. Cernova. 
C “ 12,39; 4. Valaskova. C — 
12,11; 5. Bogdanowicz. P — 
11,85; 6. Gurau. R — 10,68.

Wiosła

wyścigu kolarskim na 100 km w cza­
sie Międzynarodowych Igrzysk Mło­
dzieży Wiejskiej drużynowo duży 
sukces odniosła Polska, zwyciężając 
przed ZSRR i Bułgarią. W zespole 
naszym startowali: Pruski, Rudaw­
ski, Fornalczyk, Miś 1 Jarzębskl. 
W zespole ZSRR: Romanow, Jakow­
lew, Krullkauskas, Fllfpienko i Kraw­
ców. W drużynie Bułgarii startowa­
ło m. in .dwóch uczestników X Wy­
ścigu Pokoju, Ognensky 1 Cveta- 
now.

Na półmetku najlepszy czas mia­
ła drużyna ZSRR, o 25 sekund przed 
Polską. Kolarze radzieccy, jadąc 
pod wiatr wyczerpali jednak swoje 
siły i w drodze z wiatrem od pół­
metka wyprzedzili ich Polacy. Z 
naszej drużyny wycofał się niedale­
ko przed metą Pruski, a następnie 
Miś wskutek defektu.

Mnożna
gpawicą.

MOSKWA. W kolejnym meczu o

Wyniki: Polska
ZSRR —2:21,13; 3. Bułgaria — 2:22,18; 
4. CSR — 2:22.42; 5. NRD — 2:23.52; 
6. Rumunia — 2.33.22.

W niedzielnym kolarskim wyści­
gu Indywidualnym na 150 km do­
brze spisali się Fornalczyk 1 Ja- 
rzębski, plasując się na 2 i 3 
miejscu. Ze „starszej" generacji 
LZS, Pruski wycofał się, podobnie 
Jak w wyścigu drużynowym, przy 
czym tym razem Już w początko­
wej fazie wyścigu. Nie dojechał do 
mety Rudawski wskutek defektu, 
wycofał się Miś.

Po 30 km od startu uciekła 7- 
osobowa grupka, w której byli For­
nalczyk i Jarzębskl. Czołówka pro­
wadziła od tej pory wyścig, aż do 
samej mety.

Wyniki: 1. Ognlensky, Bułg. — 
4.01,30, 2. Fornalczyk, Polska — 
o 1 sak.; 3. Jarzębskl, Polska — 
ten sam czas: 4. Krullkauskas, 
ZSRR — o 2 sek.: 5. Romanow, 
ZSRR — o 3 sok.; 6. Jakowlew, 
ZSRR — o 5 sek.

mistrzostwo ZSRR CDSA Moskwa 
pokonał mińskiego Spartaka 4:1.

BERLIN. Piłkarski mistrz Anglii 
— Manchester United pokonał w 
Hannowerze reprezentację Dolnej 
Saksonii 4:2 (4:1). Po dwie bramki 
zdobyli: Taylor i Vlolctt.

PRAGA. Piłkarska reprezentacja 
Armii Syryjskiej, która brała udział 
w turnieju IIT MISM, rozegra trzy 
spotkania w CSR. Przeciwnikiem 
Syryjczyków będzie Dynamo Praga 
(19 bm), reprezentacja okręgu O- 
stravy (21 bm) i reprezentacja Kar- 
lovych Varów (25 bm.).

WIEDEŃ. Turecka drużyna Demir- 
sport z Adany przegrała 1:3 w to­
warzyskim meczu z Austrią Graz.

MOSKWA. Wicemistrz m MISM 
drużyna Węgier grała w Woroneżu 
z miejscową drużyną (TI Hga), do­
znając niespodziewanej porażki 2:3. 
W Odessie miejscowy Plszczewik 
pokonał również uczestnika III 
Igrzysk — drużynę Egiptu 2:1. Pił­
karze węgierskiego klubu górnicze­
go Banyasz z Salgotarianu zremiso­
wali w.Kalijowce z Szachtiorem 1:1.

PRAGA. Reprezentacja Karłowych 
Vnrów pokonała reprezentację Karl 
Marx Stadt 3:2 (1:0).

Ćwierćfinał Piątek Guły as
mógł wyprowadzić z równowagi 
wielu znawców tenisa. Zarówno Po­
lak jak j Wegier grali przez cały 
czas niezwykle nerwowo, psując 
wiele dziecinnie łatwych piłek. W 
decydującym 5 secie Polak zdołał 
wyciągnąć ze stanu 3:4 na 5:4 i 30:0. 
1 kiedy wydawało się, że nic już nie 
uratuje Węgra od porażki, Piątek 
jak gdyby przeraził się możliwo­
ści zwycięstwa nad mistrzem Wę­
gier, zesztywniał i oddał dalsze trzy 
gry, przegrywając spotkanie 10:8»

Nasz trzeci reprezentant Licls 
także się nie popisał. Uważano go 
za pewnego faworytą w spotkaniu 
z Adamem, którego już niejedno­
krotnie pokonał. A tymczasem Wę­
gier zagrał bardzo dobrze, a Lici- 
sowi nic nie wychodziło. Przy stanie 
6:3, 2:6, 6:3, 2:5 Licis poprosił ze 
względu na zapadające ciemności 
na przełożenie spotkania na nie­
dzielę. Dokończenie tego meczu nie 
przyniosło mu jednak sukcesu i od­
dał seta 4:6.

Rozegrane w niedzielę półfinały 
nic przyniosły niespodzianek. Bę­
dący w szczytowej formie Vizlru 
uporał się w 6 setach z Adamem 
6:2, 7:5, 6:2.

W drugim półfinale Skonecki grał 
półgazem z Węgrem Gulyasem 1 
wygrał w 3 setach, ale nie tak 
gładko, Jakby wypadało: 8:6, 8:6,

Finały gry pojedyńczej mężczyzn 
odbędą się we wtorek.

W. Wieromlej
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1. L«ch Poznań. Polonia Bytom

3. Górnik Zabrze — Stal Sosnowiec

5. Lechia Gdańsk — ŁKS Łódź

8. Budowlani Op. — Wisła Kraków

8. Cracovia Garbarnia Kr.

Stal Rzeszów9. Broń Radom

11. Bzura Chód. Polonia Gdańsk

2. Górnik Radlin — Ruch Chorzów

4. Gwardia W-wa — Legia W-wa ■

10. Marymont Wwa — Callsla Kalisz

7. Naprzód Llpiny — AKS Chorzów

Klasyfikacja automobilklubów: 1), kowdak. Aer. poMańsld - 182.J0, 8.

WVOra W BialVmStOKU U. Sojka. Aer. «eleckI - 925 75. 5. 
niA>vcTOK iRR wł) W i Domagała. Aer. kielecki — 913,09,,6.BIAŁYSTOK. 18.8 (tel. yM w Gargala. Aer. rzeszowski — 900,18niedziele odbyły się w BlałymstO; ^trg ’

ku międzynarodowe spotkania u , * (St)
dzyk reprezentacjami ? Chin oraz i Grabowski - 10,7 I 733 
reprezentacjami Białegostoku.
Spotkania te zakończyły sie zasłu- . 
żonvmi zwycięstwami reprezen­
tacji Chin. Bialostoczanki r‘" 
moglv nawiązać walki z r?’'”rr 
wanvml przeciwniczkami i pr?_ 
grały gładko 0:3 (3:15. 2:15, 9'15). 

Mecz mężczyzn przyniósł rów­
nież zwycięstwo Chińczykom, któ­
rzy pokazali białostockiej publicz­
ności bardzo efektowny styl ^gry. 
Chińczycy wygrali 3:1 (15:8, clo.

Dwa rekordy Polski 
w pływaniu w Gdyni

GDYNIA, 18.8. (tel. w!.). W Gdyni 
zakończył się w niedzielę trzyty­
godniowy obóz’ dla najmłodszych 
pływaków zdobywców kółek olim­
pijskich. Na zakończenie obozu od­
były się w niedzielę na uas&uie 
na Polance Redłowskiej w 
(50 m) zawody kontrolne. W czasie 
tych zawodów ustanowiono Kuxa 
dobrych rezultatów z których na 
pierwszy plan wybijają się rekor­
dy Polski, ustanowione przez Czy­
ża i L. Belczyka z Cracovii.

Czyż przepłynął 200 m delfinem 
w 2.35,2. Belczyk natomiast, który 
w ubiegły czwartek poprawił re­
kord Polski na 100 m dow w czasie 
1.00,2, w niedzielę pobił rekord ży­
ciowy na 200 m dow. uzyskując 
2.18,5. Kiciński na 100 m grzbiet 
uzyskał 1-09,8.

kończyło 46. _
Wyniki: klasa 750 ecm T — 1) 

Wędrychowski (Warszawa) — 25 pkt.. 
2) Steinhausel (Śląsk) — 175 Pkt^ 
klasa 750 ccm S — 1) Varlsella (LPZ 
Warszawa) — 118.5 pkt. 2) Wierzba 
(FSO Warszawa) — 142 pkt.. klasa 
1000 ccm T — 1) Vukovicz (Jugosła­
wia) — 35,5 pkt., 2) Jager (NRD) — 
160.5 pkt.. 3) Pawlak (LP2 Lodź) — 
182 pkt.. klasa 1.330 ccm T — 1) Maj- ,__ flt-z ___1.1» __ 150 «^t., 2)j-x-.-,- ------- , -riprvrtnwaniB I kowski (AP Morski) — 152 pkt.

demonstrując przeszło 200-metrowv 1 Dąbrowski tKraków) — 186,5 p 
finisz. Ich przeciwnicy z AZS '

łej jeżdzle wygrali

Gdańsk tylko do 800 m nawiązywali 
równorzędną walkę. W biegu óse­
mek zajęli 2 miejsce, demonstrując 
również dobrą formę.

WYNIKI:
juniorki: jedynki 1. Chojnacka. 

Bydga _ 3.57.2, dwójki podwójne: 
Bydgoszcz — 4.16.2 przed Warsza­
wa w tyrń samym czasie, czwórki 
Bydgosżcz — 3.38.9 przed Gdań­
skiem — 3.43.1. 1 Warszawą — 3.43.2. 
czwórki podwójne Bydgoszcz — 
3.45.3 przed Warszawą — 4.07.6.
ósemki Warszawa — 3.14-4 przed 
Bydgoszczą — 3.15.0 i Gdańskiem

Dąbrowski (Kraków) — 186,5 pkt., 
klasa 1.300 cem S — 1) Vidnar (Ju- 
gosławia) — 39 pkt., 2) Osiński (Krar 
ków) — 100,5 pkt.. Klasa 2.000 cem T 
— 1) Paszkowski (Warszawa) — 184,5 
pkt.. 2) Weiner (Śląsk) — 244,5 pkt.. 
klasa 2.000 ccm S — 1) Waryszewski 
(Warszawa) — 63,5 pkt., 2) Malevic 
(Jugosławia) — 184 pkt., klasa do 
2-600 ccm — i) Sochacki (Kraków) 
— 67 pkt., 2) Duba (Kraków) — 72

• Pkt.

' Juniorzy: Jedynki Lewandowski, 
Dvdcoszcz — 6.18. przed Kubikiem TpoS - 6.21. dwójki podwójne 
Bydgoszcz — 6.06.8. przed 
nlem - 6.17.2. i Warszawą - 6.25.4. 
czwórki warszawa — 5.46.3. praca 
Gdańskiem — 5.53.3, ose,n^l_J’ 
Gdańsk - 5.30.9, 2. Warszawa i^ze- 
ctod Sportowy) — 5.33.5, 3. Poznań 
_  S 35.0. 4. Bydgoszcz — 5.35.1.

kobiety: jedynki Tulejówna
(Bydg) w.o. czwórki: Warszawa - 
4.40.5 przed Bvdgoszczą - 4.57.7, 
czwórki podwójne Bydgoszcz 
4 33.9 przed Poznaniem — 4.41.0. 
dwójki podwójne Bydgoszcz — 
ffiki^za^^Łr Praed 

BYmWn«^ T. Koeerk.

dwójki bez sternik» Bydgoszcz —

Klasyfikacja zespołowa ogólna: 
1) Auto — Savez (Jugosławia) — 
258,5 pkt., 2) Kraków I — 359,5 pkt., 
3) Warszawa I — 438.5 pkt.

Klasyfikacja zespołowa krajowa: 
1) Kraków I — 248,5 pkt., 2) War­
szawa I — 396 pkt., 3) FSO Żerań 
— 483,5 pkt.

Koszykarki PUC
w Poznaniu

POZNAN, 18.8. (tel. wł.). AZS 
Poznań — PUC Paryż »3:57 (11:87). 
Koszvkarkl paryskiego PUC za­
trzymały się w Poznaniu gdzie ro­
zegrały towarzyskie spotkanie z 
drużyną poznańskiego AZS. Pary­
żanki przewyższały swe przeciw­
niczki pod każdym względem wy­
grywając wysoko 57:23 (37:11). Naj­
więcej punktów dla gości zdobytą 

■I Cator 17, dla Poznania Dolata i
Sklmlna po 7.

pkt.

KATOWICE, 18.8 (tel. Wł.) Na to- 
warzyskich zawodach lekkoatletycz- 

nl ' nvch w Czeladzi Grabowski skoczył renomo- : u; dal 7 33 a ](10 m przebiegł w 10.7. 
1 i Rekord Slaska w rzucie oszczepemo i.-»> ł . ... 4P i„4„ł Eugeniuszjuniorów pobił 16-letni 

Kita uzyskując 54.85.

Porażka szwedzkich

IV Mistrzostwa
Spadochronowe Polski
^rSrnntrT TVn 17 0 /«o! wl.l 1

piłkarzy ręcznych
OPOLE. Drużyna szwedzka VI- 

kingama (Helsingborg) rozegrała 
swoje drugie spotkanie na Opól- 
tzczyźnie z Budowlanymi Groszo- 
wice. Spotkanie zakończyło się zwy-.. w - —------ - . WICe. 5»pOiKaliłC LaniHiuL.»

STRZEBIELINO, 17.8 (lei. wl.) Na I ciestw-em Budowlanych 12:5 (7:2). 
tomisku szvbowcowym w Strzeble-: OPOLE. Drużyna kobieca pliki 
linie pod Lęborkiem zakończyli- się I ręcznej Spartak Subotlca (Jugo- 
IV Mistrzostwa Spadochronowe Pol- ; s)awia) rozegrała swoje drugie spot- 
cki Mistrzem spadochronowym ; yanio w Zawadzklem. gdzie ich 
Polski w konkurencji kobiet została , Brzeciwnlklsm była drużyna mistrza 
Antonina Chmlelarczyk z Aeroklu- ■ okręgu opolskiego — Stal. Spotkanie 
bu krakowskiego. Mistrzem Polsk ; zakończyło się zwycięstwem Jugo- 
w konkurencji mężczyzn został : slowianek 8:2 (8:1). Bramki dla 
Zdzisław Szwedzluk z WKS Dęblin. , stall uzyskały: Wlczok, Ibrom, a dla 
Szwedzlult uprawia spadochronlar- „OŚC| Horvath. Toth, Sabejak — po 
stwo Już 11 rok, a tytuł mlsTzowski , 2_ Madlak. Hegedus — po 1, 
*•.--» -- raz drugi. Oddał on w
swej5 kartęrK ‘już ok.' ODO-skoków.

w punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce 1 puchar dowódcy Wojsk 
Lotniczych zdobył Aeroklub war- 
szawski - -2006.17 pkt., 2. Aeroklub 
krakowski — 2777,47, 3. Aeroklub 
kielecki - 2504.01, 4. Aeroklub ppd- 
karoacki — 2094,65. 5. Aeroklub
słupski - 1923.40. 0. Aeroklub ku­
jawski “ 1907.32 pkj. ,W mistrzostwach startowało ogó­
łem 49 zawodników i 0 zawodniczek, a oło ostateczna' klasyfikacja indy-
'Vkobletv: Ł chmlclarczyk, Aero­
klub krakownkl — 905.02. 2. Saul­
ska — Aer. warszawski I — 946,95, 
3, Franke, Aer. gliwicki — J5'®.?; 
Boh, Aer, łódzki — 398,80, 8, Wójt-

Ruraż szósty 
w Austrii

WIEDEŃ. Na międzynarodowych 
zawodach żużlowych w Neustaril 
najlepszym z polskich motocykli­
stów bv< Ruraż, który zajął wśród 
16 uczestników szóste miejsce. 
Startowali oprócz gospodarzy I Po­
laków. żużlowcy Szwecji I NRF. 
Pierwsze miejsce w zawodach zn- 
Jnl Kamper (Austrln) — 28 pkl. 
Oprócz niego, Polaka wyprzedzi I 
Jansson (Szwecja) — 24, Hoffmcl- 
ster (NRF) — 23. Peterson (Szwe­
cja) — 20 I Seldl (NRF) — 10 pkt. 
Ruraż miał 16 pkt.

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

noKOPOSV 12. Górnik Walb. Warta Poznań

13. Szombierki Byt. — Concordia Kn.

14. Sparta Lubań — Pomorzanin T.

Poz. 1— 6 spotkania o mistrzostwo I ligi' 
Poz. 7—14 spotkania o mistrzostwo H Jlgl 1

Komunikaty 
Totka
PP Totalizator Sportowy zawla’ 

damia, że na 31 zakłady piłkarskie 
na dzień la sierpnia br. wpłynęło 
600.030 rozwlęzań. Zgodnie z regu­
laminem na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada kwota po 
230.020 Zł.

Na konkurs toto-lotek na dzień 18 
sierpnia br. wpłynęło 630.210 roz­
wiązań. Tak więc na nagrody po­
szczególnych stopni przypada kwota 
po 210.730 zł. ,

Losowanie konkursu toto-lotek 
odbyto, się w dniu 10 sierpnia br. 
w Krakowie w przerwie spotkania 
piłkarskiego Wisła Kraków — Ruch 
Chorzów. Wylosowano następując* 
dyscypliny sportowe: bobsleje, boki, 
łucznlctwo, rugby, szermierka. tenU,



Bramka Mecz w Łodzi nie dostarczył emocji

SOSNOWIEC. 18.8 (tel. wl.). SU! 
Sosnowiec — Lech Poznań 3:1 (2:1). 
Bramki zdobyli; w 2 min. Konopel- 
skl. 21 Krezei. 42 Anioła, 80 V- 
znańeki. Sędziował Kolber (Krak.). > 
Widz^u 15 tys. 1

STAL: Oziurowicz, Połoczek. Ko- 
nopelski, Jochemczyk. Majewski. 
Szymczyk. Ciszek, Krężel, Uznan­
skl. Śpiewak, Krajewski.

LECH: Konenc, ^obkowiak. Sło­
ma. Pietrzyk, Jarzyński, Kaczma­
rek. Skubel, Anioła, Maciejak. Go- 
gclewskł, Wojciechowski,

Sprawozdanie ze spotkania war­
to rozpocząć od opisu zdobycia 
bramki przez Lecha w 42 min. grv 
Wiele bramek paca co tydzień na 
naszych ooiskach. ale takie — Jak 
ta — zdarz a ja się bardzo rzadxo.

Oto na bramkę Dziurowicza su­
nie Jeden z falowych ataków go­
ści. Prawoskrzydłowy Skubel prze­
rzuca piłkę do Anioły, który znaj­
duje się wyraźnie na pozycji spa-. 
lonej, co zresztą sędzia liniowy sy- 
gnalizowaL Główny arbiter, pan I 
Kolber widział również przewinie* ( 
nia piłkarza poznańskiego, ale nie 
zareagował na nie, gdyż piłkę zła- 1 
pał Dzlurowicz, uważając słusznie 1 
że wybicie piłki z ręki będzie ko­
rzystniejsze dla Stali, niż rzut wol­
ny. Tymczasem bramkarz Stali wl- *

ziemi
TA T; C

„nie z tej

z wolnego

Li

Górnik Zabrze 1:0 (1:0).

Nie byłoSZYMBORSKI:

' zdobył Baran z w olnego. Sędziował > 
i Budaj z Warszawy. Widzów ponad !
130.000. I

Florencki t Wieteski walczą o piłkę podczas meczu ŁKS — Górnik Zabrze 1:0
Fot. E. Warmiński

Tylko Gwardia potrafi wygrać w Rybniku!

Qzac uprzednie ruchy sędziego li- ; 
niowego sądził, że Jest spalony i 
piłkę ustawił spokojnie do wybi- i 
cła. Nie zdążył jednak tego uczy- i 
nić, gdyż Anioła podbiegł do piłki ! 
posyłając ją do siatki, a sędzia 
wskazał na środek boiska. Zaczęły 
się protesty zawodników I publicz­
ności. Te nie odniosły jednak naj­
mniejszego skutku, gdyż wszystko 
było zgodne z przepisami.

Piłkarze Lecha zmniejszyli róż 
nice bramek do jednej i zaczęli 
bardzo energicznie atakować bram­
kę Dziurowicza. Długo stalowcy nl? 
potrafili przyjść do siebie, a w tvm ’ 
okresie goście mieli sporo okazji ! 
do uzyskania wyrównującej bram­
ki. Nie dopuścił Jednak do togo 
świetnie broniący Dzlurowicz oraz 
stoper Konopelski, którzy byli 
prawdziwą ostoją swej drużyny. 
Dopiero w ostatnich minutach Stal 
znowu ruszyła do ataku, zdobywa- RYBNTK ił s 
Jąc dosłownie w ostatniej minucie d.h.. * _ ’ .. *gry trzecią bramkę. Radlin — Gwardia Warszawa 0:1

Trzeba przyznać, że zwycięstwo i (0:O>. Bramkę strzelił w 81 min.
Y Re,nl, cho i Zbigniew Szarzyńsk). Sędnoual

claż ładniej dla oka. ale znacznie ; , ... ^ .
mniej skutecznie grali piłkarze Le- larclnkov.skl z Lodzi. Widzów 
cha. Stal zagrała dziś w bardzo . 10-000. 
„przemeblowanym' zestawieniu I carvib. ■.
gdyż kontuzje Masłonla i Musiała I Budnj, Owczarek, Ośllz-
nniemożllwlły tym piłkarzom grę. ;,0» Budzyński, Bożek, Nlrdźwledz- 
Być może, że brak tych piłkarzy I kl, Szombierskl. Piekarz. Stawowy, 
oraz niedyspozycja Uznańskiego Krawczvk. Dvbsta który Jest motorem wszystkich ak-• W Djb8,a* 
cjl, wpłynęła na słabszą postawę GWARDIA: Stefaniszyn. Woźniak, 

Już Dzlu- Wiśniew.»,
rowicza 1 Kbnopelsklego w druży Brzo^owskl, Gawroński, Lewandow- 
nle gospodarzy podobał się Krężel, Machorek, Szarzvnskl, Baszkie- 
który przejął od 1’znańsklego fun- wicz 
keje dyrygenta napadu oraz obal D . . A 
pomocnicy Majewski j Szymczyk. R^onickl stadion jest szczęśliwy 
Bardzo słabo zagrał Połoczek. ra-!dla warszawskich gwardzistów. Ja- 
^^ni"mCkVj&k' ’ nleZd°- ' k°, 3edna z ^"”nyeh drużyn w 

W zespole poznańskim wyróżnić Poisce warszawiacy odnieśli tam 
trzeba Sobkowiaka, Słomę nie- i Już trzy zwycięstwa, a również w

z’ ż-POdarzom naie- 
Konenc zawinił przy utracie pierw * zał co najmniej remis, zainka-
azej bramki, zdobytej przez Kono- ■ sowali oba punkty.
tTOowai?egg\ro^ egZe’I W,aśctwle !uz » < min- gry mo- P° P°! godzinie poważne braki oSLIZLO?

Igło być... po wszystkim. Górnik ru- K°ndy<—1
J. WykroU

Pierwsza w sezonie
□

tik

Górnik 1 z miejsca zepchnął gości do

miona chaosu, 
ski omal nie

2 min. Brzozow-

„10“ Polonii Bdg. 
uległa Pomorzaninowi

Nr 126 Warszawa

©
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MtimyA .

ŁÓD2. 18.8 (teł. wł.) ŁKS Łódź — . Szczepańskiemu za 90-mlnutewą i podobnie Jak opinia, że bramkarz 
" Bramkę! harówkę w defensywie i udano| Machnik uratował Górnika od wyż-

! ŁK5: Szczurzyński, Stuslo, Szcze- : 
pański. Walczak. Jańczyk, Grzy* ; 
wocz, Jezierski, Kowalec, Baran, ! 
Soporek, Wieteski.

GÓRNIK: Machnik, Franosz. Flo 
i rencki, Hajduk, Gawlik, Olejnik, i 
| Szalecki, Jankowski, Fojclk, Kowal. | 
Lentner.

Dobrze ste stało, że po meczu '
Lechem nasz łódzki korespon- 

’nt o«trzegł opinię publiczną 
przed zbytnim gloryfikowaniem je­
denastki „Rycerzy Wiosny". Podob- 

:no składanie przed łodzianami 
,. kapeluszowych" ukłonów osłabia 
! ich wartość. ’

Kiedyś — powiadają łodzianie — 
źle się działo, że prasa umniej­
szała sukcesy ŁKS-u, widząc tyl-

;/ naprawianie błędów bocznych o-1 szej porażki, wypacza nieco prze- 
! brońców, Szezurzyńsklemu za bieg boiskowych wydarzeń.
i świetnie rozegrany mecz, sku­

teczne Interwencje I... zimną GÓRNIK MIAŁ WIĘCEJ OKAZJI 
krew. Bramkarz ŁKS trzykrotnie
znalazł się w sytuacji „sam na; ŁKS miał przed przerwą kaph 
sam" z napastnikami Górnika, ale ‘ talną sytuację do zdobycia drugiej 
zawsze zdołał ich wywieść w po-; bramki, a że nie padł gol — to 
le tak, że to właśnie oni a nie * ..zasługa" Soporka, który prze- 
on „potracili" nerwy. strzelił z najbliższej odległości.

I Jeśliby już porównywać niewyko­
rzystane sytuacje, to trzeba by ww- 

! razić je stosunkiem 4:1 dla* Gór-

i leg! zmianie na wiosnę tego roku. • 
, no efektownym zwycięstwie nad 
Gr-mikiem w Zabrzu. ..Przegląd 
Aportowy" nazwał wówczas łodzian 
..Rycerzami Wiosny". Ale... potem 
nastąpiły dwie kolejne porażki z 
Lechią i Gwardią. Kto ponosi za : 
nie winę? A no. prasa — bo zbyt ; 
tych ..Rycerzy" wychwalała — mó­
wiono. i jak tu łódzkim kibicom 
dogodzić?!

to ładne widowisko. Ale grunt, 
że zdobyliśmy dwa punkty. Z 
ulgą odetchnąłem po końco­
wym gfrizdku. Górnik mógł 
bowiem rozstrzygnąć to spot­
kanie na swoją korzyść.

❖
Rzadki to wypadek, aby sę­

dziemu wręczano podczas me­
czu kwiaty. Zaszczytu tego 
dostąpił w Łodzi p. Edward 
Budaj z Warszawy, któremu 
w czasie przerwy bukiet goź­
dzików wręczyła jedna z łódz­
kich wielbicielek piłkarstwa!

jnika. Przed przerwą (17 min.) po 
‘ udanym zwodzie i centrze Kowala. 
| tylko’ fantastyczna interwencja 
; Szczurzyńsklego ratuje ŁKS przed 
I nieuchronną wydawałoby sie „głów-

W obu druivnach grało wielu 
kandvdatdw do reprezentacji. 
Pierwszą lokatę zajął wśród nich 
niewątpliwie GRZYWOCZ, który do 
przerwy był bodaj najlepszym za­
wodnikiem na boisku. Po zmianie 
stron, gdy ŁKS był częściej w de­
fensywie, Grzywocz był już mniej 
widoczny, natomiast rej wówczas 
wodził SZCZEPAŃSKI.

W Górniku nikt się specjalnie nie 
wybijał. Może tylko stoper Florenc­
ki zasłużył na wyróżnienie za dzie­
siątki faulów na Baranie, a Ko­
wal... za „podkręcanie" kolegów. 
„Epin" - to w dalszym ciągu cień 
zeszłorocznego zawodnika.

J. Lechowski

i ką" Lentnera. po przerwie w 14,1 
17 I 20 min. — Jankowski nie tra- j

i fia do pustej bramki, Szalecki z 
i kilku metrów strzela w Szczurzyń- 
‘ skiego. a Fojclk z 4 m czyni to sa- 
। mo, co przed przerwą Soporek.

Jedyna bramka padła w 33 ml- 
: nucie. Baran ustawił piłkę do rzu- 
i tu wolnego w odległości 30 m od 
bramki. Zabrzanie zrobili ,,mur“. .

Ruch prowadził
• Nie był on Jednak zbyt izezelny, i 
! skoro uderzona z fantastyczną siłą I 
S: Iłka znalazła w nim prześwit, od-

Iła się od któregoś z zawodników I 
1( rykoszetem wpadla do siatki, i

w Krakowie 4:1
i biła się oa Ktoregos z zawouniKow । .

W tej sytuacji twierdzenie nie- ! i rykoszetem wpadła do siatki. * ( 
ktorvch obserwatorów tego spotka- j Zmylony takim obrotem sprawy | 
nia ‘że ŁKS zagrał doskonab* mecz. | Machnik nie miał żadnych szans j • ___ t i___ — łr-^T.arirtrn t tLtiłor^nal mt*rw»ncli. ■, , . « « . nia. ze Łao zabrał uusnuum,' iu».*, । ---ictorie nad Lechem 8:1 przyje- । czvnj krzvwde samvm łodzianom, i skutecznej interwencji.

. ro raczej umiarkowanie. Myślicie, ■ * - ‘
że to pomogło-' ŁKS-iacy zgodnie z 
uznawaną przez nich dewizą: ..gra- ' 
my dobrze co drugi mecz" — w ; 
«porkaniu z Górnikiem znowu o- ; 
hnlżyli swe loty. Szczęście, że i tak ' 

■ idało się zalnkasować od zabrzan । 
! oha punkty, bo w przeciwnym wy-i
nadku... Strach pomyśleć w jakie | 
by teraz uderzono tony. i

roz- nutę grali coraz lepiej, pokazując 
zna- zagrania pierwszorzędnej marki i

wywalczając lekką przewagę. To już
strzeli! samobójczego , nie by! ten zespól,który w pierw-

gola, posyłając silną piłkę dosłow­
nie o milimetry obok słupka. W 3 
min. wyłożoną Idealnie piłkę Dyba­
ła z najbliższej odległości przeniósł 
tuż nad poprzeczką, w 4 zaś mi-

szych 30 minutach nie potrafił ani 
razu zatrudnić Budnego, a w całym 
dorobku pierwszych trzech kwa­
dransów zanotował raptem trzy 
strzały 1 Jeden rzut rożny.

nucie niezwykle silny 1 precyzyjny : w 81 mln. meczu uclekl
strzał Stawowego — Stefamszyn z skrzydle Gawroński 1 podał piłkę

zepchnął Lewandowskiemu,
słupek. Trzy okazje w trzech minu- ją nad oślizlą do

:tóry przerzucił 
zupełnie nlepo-

tach! krytego Szarzyńskicgo, a ten pięk-
Gospodarze nie wykorzystali naj- nym strzałem z woleja posiał piłkę 

ideainlejszych sytuacji, o Jakich do siatki.
może marzyć napastnik. Z zupełnie j piłkarze Górnika nie mieli Już 
niezrozumiałych powodów, po okre- , sj|t pokusić się o nadrobienie 
sie dobrej gry ofensywnej coraz bramki zaś gwardziści, spokojni 
bardziej zaczęli się asekurować, wy- , 0 przemienili ostatnie minu-

TYM RAZEM SZCZĘŚLIWE 
ZWYCIĘSTWO

W Łodzi panuje przekonanie, że * 
to przede wszystkim brak Szym- i 
borskiego osłabił wartość zespołu, j 
Niewątpliwie głosy te nie aa po­
zbawione podstaw, Szvmborski Jest !

ŁKS dużą Indywidualnością. • 
Przy jego piłkarskim kunszcie gra- i 
ią zazwyczaj lepiej 1 jego koledzy, l 
Ale nie zawsze. Np. w Zabrzu ło­
dzianie grali bez Szymborskiego. I 
mimo (o zeszli z boiska jako bez- I 
apelacyjni zwycięzcy. |

Wprawdzie I własne boisko o- i 
puszczali z dalszym dwu^unkto* | 
wym dwobklem. ale tym razem o- 
hok rzeczownika „zwycięzcy" nie ' 
można z czystym sumieniem napi­
sać „bezapelacyjni".. .Tuż bardziej 
trafne bałoby tu słowo „szczęśll- ' 
'• i -. Górnik ’ nie był bowiem ze- i 
społem gorszym 1 nikt by chyba :

.cofując do 
A że drugi 
nadzwyczaj

tyłu łącznika Piekarza. *y spotkania w prawdziwy
łącznik Krawczyk gra! ,

ale zdołał
uratować

Mimo przewagi w polu
tylko jedna

D$A Trampisza
BYTOM, 18.8. (tel. wł.). Polonia! Ulewne deszcze, jakie w ostat- 

Bytom — Budowlani Opole 1:0 nich dniach przeszły nad Śląskiem. 
(0:0). Bramkę zdobvl Trampisz. Se- ! niesamowicie zdewastowały na- 
dziowal Mytnik z Krakowa. Wl- wlerzchnlę stadionu bytomskiego, 
dzów 8.000. j która przypominała raczej ^rzą-

...........................  POLONIA: Szymkowiak, Dyntar-| s^ie bajoro.JCrótkfe^podania^rźecż
iir robił w Łodzi trasedli, gdyby ! czyk, Olejniczak, Widawski, Nar-;

■• łaśnie zabrzanie rozstrzygnęli to ' loch. Wieczorek, Sąsiadek, Tram-
-potkanie na swą korzyść. /X gwoli j plsz, Krasucki, Liberda, Gazda.
«prawieoliwości trzeba dodać, że | BUDOWLANI: Kściuk, Trojanow- 
i oni wystąpili bez Czecha i | sł<j .Wojtkiewicz, Wrzos, Klik, Po- 
mc najlepiej czującego .się Pohla, j p|u’e Mielniczek, Jarek, Szmajoa, 

Brak tych dwóch zawodników ; Jtemplewskl, Spałek. '

tylko 1 punkt
KRAKÓW 18.8. (tel. wł.). WlilŁ 

Kraków — Ruch Chorzów 4:4 (1:2). 
Bramki dla Wisły zdobyli Budek 2, 
Machowski i Rogoża, di a Ruchu 
Polok 2, Prutek i Bochenek. Sę­
dziował Wilczyński z Poznania. Wi­
ązów ok. 10 tys.

WISŁA: Leśniak, Piotrowski, Ka­
wula, Budka, Jurczak, Jędrys, Ma­
chowski, Kościelny, Rogoża, Budek, 
Maniecki.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Nieroba,
Polok, 
Bomba,

Alszer, Cieślik, Bochenek.
Siekiera,

Krakowianie przez
Pieda, Prutek, 

l długi czas
wspominać będą ten mecz i stawiać 
go za przykład hartu woli i odda­
nia wszystkich sił dla obrony barw 
klubowych. Tak się bowiem stało, 
że Ruch, który w sposób przypad­
kowy zdobył prowadzenie już w 5 
min. gry, wydawał się być pewnym 
zwycięzcą spotkania, zwłaszcza po 
65 min., kiedy to Polok zapewnił 
drużynie chorzowskiej prowadzenie

Wtedy to nawet najzagorzalsi 
sympatycy Wisły poczęli kierować 
się w stronę bram stadionu. Ale za­
nim uczynili kilka kroków, różnica 
w prowadzeniu zmalała tylko do 
dwóch bramek. Po rozpoczęciu gry 
od środka Wista przeprowadziła 
błyskawiczny atak, a Rogoża nie 
zwlekając z oddaniem strzału za­
skoczył Wyrobka i zdobył drugą 
bramkę dla swoich Uarw. Była ona 
sygnałem do generalnego szturmu 
na. bramkę Ruchu. Jak gdyby za 
dotknięciem czarodziejskiej lóźdżr 
ki zerwali wiślacy z tradycyjnym 
już zwlekaniem i niezdecydowa­
niem, zaczęli zwolna, ale coraz wy­
raźniej oblegać bramkę Wyrobka. 
O rozmiarach oblężenia świadczy 
fakt, że obrońca Wisły Budka, 
przedzierając się przez gąszcz nóg 
„zarobił" rzut kamy, który Ma­
chowski pewnie zamienił na trze­
cią bramkę.

Była wtedy 75 min. gry. Bezsku- . 
teczne były wysiłki chorzowian, 
aby przez zwolnienie tempa i grę 
na czas utrzymać zwycięstwo. W 
W min. wykorzystał Budek jedną 
z bardzo licznych ,w tym okresie 
sytuacji 1 uzyskał wyrównanie.

Ślązacy ściągnęli do tyłu całąnie­
mal swoją drużynę i bronili się? 
rozpaczliwie. Mimo to — dosłownie 
w ostatnich sekundach meczu 
błyskawiczny wypad Bochenka i 
Cieślika omal nie odebrał Wiśle tak 
ciężko zapracowanego punktu. W. 
tym wypadku jednak bramkarzowi 
Wisły dopisało szczęście.

St Habzda

jasna, nie były najlepszą recepta 
w tych fatalnych warunkach te­
renowych. bowiem piłka często za­
trzymywała się najnieoczeki^ańlej 
w świecie w połowie drogt Tutaj 
raczej aż prosiły się szybkie gór­
ne przerzuty.

Nadomiar złego poloniści grali 
przeciwko Budowlanym bez skrzy­
deł. Gazda, wystawiony z kohiecz- 
ności na lewą flankę, jest „z za­
wodu" prawoskrzydłowym.* Sąsia­
dek natomiast został w 25 min. 
kontuzjowany,-. !r .do .końca mec^u 
zaledwie statystował. Trójka na­
pastników bytopisklch musiała 
przeto siłą rzeczy pchać się środ­
kiem boiska, a tam obrona gości

był w Górniku jednak mniej wi­
doczny. aniżeli w ŁKS nieobecność 
tvlko jednego Szymborskiego. Za-

Nieopisana radość zapanowała 
na stadionie bytomskim, gdy 
wreszcie 5 minut przed końcemZ 22 aktorów tego spotkania naj-

brzanie byli drużyną bardziej wy- 
■ równaną, nie było w ich szeregach
słabeuszy na miarę Stusia, Wie- 
teskiego czy Kowałca. Ba, nawet 
Jezierski I Walczak nie mogli w i 
sobotę dorównać poziomem i przy- i 
datnością dla zespołu, przeciętnie 

_ _ _____ __ grającemu któromukolwiek z gór-
Dlatego też, widząc taką taktykę czu' w Gwardli zaporq nte do prze. ; ników. A mimo to LKS wygrał! 
gospodarzy, można było przewidzieć hycla st,nowil MARUSZKIEWICZ, ;

kiepsko. wykazując 1 |epsZy bezsprzecznie stoper
--------- nuuuiiR woL,ł<.a_>u. Obok BlegO W

- - — ............ ’ine. przeto atak Górnika Góralku, podobali ęię Budzyński,
(szyi do ataku z wielkim impetem i i P-aktycznie składał się z trzech j Niedźwledzki i Owczarek, który

graczy. W trójkę me da się sforso-
wać świetnej defensywy

końcowe losy meczu.

| dów gospodarzy zainicjowane le- 
skrzydlem przyniósł Warcie

[ jednak później nie wytrzymał kon-
Gwardii. d,.cvjn|e trudów tego ciężkiego me-

i który niestety często uciekał się do :
Jak to się stało? Zwolennicy 

ŁKS-u powinni za to zwycięstwo
zachować przed długi czas du-

I chociaż druga połowa rozpoczęła j niedozwolonych chwytów za spo- 1 ży sentyment do Barana, Szcze- 
slę od nowych ataków gospodarzy, i denkl. Po przerwie podobała się ; pańskiego i Szczurzyńsklego. 
piłkarze Gwardii z minuty na mi-' gra piątki napastników. (w) ] pięknie* strzelony *rzutZ#wolny*

........ warcie
n'4 drugą bramkę, strzeloną nie do □- 

brony przez Woźniaka.

rzarun — Polonia Bydgoszcz 4:0 (1:0). !
zdobyli: Held 2, Cirkowski ’ 

! Cze.-w:r.Bk; — po I. Sędziował Ha- I

POMORZANIN: Wąsowicz, Sitko, ‘ 
Wakarecy. Sikorski, Szulc, Mlkie- ; 
eluk, Majryś, I------- " ------

(Ol.)

Szanse wrocławian 
maleją

18 8 <teh wł > WKS
Ćlr^>w.k^■Vz,.rwl”sk”'0W,^ He'* 1 Wa,brjyehK°S:®-W^^al~Fron^znvk ' 
v-ir.nw.ia, czerwiński. , z Krakowa. Widzów ok 10 tv* '

POLONIA: Burchardt, Dziadek, j WKS SLĄSK: Wolnlk. Leśzczyń-! 
Klimowicz. Murzyn, Budka, Mali- skl, Urbańczyk, Dworaczyk Wie- ; 
nowski, .Vorkowikl I, Jędrzejczak, I cek, Wspaniały, Żaczek Pohl Ju- i 
Norknwikl jl Sylwestrzak, Brzeski. ' recki, Janik, Bober.

Trzeba przyznać, że do toruńczy- I GÓRNIK: Kossowski, Żakowski, I 
ko-r uanueebnęlo się szczęście. Od Stein, Chruszcz. Nerkowskł Szy- 
J mm. gry goście grali w 10-tkę I mik, Wieczorek, Syk, Chamski 1 
b*z kontuzjowanego Burchardta, I Hajduk, Pullkowskl. i
K*orego do przerwy zastąpił Jędrzej-1 ’
czak, a po zmianie stron starszy 
Borkowski. Dodawszy, że kontuzjo-

I GÓRNIK: ’ Kos 
Stein, Chruszcz, 

I mik, Wieczorek

wany Malinowski statystował na 
prawym skrzydle łatwo zrozumieć, 
chaczciso toruńczycy odnieśli tak 
wysokie zwycięstwo.

Brawo młodzież 
Marymonlu!

GDAŃSK, 18.1 (lei. wl.) ]

Piłkarz. Śląska, którzy lak do- 1 
brze zagrali w pierwszym meczu 
II rundy w Chodakowi? tym razem 
wypadli bardzo przeciętnie 1 więk­
szość widzów zwątpiła w szanse 
swej drużyny na ewentualny awans 
do J ligi, na ktńrv wrocław lanie 
tak dawno Już czekają, 
grając twardo i zd^c

Polonia

szczególnie w obronie, pol ach 
pełnie zaszachować naparto 
Wrocławia nie dopuszczając ich do 
strzałów.

Trampisz głową przedłużył 
wolny bity przez Narlocha 
bramki -• - opolan i wykorzystując 
pochopny wybieg Kściuka, zdobył 
upragnione• ^zwycięstwo dla ..Polo­
nii. Gospodarze od pierwszego 
gwizdka byli w tym spotkaniu 
stroną zdecydowanie przeważają­
cą. zaś po przerwie grali niemal 
na Jedną bramkę. Gole jednak nie 
padały* Dwukrotnie poprzeczka 
wyręczyła Kściuka w obronie 
strzałów Wieczorka I Liberdy.

rzut 
do

— Jeszcze nigdy tak się na me­
czu nie denerwowałem! — powie­
dział trener Polonii Niemiec. Po­
siadać taką przewagę i nie potra­
fić uwidocznić Jej cyfrowo, to na­
prawdę bardzo wyczerpująca 
sprawa..."

Polonia potwierdziła swoją do­
brą formę zasygnalizowaną w o- 
statnlch meczach towarzyskich z 
Górnikiem Zabrze, AKS Chorzów 
1 z Naprzodem Liplny. Zespól by­
tomski jest niewątpliwie wysoko 

[ zaawansowany technicznie, Jego 
zawodnicy umieją dokładnie poda- 

! wać. Te walory techniczne Jednak 
mogły w ub. sobotę wyjść byto- 
mianom na... niekorzyść.

była potężnie zmasowana, zaś bło­
to największe.

Budowlani nie mieli w tym me­
czu nic do powiedzenia l mogą 
się tylko cieszyć z tego, że nie 
opuścili Bytomia z większą porcją 
bramoK. Ambitny ten zespól ustę­
pował gospodarzom wyraźnie pod 
względem techniki. Na uważnie 
grających obrońcach Polonii’ koń­
czyły się sporadyczne wypady na­
pastników Budowlanych.

Kilka razy tylko zdołali opola­
nie oddać strzały na bramkę Szym­
kowiaka, który jednak był nieza­
wodny. w pamięci widzów pozosta­
nie z pewnością fantastyczna ob­
rona niezwykle silnego strzału 
Jarka.

W drużynie zwycięzców najlepiej 
zagrali Szymkowiak. Dymarczyk, 
Widawski i Trampisz. W Budowla­
nych wyróżnili się Kściuk, ;JV’ójt- 
k<ewicz I Klik. (d)

Gdańsk — Marymont Warszawa 1:2 
(1:1). Bramki zdobyli dla Marymon- 
ui: w 36 min. Bogacki l w 83 min. 
Daolewskl, dla Polonii: wr 43 min. 
Kreft. Sędziował Marszol z Katowic. 
Widzów ok. 2 tysięcy.

POLONIA: Paprotny, Kurpanlk, 
Kula. Walach, Dolecki. Clrkowikl, 
Kreft, Langner, Majcher, Typek, 
Mincdorf.

MARYMONT: Penconek, Syta, Ro- 
»iak. Kosmal, Łuczyński, Jezierski, 
Bnryslak, Laskowik!, Bogacki, Woż- 
niewskł. Dąblewiki.

Marymont sprawił dużą niespo­
dziankę, zwyciężając na obcym 
boisku i to w składzie mocno osła­
bionym. Warszawiacy wystąpili bo­
wiem bez Krystosłaka, Okulsklego. 
Jezierskiego 1 Jazlowlecklego. Go- 
spodarze zagrali ambitnie popełnili 
Jednak dużo błędów taktycznych, 
umiejętnie wykorzystywanych nrzez 
piłkarzy warszawskich.

W obu zespołach słabo zagrały Ii- 
me defensywne i ich to właśnie 
..zasługą" są wszystkie trzy bramki, 
storę padły w tym meczu. Były one 
przypadkowe, a nie wypracowane 
preez ataki jednej czy drugiej ' 
żyny. (R.st.) J

Zawisza pokonany 
na własnym boisku

BYDGOSZCZ, 17.8 (teł. wL) WKS 
Zawisza Bydgoszcz — Chrobry
Szczecin 0:1 (fi:0). Zwycięską bram- । 
kę zdobył Pudłowski. Sędziował Kn- i 
miński (Katowice). Widzów ok. 5.000. :

WKS ZAWISZA: Potrykus. Bu. ! 
kowskl, Bonlek, Piórkowski. Kohut. 
Gole, Szterer. Górny, Waligóra, Pi­
lot, Adamczyk.

CHROBRY: Piotrowski, Kurzyca, , 
Chomiczuk, Jabłonowski, Bartczak, ' 
Skibiński. Gaj, Bączak, Pudłowski. । 
Jerominek. Krajewski. j

Do 80 minuty wydawało się. | 
oba zespoły podzielą się punktami. ‘ 
Jednak akcja szczecinian przyniosła I 
im bramkę i cenne 2 punktv. Goś- I 
cie zaprezentowali się zupełnie dob- : 
rze. grali szybko l pomysłowo. 
Brakiem napastników była słaba i 
dyspozycja strzałowa. *

dru-

POZNAN,

Bzura traci 
dalsze punkty

18.8 (tel. Wartaia^ <tei. wi.) Warta
Poznan — Bzura Chodaków 2:0 (1:0). 
Bramki .zdobvii i < '

Piast przegrywa

7;

Bydgoszczanie oddali dnść dużo! 
strzałów, które Jednak obronil w 
ładnym stylu bramkarz Piotrowski. 
Porażkę mogą gospodarze zapisać ' 
”a konto słabej gry bocznych o- i 
brońców 1 dużej indywidualności 
poszczególnych napastników.

W drużynie zwycięzców poza 
bramkarzem Piotrowskim wyróżnili 
się: Chomiczuk 1 Skibiński/ w ze­
spole Zawiszy na poziomie zagrali 
Boniek i Kohut. (pO)

। Spadek formy CalisiiBramki .zdobyli Woźniak 1 i jedna 
samobójcza. Sędziował Porada z 
Rzeszowa. Widzów ponad 15.000. 1

BZURA: Motyllński, Górnicki. *
Marszalek. Rojewskl, Pisarski Rai- ! moan«r,M. Gierszewski. KrńlałL d™- I ? Sparty
rakowski, Szysalski. Bajus. »?po?7*!ela* .

WARTA: Konieczka, Anioła, Sad- * ’ Marcłnłak- 
łnwski.- Samolczyk. Cyblński, Go- । 
dek, Zlelewicz, Woźniak, Witczak, ' 
Łuczak, Gensler.

I KALISZ, 18.8 (tel. wł.) CaUsia Ka- 
, usz — Sparta Lubań 1:1 (1:1). pro-I tVari?Onlo HI-. _zdobył w 3

Drużyna piłkarska Szanghaju Fot. ź. Franckowiak

Warszawa - Szanghaj 3:1

z mało doświadczonym zespołem chińskim
WARSZAWA. 17.8. Brak meczu 11- kańczania nieźle nieraz przeprowa- dzo dobre, jest niezły technicznie, 

gowego w sobotę i niedzielę w sto- dzonych akcji ofensywnych. Miej my ’ opanowany 1 myślący. Poza nim po- 
Hcy sprawił, że kibice warszawscy I iednak nadzieję, że znani ze swej dobał się jeszcze środkowy napast- 
stawili się, mimo bardzo niepewnej i pilności Chińczycy szybko usuną te nik AZS AWF. Gajewski, bardziej 
pogody, dość licznie na towarzyskim braki i. nabrawszy doświadczenia, jako strzelec, niż jako kierownik 
meczu międzynarodowym, rozgry- | dorównają wkrótce s.vym kolegom ataku.
wanym w sobotę, pod dość szum- i z Pekinu. . : w sumie mecZi mlmp nlezbyt ,vy.
ną nazwą warszawa •— Szanghaj, i jjo przerwy gra była wyrównana. ' sokiego poziomu, był żvwy 1 dość 
wszyscy zapewne dobrze jeszcze - początkówo nawet, nie najlepiej ze-: interesujący. Cechowała" gó przede 
pamiętali sympatyczną drużynę Pe- stawiona drużyna Warszawy miała ; wszystkim bardzo fair gra, a przv- 
kinu. grającą dwa lata temu w Poi- | spore kłopoty z powstrzymaniem i padkowe faule, szczególnie ze stro- 
sce podczas warszawskiego festiwa-I Fzyb(£|ch napastników gości, z któ-; ny gości, można policzyć na palcach Iu. iedenastk,? ^rvhklrh i trehmez- i • n-iinnioi n.n.on,n.v-ii -i» M»i.i * j p ,

v.'a“Ta. rewanżując się Bzurze za 
porażkę w I rundzie, wygrała za­
służenie. Wynik byłby niewątpliwie 
wyższy, gdyby nie dobra 1 szczęś­
liwa gra bramkarza gości, który o- 
bronlt kilkakrotnie swa drużynę od 
utraty dalszych bramek.

Cracovia wygrywa 
w Rzeszowie

RZESZÓW, 17.8 (tel. wl.) Stel Rze- 
szów — Cracovia 1:2 (0:0). Bramki 
zdobyli: dla Stall Grabowski, dla 
Cracovll Opoka 1 Kasprzyk. Sędzio­
wał Paslerski z Wrocławia.

STAL: Klaczek, Zieliński, Jurkie­
wicz, Skiba, Janiak, Krzyszczuk, 
Wiśniewski, Grabowski, Pilarski, 
Anioła, Kula. ,

CRACOVIA: Michno, Bystrzycki, 
Rajchel, Szymczyk. Malarz, Gołąb, 
Opoka. Feliks, Manowskl, Dńdoń, 
Kasprzyk.

Po przerwie już w trzeciej minu­
cie gry Opoka zdobył prowadzenie 
dla Cracovll. Goście jednak nie dłu­
go cieszyli się prowadzeniem, po­
nieważ w ostem minut później Gra­
bowski uzyskał wyrównującą bram­
kę. Wynik spotkania ustalił na sie­
dem minut przed końcem Kasprzyk.

(Cz)

ni. Mimo przewagi w polu, zwłasz­
cza w drugiej połowie gry. gospo­
darze doznali porażki na własnym 
boisku. Gra była ostra, ale fair.

Stal, zdobywszy przed .przerwą 
dwie bramki, postanowiła grać na 
utrzymanie zwycięskiego . wyniku, 
co też się Jej — po ambitnej walce 
całego zespołu — całkowicie udało.

(Z)

Weteran Wieczorek 
strzela bramki

Bezładna kopanina 
w Knurowie

KATOWICE, 18.8 (tel. wł.). 
cordia Knurów — Chełmek

Con-

Zdecydowane zwycięstwo 
Garbarni

KRAKÓW, 18.8 (tel. wl.). Gar- 
Sarnia Kraków — Szombierki 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli Grabowski 2 
I Cholewa. Sędziował Bretsteln z 
Łodzi. Widzów ok. 10 lys.

GARBARNIA: Liszka. Feluś, Bie­
niek,. Bożek, Rogoża, Bomba. Cho­
lewa, Grabowsd, Kucharski, Bro- 
walskl, Satora.

SZOMBIERKI: Malnka, Soclera, 
Ekler, Pośpiech, Kokoc, Reszke, 
Mencel, Lisowski, Połoczek, Ku- 
czera, Nowak,

Garbarnia zademonstrowała bar­
dzo ekonomiczną 1 skuteczną grę. ; 
Szombierki ukończyły spotkanie w 
dziewiątkę, gdyż Połoczek doznał: 
kontuzji a Peszkego usunął s.dzla 
z boiska. Najlepszą Unią w zwycię­
skiej drużynie była obrona, gdzie 
Bieniek urasta na „rasowego" sto­
pera, a Bożek znalazł zdaje sie 
dla'siebie odpowiednią pozycję.

(n)

KATOWICE, 18.8 (tel. wl.) AKS 
Chorzów — Broń Radom 2:0 (1:0). 
Bramki 25 min. Ksola 1 85 Wieczo­
rek z karnego. Sędziował Majdan 
z Warszawy. Widzów 3 lys.
. AKS: Bulik, Marzec, Wieczorek. 
Janczewski, Liziirek 11, Wldera, 
Skrzypiec, Weczerek, Lizurek I, Ol­
szówka. Ksola.

BRONj Kwaslborski, Nowak, Cv- 
ouiski, Miechowicz, Kowalczyk, 
Kaczmarczyk, Wojewoda, Szymań­
ski, Strzecha, Muc, Kowalski.

Chorzowlanle posiadali' w tym 
meczu dużą przewagę, ale zwycięst­
wo zapewnili sobie ostatecznie do­
piero na 5 min. przed końcem, gdy 
Wieczorek egzekwował niezawodnie 
rzut karny. Spotkanie nie 'stało na 
dobrym poziomie i nie było cieka­
we. Najlepsi gracze to Wldera i 

ż^° a .Y'* AKS oraz bramkarz Kwa- siborski w Broni.

Naprzód pokonany 
w Krakowie

KRAKÓW, 18.8. (tel. wl.). WKS 
Wawel Kraków — Naprzód Liplny 
3:1 (2:1). Bramki dla Wawelu zdo­
byli Danlelowskl, Słysz i Durniók 
z karnego, dla Naprzodu Blttner. 
Sędziował Suprtinowlcz z Lublina. 
Widzów ok. 10 tys.

WAWEL: Pajbr, Durnlok, Kaszu­
ba, Kołodziejczyk, Gryboś, Szarań- 
skl, Słysz, Grabowski, ' Grabarz, 
Danlelowskl Wiśniowski.

NAPRZÓD; Jończyk, Brychczy, 
Duda, Salamon,. Szymura, Kubócz, 
Blttner, Gajda, ' Kokot, Ka.prżyK, 
Spyra.

Naprzód grał tylko przez pierw­
sze 20 minut, zdobywając wówczas 
prowadzenie. Przez pozostałe- ' 70 
min. na boisku panował niepodziel­
nie Wawel.

W zwycięskiej drużynie wyróżni­
li się Durnlok, 'Kaszuba I Danie- 
łowik i, a ppzede wszystkim Gry- 
bo», ■ najlepszy w tym spotkaniu 
zawodnik na boisku. W Naprzo- 
dzlo dobrze grali Kokot. Salamon 
r Duda, Jakkolwiek tym dwom o. 
statnlm trzeba zarzucić ostre 

. wkraczanie 1 nieraz niepotrzebne 
prowokacjo.,

Tabela strzelców
I ligi

12 — Baran
10 _ Soporek
» — Baszkiewicz
S — Rogoża
7 — Lewandowski, Szarzyńskl
S — Snalek, Liberda, Szlagowski, 

Gawroński, Kempny, Trampisz,. Po-, 
lok •. ,

S — Szalecki, Jankowski, Lentner. 
Cieślik, Szymborski, Hachorclt, Ci­
szek, Krężel, Budek, Prutek

Gamaj, Pohl, Brychczsv Ciupą, 
Kościelny n, Dybała,' Uznanskl, 
Anioła.

3 — Zmudzkl, Wieteski, Krasucld... 
Gronowski. I, Krawczyk, Jezierski, 
Mlelnlcżek, Popluc

. 2 — Jarek, Bożek. Muslal (Łe­
chta), Plechaczck, Nowara, PIcda, 
Gogolewski, Nowicki, Kruk, Kono- 
pelski, Machnowskl

1 — Czech, Olejnik. Kowal, Ga­
wlik, Janeczek, strzykalski, Słoma, 
Kowalcc, Procak, Narloch, Pal’, ■ 
Nieroba, Gadecki, Majewski, Dzlu*. 
rowlcz, Szymczyk, Ząhczynskl, 
Stemplowskl, Korynt, Fojclk, Spla* 
wak, Ruszczyli, Bochenek.

Samobójcze — 2.

Sędziował Slejka (Gdańsk). Widzów 
4 tys.

CONCORDIA: Wróblewski, Muslo- 
llk, Grychtoł, Wiktor,* Morys, Zqo- 
lik, Kabiczke, Plaża, Burek, Grze- 
gorzyca, Hetn.

CHEŁMEK: Nowak, Sołek, Bla­
szka, Wożniak, Piotrowski, Jugas 

Stęchły, Polok, Wesołek. 
Kobyłczyk.

Od pierwszej do ostatniej minu­
ty zawodnicy prześcigali sie w nie­
celnych podaniach 1' gubili sie w 
sytuacjach podbramkowych. Sło­
wem przez 90 minut Knu‘rów OHlą- 
dał bezładną kopaninę. Szczegól­
nie zawiedi piłkarze Concordil. Po- 
siadali oni znaczną przewagę w 
polu jednak pod bramką zawodzi- 

Jed>’nym piłkarzem. 
karzT^hePmka8 ,0 bram'

Niespodzianka w Gliwicach 
wEJ:I*,nS.1I«•,(łe,• wW PlMt Gl1' w 2” (0:2)- Bram-KLdl^,P1^u..zdoby> Skubacz 1 Miel- 
SlkH„.d a. ,SUH Gabrysiak. Tobolik i

Sędziował Sekuła (Ol- 
Widzów 4 tys.

< K*Hclrtskl, Clszowiec» 
Mielnik, Laska, Świergot, Kiełbasa, 
Galeczka, Maślanka, Skubacz, Dera* 
Mańka,

STAL: MyMak, Bielecki, Król, 
Grześko, Kęckf, Mleczko, Robntyckl, 
siak °^* Gabry-

Plast grał bez (rzęch najlepszych 
zawodników, którzy są kontuzjowa-

■"»”•’ —'•J”» wyrównał w 42
! Marciniak. Widzów ponad 3.000.
Zakrzewił Wróblewski, •— ,---------  ------- - - -Ł.iiapusmihu» z. nw , uv xmul-j. mi

Grabin- . Iu. jedenastkę szybkich 1 tcchnicz-i iych najlepiej prezentowali się pra- jednej ręki, 
skl nie x zaawansowanych Chińczyków, ; woskrzydłowy Su Fu-cuan i lewa |

SPjSta"’na?.€t ze przeciw-1 strona ataku Dzail Kuan-hun i
« •» Pap*a,a. CzoRala, Nall- ko gościom wystąpi właściwie . Cren ŁUn-clan Goście zdohvli nro. 

ł falemba. Guzy, Brzezinka, czwarty garnitur reprezentacji War- j wadzenie ze strzału prawoskrzvdlo- 
gbjś, Nneoń, Oeiesa, Dubiel, Spo. ^wy. nlo

Obie dmfvnv orah- i?™ h>c *a na s^“ ! Inicjatywa przechodziła powoli do
zieZJi!® uruzyny grały do przerwy dion Polonii. Spodziewano s c ogól- ; wartrawiakńw nndnu wvrAwnnl «vwA/v ml®^cami brutalnie to też nic ciężkiej walki gospodarzy ze i nrzed drzcnvl a i dS 

s5dzJeE°. 5ta^ : 2 I połowie %ec%%ó.śclc\trac»ldalw
a z.dobvła - cięsiw ami w IU . MI&M zespołem hmmUł ’---- ----------

a । Chińczyków (bądź, co bądź polfina- i oaJew3c£?2o ' 
o- lista turnieju w Moskwlei. I

Przed meczem drużynę Szangha­
ju powitał wiceprezes WOZPN. p. 
Lislewlcz. podziękował za przyjęcie 
kierownik ekipy chińskiej, p. Peh 
Cen-li.

WARSZAWA grała w następulą- 
cym składzie: Rcdllńskl (Pol.) Śll-

nie^ewa^..... i
UUJwvr2wma7%SS w Moskwie). | (i?/)'dU'Xsz^y""1 Sp0,kan,n 3!* : (To?. *'ffl^Leg
P^ed końcem pirĘ _A e„ K LW drużynie Warszawy, opartej na ; szewski) (Pol.). Gniewski (AZS), Du-

Po zmianie ,tron lekL przewag- 7-anah^h, «prezentacja [ szkielecie HT-ligowol Polonii, na dek 1 Cechcllk (Pot.). ’’
uzyskali goście. W drużynie CiitsH j™1»*» 'W*’» zespołem specjalne podkreślenie zasługuje i
można zauważyć snadek lomv ° i4”?,1) ,”T' I bardzo dobra gra prawego pomocni-1 SZANGHAJ: WeJ Co-kunn. Li-
Na wysokości zadania staneH ww!nvm ^śV.Lsl,,kar"ko za^a.n" ka Wcześniaka (Lotnik), przewyż- GuJ-fu. sla Clu-kun, Dzen Guj-dzl, 
ledvnle Sobczak I Jerlerski w ,,Poza, ""'bleją, srającego umiejętnościami niekló-1 Dzoy Dzuj-poln, Sltij CnJ-bao, Su
ataku, oraz Wróblewski w Obroni" J??!n R""-czen, CzenGoście mieli sw*m lepszX , Je’> w" e .Wa,rto zwró<:lć "'La,lF n.“ Czen Łun-clan,’ Dzan
wodnika w lewoskrzydlowwm Sno- brak mil J,óT,i ea “'"lemowanegn zawodnika I po- Kuan-hun.dzIcL arzyoiou.m bpo ™P"lnle bnjo^ nnd Jego dalszym rozwo- Sędziował p. Cieślak z Warszawy

taktycznej oraz umiejętności wy-> Jem. Warunki fizyczne ma on bar-> Widzów ok. 8000. (a) war,zawy'

» L '•''«'-.'••j’ kwizuck sqaztego stale orzerwal • zcranvm
nLM,yChH?' w 3 mtn- sParta zdobyła ciQMwamiją i ofiarnością, za co zbiera)* n- nip^nnHyiaircnia __ J _ rki-—..:.;

......... * mcoijviinilif Aiuur
cją 1 ofiarnością, za co zbierała o- 
Klaskl od ponad 15-tyslęcznej wi­downi.

Pierwszą bramkę zdobvla Warta 
dopiero w 2S min. kiedy Wożniak 
poszedł na przebój, a obrońca Gór­
nicki naplerany przez warclarza za- 
WlW w aut strzelił do własnej 
bramki. Po zmianie stron przewaga 
warty wzrosła, jednak akcje prze­
prowadzane przeważnie środkiem 
boiska nie daty żadnego rezultatu. 
Dopiero w Si min. jeden a wypa-


